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POGODA
Dziś będzie pogoda słoneczna i ła­

godnie, temperatura najwyższa 58 stop­
ni, przy wiatrach połd. zachodnich 8-15 
mll/godz. W nocy temp. 36 stopni.

We wtorek będzie naogół pogoda sło­
neczna. temperatura około 55-F.7 stopni.

Wschód 6:22 — Zachód 4:45.

WYBORY POD ZNAKIEM ZAPYTANIA
Zdziwiony 
Opozycją 

Do Poprawki
Denver, Colo. (UPI) — Tom 

Morronl, członek “John Birch 
Society” przeprowadził kampa­
nię za umieszczeniem na balo­
cie wyborczym w następny 
wtorek, referendum o ustalenie 
granicy podwyżki podatków 
stanowych za pośrednictwem 
poprawki do konstytucji sta­
nowej. Propozycja ta spotkała 
się z. silną opozycją ze strony 
nietylko politykierów, ale i 
biurokratów z całego stanu.

Propozycja Morroni przewi­
duje że władze stanowe byłyby 
uprawnione do podwyżki po­
datków, jedynie po poddaniu 
takiej propozycji pod referen­
dum wyborców.

Morroni, lat 36, inżynier 
elektrotechniczny powiada że 
wydał z własnych pieniędzy 
$ 1,7 00 na przeprowadzenie 
kampani.i jego brat wydał 
$1,000 a jeszcze ma do spłace­
nia dług w sumie $3,600. Mor­
roni ma nadzieję że mimo sil­
nej opozycji biurokratów, pro­
pozycja zostanie aprobowana 
przez wyborców.

Rakieta Wydobyta z Dna Oceanu
lan Smith 
Powraca 

Do Rodezji 
Genewa. (UPI) — Z kół de­

legacji rozedyjskiej pochodzi 
wiadomość, że premier łan 
Smith zamierza powrócić do 
Rodezji i czekać w Salisbury 
na moment, w którym konfe- 
fencja genewska “nabierze 
pełnych obrotów”. Na miej­
scu pozostanie dwóch mini­
strów rodezyjskich, a Smith 
pojawi się ponownie w Gene­
wie “gdy tylko będzie to ko-' 
nieczne”.

“Odczuwam, że przez nastę­
pny tydzień lub dłużej bę­
dziemy tu siedzieć, kręcąc 
młynka palcami” — powie­
dział Smith.

Przywódca nacjonalistów 
murzyńskich Joshua Nkomo, 
który wraz z Robertem Muga­
be utworzył “Front Patrioty­
czny”, wymierzony przeciw­
ko dwu innym delegacjom 
murzyńskim, znajdującym się 
w Genewie, powiedział, że 
wyjazd Smitha i tak niczego 
nie zmieni, ponieważ nie za­
mierza on rokować z nikim 
innym, jak tylko z Wielką 
Brytanią.

Jeżeli dojdzie do planowa­
nej sesji środowej, Smith po­
zostanie do tego czasu w Ge­
newie i dopiero później odle­
ci do Salisbury.

Tymczasem w Rodezji sy­
tuacja zaognia się nadal. W 
czasie minionego week-endu 
rodezyjskie siły zbrojne do­
konały wypadu na terytorium 
Mozambiku, aby zlikwidować 
znajdujące się tam koncentra­
cje gerilasów. Obecnie wyra­
żane są obawy, że odwet za 
ten wypad, oddziały murzyń­
skich partyzantów, znajdują­
ce się w odległości zaledwie 
300 jardów od granicy, zaata­
kują ogniem rakiet i moździe­
rzy miasto Umtali, trzecie pod 
względem wielkości miasto 
Rodezji.

Wyrażane są też obawy, że 
partyzanci s potęgują działa­
nia na innych także frontach, 
aby wzmocnić pozycję prze­
targową murzyńskich delega­
cji na konferencji w Gene­
wie.

Pastor
Nie Wpuszczony 

Do Kościoła
Plains, Ga. (UPI) — Kon­

trowersyjny czarny pastor, 
Clennon King z Albany, Ga., 
starał się w niedzielę dostać 
do kościoła baptyskiego, do 
którego uczęszcza kandydat 
Demokratów Jimmy Carter, 
ale nie został wpuszczony 
przez pastora Bruce Edwards, 
który odwołał nabożeństwo.

King uważany jest za bar­
dzo kontrowersyjną osobę, 
gdyż spędził pewien okres 
czasu w zakładzie dla chorych 
umysłowo, siedział w więzie­
niu za niepłacenie swej roz­
wiedzionej żonie należnych 
sum na utrzymanie sześciorga 
dzieci, jak i dwukrotnie ubie­
gał się o urząd prezydenta 
Stanów Zjednoczonych.

King i trzech jego czarnych 
towarzyszy starało się w nie­
dzielę wziąć udział w nabo­
żeństwie odprawianym w 
baptyskim kościele, do które­
go uczęszczają tylko biali 
członkowie i gdzie Jimmy 
Carter jest jednym z najbar­
dziej wybitnych parafian, aile 
władze kościelne wołały od­
wołać niedzielne nabożeń­
stwo, ażeby nie dopuścić do 
konfrontacji. — King w ro|ku 
1960 ubiegał się o urząd pre­
zydenta Stan. Zjed., jajko kan­
dydat Afro - Amerykańskiej 
partii, a w roku 1972 jako 
kandydat niezależnej partii 
politycznej.

Na Kogo Głosować?

'76

Zw. Sowiecki 
Nie Zdobędzie 
Tajemnicy

Udana Akcja 
Amerykańskich 
Ekip Ratowniczych
Londyn (UPI) — Dowódz­

two marynarki amerykań­
skiej ogłosiło, że ekipom rato­
wniczym udało się wydobyć 
z dna oceanu, w odległości o- 
koło 100 mil na północ od 
szkockiego archipelagu Ork- 
neye rakietę typu Phoenix, 
stanowiącą najpilniej strzeżo­
ną tajemnicę amerykańskich 
sił zbrojnych.

Rakieta ta, której wyprodu­
kowanie kosztuje $371,000, — 
znajdowała się pod skrzydłem 
myśliwca Tomcat F-14, który 
w dniu 14 września, w czasie 
morskich manewrów NATO, 
zsunął się z pokładu lotnis­
kowca USS “John Kennedy” 
i zatonął. Ponieważ w rejonie 
manewrów znajdowały się li­
czne sowieckie statki szpie­
gowskie, których załogi zaob­
serwowały wypadek, wyraża­
ne były obawy, że Sowiety 
zdołają wydobyć rakietę i po­
siądą tajemnicę tej najnowo­
cześniejszej i straszliwej bro­
ni amerykańskiej.

Poprzednio ekipy amery­
kańskie podejmowały dwa 
razy próby wydobycia samo­
lotu i rakiety. Zdołano nawet 
doczepić do samolotu liny 
stalowe, które jednak zrywa­
ły się pod naporem rozszala­
łych fal oceanu.

Akcję prowadzono w lodo­
watym zimnie i przy spiętrze­
niu fal dochodzących do 20 
stóp. Początkowo zdołano je-

(Dokończenie na str, 8-ej)

Postrzelił 
10 Osób 
Zabił 2

Mechanicville, N. Y. (UPI) 
— Kenyon W. “Billy” Pruyn, 
lat 31, pochodzący ze znanej 
zamożnej rodziny nowojor­
skiej, został aresztowany i o- 
skarżony o zabicie policjanta 
i jednego mężczyzny, oraz 
postrzelenie dziesięciu osób.

Pruyn, weteran z piechoty 
morskiej, upił się w sobotę 
wieczór i pod wpływem alko­
holu i chwilowego zaburzenia 
umysłowego, zaczął strzelać 
do przechodniów, z okna wy­
najmowanego przez niego 
mieszkania.

Przeszło sto policjantów 
przybyło na miejsce strzela­
niny, starając się przez kilka 
godzin skłonić Pruyn do pod­
dania się dobrowolnie, aż 
wreszcie jedna z kul przeszy­
ła rurę gazową, wywołując 
pożar w przyległym domu, 
zmuszając go do wyjścia na 
ulicę. W mieszkaniu Pruyna 
policja znalazła około dwana­
ście karabinów i strzelb, jak 
i poważne zapasy amunicji.

Wśród zabitych znajdował 
się policjant Paul Luther, lat 
21 i James E. Marsh, lat 51, 
który siedział w restauracji 
mieszczącej się na drugiej 
stronie ulicy od mieszkania 
Pruyna.

Laska Dynamitu
Boston, Mass. (UPI) - Męż­

czyzna przechodzący obok 
szkoły średniej Charleston, w 
Bostonie, w poniedziałek ra­
no, zauważył zapalony lont 
laski dynamitu na schodach. 
Wezwał natychmiast policję, 
która po przybyciu na miejsce 
stwierdziła, że lont został za­
palony niewłaściwie, dlatego 
też dynamit nie wybuchł.

Gospodarka 
Sowiecka 

Skrytykowana
Moskwa. (UPI) — Wpraw­

dzie z góry było wiadomo, że 
w czasie sesji Najwyższego 
Sowietu nie padnie ani jeden 
głos sprzeciwu po ogłoszeniu 
planu gospodarczego na pię­
ciolatkę 1976-1980, ale kilku 
delegatów wystąpiło z kryty­
ką dotychczasowych osiąg­
nięć gospodarczych.

Wiceprzewodniczący komi­
sji planowania G. I. Iwasz- 
czenko zgłosił pretensję, że 
zbyt fabryk produkuję- “wy­
cofane modele, których nie 
można sprzedać”, oraz arty­
kuły “pozbawione absolutnie 
jakiejkolwiek różnorodności”.

Powiedział on, że przemysł 
elektryczny, kolorowych me­
tali, naftowy i chemiczny, o- 
raz zakłady produkcyjne po­
dlegające ministerstwu prze­
mysłu lekkiego i żywnościo­
wego nie wykonały planów w 
ostatniej pięciolatce.

Dygnitarz sowieckich Zwią­
zków Zawodowych — Wasyli 
I. Prochorow powiedział, że 
12 procent przedsiębiorstw 
produkcyjnych w skali krajo­
wej nie osiągnęło wyznaczo­
nej produkcji w pierwszych 
9 miesiącach roku bieżącego.

Zarzucił on kierownictwu 
fabryk, że dopuszcza do zbyt 
długich “przestojów” — aby 
następnie przy końcu miesią­
ca narzucać gorączkowe tem­
po dla wypełnienia kwot.

Zdaniem obserwatorów dy­
plomatycznych, dopuszczenie 
do tych krytyk i nadanie im 
dużego rozgłosu, należy trak­
tować, jako ostrzeżenie pod 
adresem ministrów, dyrekto­
rów fabryk i robotników.

Odszkodowanie
Los Angeles, Calif. (UPI) — 

Linda Marie Burciago, lat 18, 
która przez cale życie musi 
pozostać pod opieką lekarską 
na skutek uszkodzenia mózgu 
podczas przeprowadzonej nad 
nią operacji oka, otrzymała 
$775,000 odszkodowania w są­
dzie. Odszkodowanie wypłaci 
dr. Robert Bolander, lekarz 
który dał pacjentce zbyt silne 
środki znieczulające przed o- 
peracją. Dr. Harry S. Kuper- 
smith, który przeprowadził 
operację oka, został zwolnio­
ny przez sąd od wszelkiej od 
powiedział ności.

Rozkaz Brzmi 
Wyraźnie: 
Strzelać!

Bangkok. (UPI) — Po raz 
pierwszy od wojskowego za­
machu stanu z dnia 6 paź­
dziernika, otwarte dziś zosta­
ły szkoły i uniwersytety w 
Syjamie.

Wszelkie demonstracje stu­
denckie są zabronione i bu­
dynki uczelni otoczone są po­
sterunkami policji i wojska.

Minister spraw zagranicz­
nych Samak Suntaravej po­
wiedział, że “policja i wojsko 
otrzymały wyraźny rozkaz 
— natychmiastowego strzela­
nia”.

“Obowiązują nas dekrety 
stanu wojennego” — dodał 
minister.

Nauka nie została wznowio­
na jedynie na uniwersytecie 
Thammasat, który był wido­
wnią krwawych starć studen­
tów z policją tuż przed prze­
jęciem władzy przez wojsko. 
Oficjalnie ogłoszono, że bu­
dynki uniwersyteckie, uszko­
dzone od kul policji, wymaga­
ją reperacji.

Nowe władze zmieniły tak­
że program nauczania, wy­
kluczając wszystkie przed­
mioty związane z dziedziną 
polityczno - ustrojową, włą­
cznie z nauką teorii demokra­
tycznej.

Moskwa Odwołała
Tokio. (UPI) — ZSRR je­

dnostronnie odwołał zapowie­
dzianą na 25 listopada sowiec- 
ko-japońską konferencję wy­
sokiego szczebla, poświęconą 
zagadnieniom gospodarczym, 
a głównie inwestycjom ja­
pońskim w rejonach surowco­
wych Syberii.

W kołach politycznych de­
cyzja Moskwy uważana jest 
za “demonstrację niezadowo­
lenia” z powodu sposobu, w 
jaki Japonia potraktowała 
sprawę MIGA-25, którym por. 
W. Belenko uciekł w dniu 6 
września na wolność.

Kryzys i Szampan
Londyn. (UPI) — Mimo po­

głębiającego się kryzysu go­
spodarczego, Wielka Brytania 
odzyskała światowy prymat 
w imporcie szampana, utraco- 
ny w latach 1974-75 na rzecz 
Włoch i Belgii.

Opinia, Która 
Wywołała 
Sprzeciw

.Belgrad (UPI) — Organ 
jugosłowiańskich sił zbroj­
nych “Narodna Armija” za­
protestował przeciwko tele­
wizyjnej wypowiedzi sen. Ro­
berta Dole, że Jugosławia — 
podobnie jak inne kraje 
wschodnio-europejskie — jest 
pod dominacją sowiecką. 
“Słów senatora nie można 
traktować ani jako naiwnych, 
ani jako rzuconych bez namy­
słu, ponieważ wypowiedział 
je potencjalny kandydat na 
wiceprezydenta Stanów Zje­
dnoczonych”.

“Narodna Armija” stwier­
dza, że nie zajmuje stanowi­
ska w ocenie amerykańskie­
go wyścigu prezydenckiego, 
ale uważa, że wypowiedź na 
temat Jugosławii może jedy­
nie sprowokować naszą po­
ważną i usprawiedliwioną re­
akcję”.

Jest to już trzecia tego ro­
dzaju reakcja jugosłowiań­
skich organów prasowych, 
podkreślających w ten sposób, 
że Jugosławia nie należy do 
bloku sowieckiego.

“Narodna Armija” przypo­
mina, że w mowie inaugura­
cyjnej w 1974 roku Prezydent 
Ford Powiedział, że “Wash­
ington uważa niezaangażowa- 
ną i niepodległą Jugosławię, 
za ważny czynnik pokoju i 
międzynarodowej współpracy 
w Europie i w świecie”.

Jedyny 
Kandydat

Berlib. (UPI) — Wschodnio 
niemiecka Izba Ludowa (ko­
munistyczna namiastka Par­
lamentu) wybrała 64-letniego 
Ericha Honeckera, pierwsze­
go sekretarza partii komuni­
stycznej — przewodniczącym 
rady państwa NRD. Kandy­
daturę jego zgłosił Willi 
Stoph, który piastował to sta­
nowisko od 1973 roku po 
śmierci Waltera Ulbrichta.

Honecker został także “wy­
brany” — przewodniczącym 
krajowej rady obrony, nato­
miast Stoph został ponownie 
prezesem rady ministrów.

Honecker był jedynym kan­
dydatem zgłoszonym i został 
wybrany ‘‘jednomyślnie”.

Gorączkowe 
Zabiegi

Dyplomatów
Bejrut. (UPI) — Wysokiej 

rangi dyplomata amerykań­
ski George Lane i przedsta­
wiciel Ligi Arabskiej Hassan 
Sabry el-Kholy, czynią go­
rączkowe wysiłki, aby utrzy­
mać 11-dniowy, kruchy ro- 
zejm w Libanie i nie dopuścić 
do wznowienia walk na pełną 
skalę.

Wczoraj zawiodła inicjaty­
wa egipskiego generała Mo­
hammeda Hassana Ghoneima 
— który zwołał konferencję 
przedstawicieli stron walczą­
cych, aby przedyskutować 
sprawę otwarcia głównych 
dróg, stworzenia strefy bufo­
rowej i przekazania kontroli 
formacjom rozjemczym.

Gen. Ghoneim jest dowódcą 
egipskiego oddziału, liczącego 
2,300 ludzi i wchodzącego w 
skład tych formacji.

Do konferencji wczorajszej 
nie doszło, ponieważ przywó­
dcy prawicy domagali się, 
aby przewodniczył jej prezy­
dent Elias Sarkis, a nie egip­
ski generał. Sarkis nawiązał 
wczoraj kontakt z sekreta­
rzem generalnym Ligi Arab­
skiej — Mahmoudem Riadem 
i poprosił go o przyspieszenie 
procesu formowania korpusu 
rozjemczego w sile 30 tysięcy 
ludzi, co zostało zadecydowa­
ne w czasie szczytowej konfe­
rencji w Kairze.

Wszystkie strony uwikłane 
V' konflikt zdają sobie spra­
wę, że tylko taki korpus zdo­
ła zapobiec ponownemu wy­
buchowi walk, nie wiadomo 
jednak kiedy ta formacja go­
towa będzie i kiedy przyje- 
dzie do Libanu.

Przedstawiciele prawicy są 
zdania, że prezydent Sarkis 
ma przygotowany plan poko­
jowy, który będzie w stanie 
wprowadzić w życie, gdy o- 
bejmie dowództwo nad for­
macją rozejmową.

Nie Zabraknie 
Kartofli

Washington (UPI) — Dept. 
Rolnictwa podaje, że zapasy 
kartofli na następny rok są 
dostateczne dla zaspokojenia 
potrzeb Amerykanów, mimo 
poważnie zwiększonego eks­
portu kartofli za granicę. — 
Zbiory kartofli będą rekordo­
we, gdyż przekroczą 300 ty­
sięcy milionów funtów. W 
normalnych warunkach tak 
liczne zbiory doprowadziłyby 
do obniżki cen, ale przy zwię­
kszonym eksporcie ceny kar­
tofli utrzymają się na zwy­
kłym poziomie. Wyższe nato­
miast będą ceny jarzyn w se­
zonie zimowym, tak świeżych 
jak i mrożonych i puszko­
wych.

Obaj Kandydaci 
Mogą Otrzymać 
Równa Liczbę 
Głosów

Ford Zyskuje 
Na Popularności, 
Carter Traci
Washington (UPI) — Ju­

trzejsze wybory prezydenckie 
znajdują się pod znakiem za­
pytania, gdyż jak wykazują 
przeprowadzone w całym kra­
ju sondy opinii publicznej, 
obaj czołowi kandydaci mogą 
otrzymać równą liczbę gło­
sów.
Ankiety

Louis Harris, w przeprowa­
dzonej przez jego agencję an­
kiecie podaje, że w jutrzej­
szych wyborach może powtó­
rzyć się historia z roku 1960 
i 1968, a o wyniku zadecyduje 
dzisiejszy ostatni dzień kam­
panii. “Jeśli prezydent Ford 
zdoła uzyskać głosy niezdecy­
dowanych wyborców, jak po­
wiada Harris, to zostanie wy­
brany. Niezależny kandydat, 
Eugene McCarthy, może od- 
ciąjgnąć tylko dwa procent 
głosów wyborców w stanach 
takich jak New Jersey, Penn­
sylvania i Illinois, ale będą to 
głosy, które normalnie były­
by oddane Carterowi. Jeśli 
tylko 50 procent wyborców 
uda się jutro do urn wybor­
czych, to pomoże to prezyden­
towi Fordowi, ale jeśli ponad 
55 procent będzie jutro głoso­
wać, to szanse demokraty 
Jimmy Carter będą lepsze”.

Przeprowadzona przez Har­
risa ankieta wykazała, że Car­
ter miał 45 procent głosów 
wyborców, a Ford 44. W an­
kiecie przeprowadzonej przez 
dziennik ‘Chicago Sun-Times’ 
49.4 procent wyborców stanu 
Illinois wypowiedziało się za 
Carterem a 49.3 procent za 
Fordem. Carter miał najwięk-

(Dokończenie na str. 8-ej)

Zyski 
z Przemytu 
Papierosów
Washington. (UPI) — Roz­

wijający się na dużą skalę 
rakiet w przemycie papiero­
sów przez granice stanowe, 
naraża stany na straty sięga­
jące miliony dolarów — ale 
przynosi wielkie zyski tym, 
którzy uprawiają ten rakiet.

Władze siedmiu stanów 
przystąpiły do walki z tym 
rakietem, współpracując z 
“Interstate Revenue Research 
Center”. Ośrodek stanowy do­
starcza stanom informacji o 
większych zakupach papiero­
sów w stanach, gdzie podatek 
stanowy na papierosy jest 
bardzo niski, a władze stano­
we korzystając z tych infor­
macji, starają się zatrzymać 
ciężarówki wiozące papierosy 
na drogach wiodących do sta­
nu, w celu skonfiskowania 
papierosów.

Najwyższe podatki stanowe 
na papierosy istnieją w sta­
nach -— Floryda, Missouri, 
Michigan, Ohio, Indiana, Illi­
nois i Minnesota. Największy 
podatek na 'papierosy nakła­
da stan Minnesota, gdyż 18 
centów od każdego kartonu, 
gdy w stanie North Carolina 
podatek ten wynosi dwa cen­
ty, w Kentucky trzy centy, a 
w Virginii 2.5 centa.

Dotychczas dzięki otrzyma­
nych informacji, władze sta­
nowe aresztowały 38 osób, 
konfiskując 54,000 kartonów 
papierosów od dnia 1 kwiet­
nia, 1975 roku. W dniu 30-go 
września, sprzedaż skonfisko­
wanych papierosów, łącznie z 
podatkami i nałożonymi na 
winowajców karami, wzboga­
ciła dochody stanowe o 
$325,000.



2________________j_____________

Dzień Dobry, Dzieci!..
Listopad

Z nocy na noc coraz zimniej, 
pochmurniej z dnia na dzień. 
Ogołociał, osierociał 
świat w tym listopadzie.
Już na drzewach zgasła resztka 
liścianego złota, 
złota jesień utonęła 
w chlupoczących słotach.
Już zasypia borsuk w borze, 
nasionka — pod ziemią.
Nie ćwierkają senne świerszcze, 
w swych kryjówkach drzemią. - 
Wszystkie barwy gdzieś przepadły 
niby kamień w studnię, 
by nie spotkać się przypadkiem 
z nadchodzącym grudniem.

Dzień Wszystkich Świętych i Dzień Zaduszny

Pierwszy i drugi dzień listopada to Święto 
Umarłych. W kościołach w tych dniach 
odbywają się msze św. za zmarłych. Kilka 
dni przed tym świętem ludzie odwiedzają 
cmentarze, robią porządki na mogiłach, 
oczyszczając je z suchych liści. Starym 
polskim zwyczajem, w Dzień Zaduszny 
na grobach składa się wieńce robione 
z gałązek świerkowych, kwiaty, prze­
ważnie chryzantemy i zapala się na grobach świeczki. W wielu krajach 
znajdują się groby żołnierzy polskich, którzy padli w obronie ojczyzny 
i nie mają bliskich rodzin, więc grobami opiekują się harcerze i zuchy.

Podziemne Gospodarstwo
Zima tuż, tuż... Toteż w polnej norze, na 

głębokości prawie dwóch metrów pod ziemią, 
w jednej z dwóch komór układa się do snu zimo­
wego, chomik. Zapobiegli we to zwierzątko nie 
zazna głodu, gdy obudzi się na chwilę. Z komory 
mieszkalnej, w której zasypia, przejdzie pozio­
mym korytarzem do komory-spiżarni. Zgro­
madził w niej chomik sporo ziarna, ciułając je 
od lata do późnej zimy.

Chomik w łagodne dni zimowe wychodzi też 
czasami na krótki spacerek, na powietrze. Do 
wyjścia z nory prowadzi długi, powoli wzno­
szący się korytarz, taki, by gospodarz pod­
ziemnego dworu mógł bez trudu i pośpiechu 
wyjść na zewnątrz. Jednak inaczej zbudował

...

sobie wejście. Tu nie ma czasu na spacery. Wejściowy otwór jest 
prawie pionowy. Szust! — i już chomik skrył się głęboko pod ziemią. 
Bo chomik jest odważny, ale przed silniejszym od siebie napastnikiem 
woli szybko się skryć. I chyba ma rację.

“Dlaczego o niektórych ludziach mówi się, 
że mają sokoli wzrok? ”

Sokoli — to znaczy wyjątkowo 
dobry. Sokoły, podobnie jak orły i 
jastrzębie odznaczają się niezwykłą 
ostrością wzroku. Zawdzięczają to za­
gęszczeniu komórek wzrokowych w 
siatkówce oka. Abyście mogli wyo­
brazić sobie siłę wzroku sokola, podam 
wam pewne porównanie. Otóż ptaki 
te widzą z taką ostrością, jak czło­
wiek patrzący przez lunetę powięk­
szającą 8 razy! Taki wzrok odda je 
skrzydlatym drapieżnikom ogromne
usługi podczas łowów, kiedy to ptak 
z góry wypatruje zdobyczy. Spada
potem błyskawicznie jak strzała na swoją ofiarę.

Sokoły były niegdyś specjalnie tresowane i szkolone do polowań na 
ptaki. Wykorzystywano ich bystry wzrok i szybkość.

Zagadki
1. Niewielki kowal 

wlesie się schował.
Bez kowadła, bez młota — 
głośna jego robota.

2. Chodzi z dużą torbą 
i z tego jest znany,

że przynosi listy, 
paczki, telegramy.

3. Przybyć zawsze w porę 
na stację się stara, 
lecz tak się zasapie, 
aż z niej bucha para.

4. Ma druciki — pręciki, 
mieszkają w niej 
króliki.

5. Ta zagadka nie jest trudna do zgadnięcia; 
instrument muzyczny albo część zwierzęcia.

Humor
Mirek nie może dać sobie rady z dodawaniem. Nauczyciel chce 

mu pomóc:
— Pomyśl, dam ci osiem królików, a potem jeszcze jednego. 

De ich będziesz miał?
— Dziesięć!
— Dlaczego? — pyta nauczyciel.
— Dlatego, że już w domu mam jednego królika — odpo­

wiada Mirek.

Rebusy

Opracowała: Elżbieta Poremba

Imperium Holenderskie
Holandia już od dawna usiłuje 

pozbyć się reszty swych kolonial­
nych posiadłości i w znacznej mie­
rze jej się to udało. Z całego im­
perium pozostały jej tylko trzy wy­
spy u wybrzeży Wenezueli na Mo­
rzu Karaibskim — Curacao, Aruba 
i Bonaire — liczące łącznie 208 
tys. mieszkańców oraz trzy wysep­
ki w pobliżu Puerto Rico, w tym wy­
spa św. Marcina, którą dzieli z 
Francją.

Holandia wołałaby się pozbyć 
obciążeń finansowych, wiążących 
się z udzielaniem pomocy gospo­

darczej tym wyspom, które są for­
malnie autonomiczne, jednak wy­
spy nie pragną otrzymania niepod­
ległości przynajmniej dopóki, dopóty 
są zacofane i niezabezpieczone.

Na Curacao znajdują się duże ra­
finerie, w których przerabia się 
ropę naftową z Wenezueli. Wyspa 
uzależniona jest od Holandii jeśli 
idzie o pomoc gospodarczą i utrzy­
manie wewnętrznego spokoju. Pozo­
stałe wyspy, opierające swą egzy­
stencję gospodarczą na rybołóstwie 
i wpływach z turystyki, są niemal 
całkowicie zależne od metropolii.
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Biskup Abramowicz na Uroczystościach 
Dziesięcio Lecia Sanktuarium

W środku: Ks. Biskup Alfred L. Abramowicz z Chicago. Od prawej Ks. Biskupa: 
O. Jakub Biernacki, Dyrektor Sanktuarium i O. Mitchell Wilk, Przeor Klasztoru. 
Od lewej Ks. Biskupa: Ks. Bernard Witkowski, administrator Sanktuarium i Ks. 
Jerzy Ostraszewski z Filadelfii.

Doylestown, Pa. (KW(. W histo­
rii każdego indywidualnego życia, 
w historii społeczeństw i narodów 
liczą się pewne wydarzenia i daty, 
z których potomność jest dumna 
i z których czerpie swą mądrość 
i silę. Te wydarzenia i daty są kro­
kami milowymi, które nieraz de­
cydują o dalszej historii jednostek 
i społeczeństw.

W historii Polski i Kościoła Kato­
lickiego w Polsce, pojawienie się 
Cudownego Obrazu Matki Boskiej 
Częstochowskiej i Jasnej Góry w 
1382 roku, było również wielkim, 
jeśli nie decydującym wydarzeniem 
w dalszym rozwoju religijnym i po­
litycznym. Jasna Góra bowiem na 
przestrzeni 600 lat swego istnienia 
odegrała wielką rolę w historii 
religijnej i politycznej Polski, a nie 
wiemy jeszcze jaką rolę odegra w 

drugim Millenium Polski.

To samo należałoby powiedzieć 
o “Cudzie” w Doylestown, jakim 
jest Sanktuarium Maryi Często­
chowskiej dla Polonii i dla Kościoła 
katolickiego w Ameryce. Jego po­
czątek i dotychczasowa działalność 
nie da się ująć w wymiary doczes­
ne, materialne. Jest to wartość nad­
przyrodzona, a szczególnie dla Ka­
tolików polskiego pochodzenia, któ­
rej wartość oceniona zostanie do­
piero w perspektywie w dalszej hi­
storii Ameryki i tutejszej Polonii.

Dziesiąta rocznica poświęcenia te­
go Sanktuarium w dniu 17 paździer­
nika przejdzie do historii Kościoła 
i Polonii jako wielka rocznica, któ­
rej byliśmy świadkami.

Jednym z najbardziej narzucają­
cych się uczuć, jakie nurtowały ser­
ca obecnych tu pielgrzymów^ Ojców 
Paulinów, Ks. Biskupa A. Abramo­
wicza, księży gości i przyjaciół, by­
ło uczucie.radości i wdzięczności. 
Wszyscy obecni byli świadkami 
wielkiego daru, jakim jest Sanktu­
arium Maryi Częstochowskiej dla 
Katolickiej Ameryki i dla Polonii. 
Ta radość i wdzięczność wytwarza­
ła atmosferę wzajemnej życzliwoś­
ci, uprzejmości i przyjaźni. Była 
to wielka, wspólna uroczystość 
dziękczynienia. Dyrektor Sanktua­
rium, O. Jakub Biernacki w swoich 
powitalnych słowach wyraził cel 
uroczystości, a jest nim “Podzięko­
wanie Bogu za dar Amerykańskiej 
Częstochowy, za łaskę, że Strażami 
tego Sanktuarium są Ojcowie Pau­
lini”. To była istotna treść uroczy­
stości jubileuszowej.

Ks. Prałat A. Jaworski, wielki 
Przyjaciel Sanktuarium i koordyna­
tor Zbiórki na Fundusz Częstochowy 
na terenie Archidiecezji Filadelfij­
skiej, mianowany z ramienia Kar­
dynała Jana Króla, w swoim gorą­
cym apelu do pielgrzymów powie­
dział: “Mija dziś 10 lat od Poświę­
cenia Sanktuarium. Pamiętna to by­
ła chwila, cieszyła się cała Polonia 
Amerykańska, że doczekała się tego 
Sanktuarium, tego skupiska odno­
wienia Ducha Bożego, ducha kato­
lickiego, zachowując tradycje Na­
rodu Polskiego, religii i wiary swo­
ich przodków, dziadów i pradzia­
dów”.

Cała radość uroczystości jubileu­
szowej była jednak owiana pewnym 
smutkiem. Wszystkim było wiado­
mo dlaczego. Na sanktuarium bo­
wiem ciąży wielki dług. Nie może­
my się cieszyć całym sercem, gdyż 
nasz dar dla Maryi nie jest jeszcze 
doskonały. Wszyscy mówcy mocno 

podkreślali, że uratowanie Sanktua­
rium w Doylestown jest wielką spra­
wą, wspólną odpowiedzialnością, 
obowiązkiem sumienia katolickiego 
i prestiżu narodowego.

Ks. Prałat St. Sypek dał wyraz 
temu bólowi: “Ale dziwno, że ra­
dość uroczystości dzisiejszej musi 
być przyćmiona smukiem serca na­
szego, bo tak naprawdę jest. Ta 
świątynia jest przygnębiona do­
świadczeniem, przygnębiona jest

ciężarem poważnych długów, które 
się domagają natychmiastowej 
spłaty.

Ks. Prałat Antoni Jaworski, który 
jest bardzo zaangażowany w zbiórce 
na rzecz Sanktuarium powraca do 
tej samej myśli i z wielkim entu­
zjazmem mówi o praktycznej stro­
nie tego problemu: “Minęło dziesięć 
lat. Długi ciążą, ale nie upadamy 
na duchu. Rozpoczęto zbiórkę na 
fundusz spłaty długów ciążących 
na Sanktuarium. Cieszy nas wszyst­
kich, że na czele zbiórki stoi Kar­
dynał Jan Któl. Ma do pomocy 
dwóch Biskupów pomocniczych pol­
skiego pochodzenia: Biskup Alfred 
Abramowicz z Chicago i Biskup Ar­
thur Krawczak z Detroit. Na Archi­
diecezję Filadelfijską Kardynał wy­
znaczył mnie jako koordynatora aby

współpracować i osiągnąć spłatę 
długów. A ogólnym koordynatorem 
wszystkich diecezji w Stanach 
Zjednoczonych jest Ojciec Wiktor 
Krzywonos, Franciszkanin. Kardy­
nał Król wspomniał ną posiedzeniu 
wszystkich polskich proboszczy: 
“Jak to by wyglądało później w na­
szych książkach historycznych, gdy- 
byśmy my Polacy nie spłacili tego 
długu?”. Dzisiaj, moi drodzy, w 10 
rocznicę poświęcenia naszego Sank­
tuarium, tej świątyni historycznej, 
radzę zrobić postanowienie, że bę­
dziemy pracować nad spłaceniem 
tego długu. Będzie to dla nas Pola­
ków wielki zaszczyt i pokolenia na­
sze polskie z tego dumne będą, żeś- 
my uratowali to miejsce dla nich, 
miejsce Katolickie, świątynię Pol­
ską, Sanktuarium Maryjne. ”

O. Marian Zalęcki, OSP

Bal Debiutantek I-go Obwodu 
Związku Polek w Ameryce

Obwód I-szy Związku Polek v 
Ameryce urządza Pierwszy Bal De 
biutantek Obwodu I-szego w piątek 
dnia 12 listopada, w Ferrara Manor 
przy North Avenue i Central, w Chi 
cago. Bilety wstępu wynoszą po $1! 
od osoby, łącznie z kolacją.

Rezerwować można pojedynczi 
miejsca albo całe stoły. Uprasza sit 
rezerwacje załatwić bezzwłocznie 
ponieważ bilety nie będą sprzedawa 
ne przy wejściu.

Całkowity dochód z Balu przezna 
czony jest na stypendia dla miejsco 
wej młodzieży. Przez szereg lat 
Krajowa Organizacja Związku Pole! 
w Ameryce rozdała przeszło 200.00C 
dolarów na stypendia dla swej mło­
dzieży, w poszczególnych obwodach. 
Uczestnicy więc Balu przyczynią się 
do zapewnienia jak najwiekszegc 
funduszu na stypendia dla naszej

miejscowej młodzieży. Cel jest god­
ny poparcia, a przytem można się 
miło zabawić, na wytwornej zabawie.

Osiem Debiutantek zostanie przed­
stawionych wraz z ich partnerami i 
potem z nimi odtańczą Poloneza. 
Do tańca przygrywać będzie doboro­
wa orkiestra.

Po dalsze informacje prosimy 
dzwonić do Stanowej Prezeski Obwo­
du I-go, p. Władysławy Jagodziń­
skiej, na tel. 631-4958.

200 Gramowy Grad
Nad wschodnią Algierią przeszła 

gwałtowna burza połączona z gra­
dem o niezwykłej wielkości. Niektó­
re kawałki lodu ważyły ponad 200 gr. 
W mieście Tebessa zostały uszko­
dzone dachy domów i linie telefo­
niczne. Ponad 40 osób odniosło obra­
żenia.

Retain an Experienced Judge!

JUDGE

dL.,. CHESTER J.

STRZAŁKA

to retain

Judge of the Circuit Court
30E on Machine Green Judicial Retention Ballot 

Chicago, Berwyn, Lyons 
Punch Vote Recorder 
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WYBIERZCIĘ

JEROME
LERNER

Kandydat Partii

Demokratycznej

NA SĘDZIEGO SĄDU OKRĘGOWEGO
POWIATU COOK

★ Indorsowany przez Polsko Amerykańską Ligę 
Polityczną.

★ “Qualified” — Chicago Bar Association
★ Wysokie kwalifikacje i uczciwość — 

Chicago Council of Lawyers
★ Syn rodziców urodzonych w Polsce
GŁOSUJCIE NA JEROME LERNER na papierowych 
balotach w mieście i na Votomatic na przedmieściach 

Głosujcie Demokratycznie we Wtorek, 2 Listopada
This advertisement paid for by Committee to elect Jerome 
Lerner, 77 W. Washington, Chicago, Ill. 60602.

Henryk Sienkiewicz

OGNIEM I MIECZEM
POWIEŚĆ

7 9 (Ciąg dalszy)

Koło tego jaru, nie­
daleko rzeki, rosły na mogile trzy potężne dęby; ku 
nim zaraz skręcili nasi podróżni. Zaraz też trafili na 
ślady drogi, która żółciła się na stepie od kwiecia 
wyrosłego na bydlęcym nawozie. Droga była pusta, 
ani czumaka na niej, ani mazi, ani siwych wołów 
wolno idących. Gdzieniegdzie leżały tylko kości by­
dlęce, porozwłóczone przez wilki i wybielone na słoń­
cu. Podróżni szli ciągle, wypoczywali jeno w dąbro-' 
wach cienistych. Czarnowłose pacholę układało się do 
snu na zielonej murawie, a dziad czuwał. Przecho­
dzili też i przez ruczaje, a gdzie brodu nie było, to 
go szukali chodząc długo brzegiem. Czasem też dziad 
przenosił pacholę na ręku z siłą dziwną w człeku, 
który już chodził po żebranym chlebie. Ale był to 
barczysty dziad! Tak wlekli się znowu aż do wie­
czora, aż wreszcie pachołek usiadł przy drodze w le- 
sie dębowym i rzekł:

— Już mi i tchu brak, i siły zbyłam. Nie pójdę da­
lej. Tu się położę i zamrę.

Dziad zakłopotał się srodze.
— O, to przeklęte pustkowie! — rzekł — ani futora, 

ani sadyby na drodze, ani żywego człeka. Ale nie 
możemy tutaj na noc zostawać. Wieczór już zapada, 
za godzinę ciemno będzie — a posłuchaj jeno wać- 
panna!

Tu dziad umilkł i przez chwilę panowała cisza głę­
boka.

Ale nagle przerwał ją daleki, posępny głos, który 
zdawał się wychodzić z wnętrzności ziemi, a rzeczy­
wiście wychodził z jaru leżącego niedaleko drogi.

— To wilćy — rzekł pan Zagłoba. — Zeszłej nocy 
mieliśmy konie, to nam konie zjedli, teraz by do nas 

i samych się zabrali. Trzymam ci ja wprawdzie pistolet 
pod świtką, ale mi prochu nie wiem, czy na dwa 
razy stanie, a nie chciałbym służyć za marcepan na 
wilczym weselu. Słyszysz waćpanna — znowu!

Wycie istotnie rozległo się znowu i zdawało się 
bliższym. i

— Wstawaj, detyno! — rzekł dziad. — A nie mo­
żesz iść, to cię poniosę. Cóż robić! Widzę, że zanadto 
polubiłem waćpannę, ale to pewnie dlatego, że żyjąc 
w stanie bezżennym, własnych prawych potomków 
zostawić nie mogłem, a jeśli mam nieprawe, to są 
bisurmanami, bom w Turczech długo przebywał. Na 
mnie też kończy się ród Zagłobów herbu Wczele. 
Waćpanna się starością moją zaopiekujesz, ale teraz 
wstawaj albo-li siadaj mi na plecy, na barana.

— Nogi mi tak ociężały, że już i ruszyć się nie mogę.
— A chwaliłaś się waćpanna swoją siłą! Ale cicho 

no! cicho! Jak mi Bóg miły, tak słyszę szczekanie 
psów. Tak jest, to psi, nie wilcy. Tedy niedaleko musi 
być Demianówka, o której mnie dziad powiadał. 
Chwała bądź Bogu najwyższemu! Jużem myślał, czy- 
by ognia nie napalić od wilków, ale byśmy się pewnie 
pospali, bośmy oboje znużeni. Tak jest, to psi. Słyszysz?

— Chodźmy — rzekła Helena, której nagle sił 
przybyło.

Jakoż zaledwie wyszli z lasu, pokazały się o kilka 
stajań ognie licznych chat. Dojrzeli także trzy kopułki 
cerkwi pobite świeżymi gontami, które świeciły 
jeszcze w pomroce od ostatnich blasków zorzy wie­
czornej. Szczekanie psów7 dochodziło coraz wyrśSniej.

— Tak jest, to_Demianówka, nie może być nic in­
nego — rzekł pan Zagłoba. — Dziadów wszędy chę­
tnie przyjmują, może zdarzy się i nocleg, i wieczerza, 
a może dobrzy ludzie dalej podwiozą. Czekajże wać­
panna, to jest książęca wieś, więc pewnie i podstarości 
w niej mieszka. I spoczniem, i wieści zasięgniem. 
Książę już musi być w drodze. Może poratowanie prę­
dzej się zdarzy, niż się waćpanna spodziewasz! Ale! 
pamiętajże, żeś niemowa. Zaczynam już w piętkę 
gonić, gdyż kazałem ci się zwać Onufrym, a skoro 
jesteś niemową, nie możesz mnie nijak nazywać. Ja 
sam będę gadał za ciebie i za siebie, a chwalić Boga, 
po chłopsku tak dobrze mówię jak i po łacinie. Dalej, 
dalej! Ot! już i pierwsze chaty niedaleko. Mój Boże! 
kiedyż się już skończy nasze tułactwo! Zebyśmy choć 
piwa grzanego mogli dostać, chwaliłbym Pana Boga 
i za to.

Pan Zagłoba umilkł i przez czas niejaki szli cicho 
koło siebie. Po czym znów mówić począł:

— Pamiętajże waćpanna, żeś niemowa. Gdy cię 
ktoś o co spyta, zaraz mu pókaż na mnie i rzeknij: 
„Hum, hum, hum! nija, nija!” Waćpanna, uważałem, 
wiele masz roztropności, a to przecie o naszą skórę 
chodzi. Chybabyśmy przypadkiem na hetmańskie 
albo książęce chorągwie trafili, wtedy zaraz ogłosimy, 
kto jesteśmy, zwłaszcza jeśli się znajdzie oficer grze­
czny i pana Skrzetuskiego znajomy. Prawda, żeś to 
waćpanna pod opieką książęcą, tedy nie masz się 
czego żołnierzów obawiać. O! a to co za ogniska tam 
w dołku buchają? Aha, kują, to kuźnia! Ale widzę 
i ludzi przy niej niemało, pójdźmy tam.

Istotnie, w rozpadlinie stanowiącej przedsionek ja­
ru stała kuźnia, z której komina sypały się snopy 
i kłęby złotych iskier, a przez otwarte drzwi i przez 
liczne dziury Wiercone w ścianach buchało jaskrawe 
światło przesłaniane chwilami przez ciemne postacie 
kręcące się we wnętrzu. Na zewnątrz, przed kuźnią, 
widać było także w pomroce nocnej kilkadziesiąt 
postaci stojących kupkami. Młoty w kuźnicy biły 
w takt, aż echo rozlegało się dokoła, a odgłos ten 
mieszał się ze śpiewami przed kuźnią, z gwarem roz­
mów, ze szczekaniem psów. Widząc to wszystko pan 
Zagłoba skręcił zaraz w ów jar, zabrząknął w lirę 
i począł śpiewać:

Ej, tam na hori 
Żenci żnut’, 
A popid horoju, 
Popid zełenoju, 
Kozaki idut’.

Tak śpiewając zbliżył się do gromady ludzi stoją­
cych przed kuźnią. Rozejrzał się: byli to chłopi, po 
większej części pijani. Prawie wszyscy trzymali w rę­
ku drągi. Na niektórych z tych drągów widniały kosy 
poobsadzane sztorcem i ostrza spis. Kowale w kuźni 
pracowali właśnie nad wyrobem tych ostrz i odgina­
niem kos.

— Ej, did! did! — poczęto wołać w gromadzie.
— Sława Bohu! — rzekł pan Zagłoba.
— Na wiki wikiw.
— Skażyte ditki, wźe je Demianiwka?
— Demianiwka. Abo szczo?
— Bo mnie po drodze mówili — ciągnął dalej 

dziad — że tu dobrzy ludzie mieszkają, co dziada 
przygarną, nakarmią, napoją, przenocują i hroszi da- 
dut. Ja stary, daleką drogę odbył, a chłopiec to już 
dalej,' krokiem nie może. On biedny, niemowa, mnie 
starego prowadzi, bo nie widzę, ślepiec ja nieszczęsny. 
Bóg was pobłogosławi, dobrzy ludzie, i święty Miko­
łaj cudotwórca pobłogosławi, i święty Onufrij pobło­
gosławi. W jednym oku trochę mi światła bożego zo­
stało, a drugie ciemne na wieki; tak z teorbanem 
chodzę, pieśni śpiewam i żyję jak ptaki, tym co z rąk 
dobrych ludzi spadnie.
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Alan Dixon
Z Gminy 143 ZNP

Z Życia Organizacyjnego Z.NJP.

Inches Slimmer

Klub Przyjaciół Warszawy za­
prasza serdecznie do staro-warszaw- 
skiej kawiarni “Honoratka”, na 
listopadowy wieczór towarzyski, 
w sobotę, dnia 6 listopada, o go­
dzinie 7-ej wieczorem, w siedzibie 
klubu, pnr. 6965 W. Belmont ave.

Będą nagrody wejściowe rozloso­
wane. Tradycyjna mila atmosfera, 
dancing, kanapki, ciastka, kawa, 
bridge, bar otwarty. Donacja $3.50 
od osoby. Dogodny dojazd auto­
busami.

E. Jagodziński, K. Johaniewicz, T. 
Karecki, K. Klatka, T. Knurowski, 
M. Korolewicz, J. Krembuszewski, 
E. Link, J. Lipski, A. Maćków, Ma­
tus, T. Mizera, J. Mleczko, Niemiro, 
L„Nowobilski, J. Pełszyński, E. Piot­
rowski, S. Plywaczewska. Wszyst­
kim ofiarodawcom tą drogą skła­
damy serdeczne Bóg zapiać.

Posiedzenie Wydziału Kobiet Okrę­
gu 13 ZNP odbyło się w czwartek, 
7-go października, w sali pp. E. 
Moskal, pnr. 5639 N. Milwaukee ul. 
Posiedzenie otworzyła Komisarka 
Wiktoria Kolman. Na wstępie przez 
powstanie uczczono pamięć śp. 
Ludwiki Adamowskiej i śp. Fran­
ciszka Grabskiego. Po odczytaniu 
protokółu z ostatniego posiedzenia 
przez sekretarkę Eleonorę Tragarz, 
załatwiono następującą korespon­
dencję: zakupiono bilety na Zabawę 
Towarzyską Gminy 91, przyjęto 
zaproszenie na Zabawę Stoliczkową 
Ligi Politycznej oraz podziękowanie 
Bonawentury Migała za otrzymane 
życzenia szybkiego powrotu do 
zdrowia. Komisarka Kolman zło­
żyła obszerne sprawozdanie ze swej 
czynności, również złożyły sprawo­
zdania wiceprezeska Irena Szczech, 
sekretarka Eleonora Tragarz i 
kasjerka Adela Tomaszewska.

Sprawozdania składały także 
delegatki grup i gmin.

Helena Szymanowicz, wicepreze­
ska ZNP, przybyła na posiedzenie 
i zaproszona do przemówienia dzię­
kowała komisarce W. Kolman i pp. 
Wydziałowym za dotychczasową 
współpracę. Pani Szymanowicz ape­
lowała aby pp. Wydziałowe starały 
się nadal być aktywnymi organi­
zatorkami, ponieważ sprawozdania 
Komitetów Rozwojowych wykazują, 
że panie zapisują więcej członków 
niż panowie. Wiceprezeska Szyma­
nowicz złożyła gratulacje komisarce 
Kolman i komisarzowi Musielak za 
wzorowe przeprowadzenie Sejmiku 
Okr. 13, który się odbył 3-go paź­
dziernika. Sala była przepełniona 
delegatkami i delegatami, którzy 
przybyli na Sejmik..

Biura ZNP będą w nowej siedzi­

bie, 6100 N. Cicero, od 11 paździer­
nika, gotowe do przeprowadzania 
wszystkich spraw ZNP. Pomnik 
Kościuszki ma być umieszczony 
przed Adler Planetarium. Koszt 
odnowienia pomnika wyniesie 
$100,000, z czego $75,000 ma pokryć 
Park, a Polonia ma postarać się 
pokryć resztę — $25,000. Apeluje się 
do Gmin i Grup Związkowych, 
ażeby starały się przyczynić do po­
krycia części tego kosztu.

Honorowa komisarka Zofia Bucz­
kowska wypłaciła nagrody za kon- 
test z roku 1975. Następujące orga­
nizatorki otrzymały nagrody: Ste­
fania Foszcz, Józefa Rzewska, H. 
Maciorowska, Zofia Buczkowska, 
A. Halvorsen, C. Baran, A. Wojcie­
chowska, J. Soberska dla współ­
organizatorki D. Knabe, śp. L. Ada- 
mowska, I. Szczech, H. Kościelak, 
H. Nowak, Bron., Parafińczuk, V. 
Zieliński, B. Sikora, L. Fugiel, E. 
Tragarz, C. Sambo, W. Rozmarek, 
A. Leszczyńska, M. Kolasa, H. 
Marcyan, E. Jabłońska, S. Pyrchla, 
H. Cwynar. Dla Pań Wydziałowych 
tylko za rok 1975 od Komisarki 
Buczkowskiej: J. Rzewska, A. 
Wojciechowska, J. Soberska, Z. 
Buczkowska, I. Szczech, E. Tragarz.

Po posiedzeniu wiceprezeska Irena 
Szczech wraz z Komitetem Zabaw 
zaprosiła wszystkich obecnych na 
kawę i ciastka.

Wiktoria Kolman, komisarka 
Eleonora Tragarz, sekretarka

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym

Printed Pattern 
4983

Komitet Wyboru Forda kilka 
tygodni temu zaczął wypłacać 
członkom rządu koszta ich podróży, 
nawet, gdy wyjeżdżają w charak­
terze oficjalnym w związku z zaj­
mowanym stanowiskiem, a nie dla 
prowadzenia kampanii przedwy­
borczej.

Komitet postanowił pokrywać ko­
szta podróży członków rządu na 
polecenie prez. Forda, który nie 
chce, by go podejrzewano, że skarb 
państwa pokrywa koszta podróży 
kampanijnych członków rządu.

After all, it’s your money he's invested as 
State Treasurer. And it's your money he’ll be 
administering as Secretary of State.

He’s for license plates that last for more than 
one year, to save you and the State of Illinois 
time and money. And as your State Treasurer:

■ For the first time, there are no interest-free 
funds. Every dollar is put to work earning inter­
est if only for 24 hours through repurchase 
agreements with banks throughout Illinois.

■ For the first time in Illinois history, public funds 
" are invested in banks and financial institutions

in every one of the State's 102 counties.

Alan Dixon will conduct the Office of Secretary 
of State in the same fiscally conservative, ef­
ficient manner he has administered the Office 
of the State Treasurer.

Alan Dixon has served in all three branches of 
government with distinction, receiving five Best 
Legislator Awards. His name is on legislation 
that has helped the consumer, the laborer, the 
senior citizen, minority groups, the farmer, the 
teacher and the taxpayer. One Chicago news­
paper called him "clean, knowledgeable and 
tough." A major newspaper group said, "Alan 
Dixon has earned the admiration of public offi­
cials on both sides of the political fence. He 
understands the needs of the people and has 
the experience to do a job well.”

Herbatka 
u Warszawiaków

Regularne miesięczne posiedzenie 
Gminy 143 ZNP odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 1 listopada, o godzi­
nie 7:30 wieczorem, w sali posiedzeń 
im. J. Słowackiego, pnr. 1700 W. 
48-ma ulica.

Uprasza się Delegatów i Dele­
gatki o liczne przybycie, ponieważ 
mamy kilka ważnych spraw do za­
łata wienia.

Edward Bodnicki, prezes; Roman 
Kolpacki, sekretarz.

Chór Akademicki z Gdańska, li­
czący 48 studentów i studentek pol­
skich, korzystając z tury objazdo­
wej po Stanach Zjedn., zawita jutro 
do Chicago, pragnąc tu nawiązać 
kontakt z licznymi swymi przyja­
ciółmi i krewnymi członków chóru.

Członkowie Chóru Akademickiego 
spędzą tylko jeden dzień w Chicago, 
przybywając po południu do nasze­
go miasta, gdzie będą podejmowani 
w gościnie przez skarbnika Związku 
Narodowego Polskiego p. Edwarda 
Moskala. W lokalu skarbnika Mos­
kala pnr. 5639 N. Milwaukee Ave., 
we wtorek, o godz. 5-ej po połu­
dniu, będą podejmowani przez niego 
kolacją. Krewni niektórych studen­
tów i studentek, jak i osoby, które 
pragną nawiązać kontakt z członka­
mi Chóru, mogą wziąć udział w tym 
przyjęciu, za opłatą biletu wstępu 
w sumie $5.

Koncert
Jutro, we Wtorek, 2 listopada, 

Chór Akademicki z Gdańska da je­
dyny kbncert w Chicago, w koście­
le św. Jana Kantego, przy skrzyżo­
waniu ulic Chicago, Milwaukee i 
Ogden Ave., na Carpenter ulicy. 
Koncert w kościele rozpocznie się 
o godzinie 7.30 wieczorem. — 
Wstęp wolny. Polonia proszona jest 
o wypełnienie kościoła po brzegi na 
tym koncercie, dla wykazania pol­
skiej młodzieży studenckiej, że jest 
ona bliską sercu Polonii, i że cieszy 
się z ich odwiedzin w Chicago. Pro­
boszczem parafii św. Jana Kantego 
jest ks. Piotr Fiołek, który zaprasza 
swych parafian do jak najliczniej­
szego udziału w koncercie kościel­
nym.

Z Klubu Matek 
Par. Sw. Heleny

Zarząd Klubu Matek przy par. św. 
Heleny zawiadamia, że w niedzielę, 
7 listopada, odbędzie się sprzedaż do­
mowego pieczywa (Bake Sale) w sali 
parafialnej, 2319 W. Augusta Blvd., 
po Mszy ŚW. Ktokolwiek chce ofero­
wać pieczywo, prosimy przynieść do 
hali parafialnej w sobotę, 6 listopada 
w godzinach pomiędzy 1-szą i 3-cią po 
południu.

Zaginiony List Króla
Na krótko przed ścięciem na giloty­

nie król Ludwik XVI wysłał z więzie­
nia jeszcze jedno zrozpaczone woła­
nie o pomoc: był to list do Francisz­
ka austriackiego. List nigdy nie do­
tarł do adresata, dostał się nato­
miast w ręce pewnego angielskiego 
oficera nazwiskiem Smith. Anglik 
pod koniec XVIII wieku wyjechał do 
Brazylii, osiadł w stanie Maranhao 
i założył tam rodzinę. List Ludwika 
XVI przekazywany był z pokolenia 
na pokolenie, jako najcenniejsza pa­
miątka rodzinna.

Ale czasy zmieniają się i w r. 1974, 
a więc w 185 lat po Rewolucji Francu­
skiej, aktualny posiadacz listu, bra­
zylijski adwokat RuyTorreac 
Smith, postanowił korzystnie spie­
niężyć królewski list. Skontaktował 
się ze znaną londyńską firmą Sothe­
by’s, która wyceniła zabytkowy do­
kument na okrągłą sumę 10 tys. 
funtów. Adwokat Smith ubezpieczył 
więc przesyłkę na okrągłą sumę 10 
tysięcy, zapieczętował i opakował 
starannie etui z cennym listem i wy­
słał do Anglii. A w kilka dni potem 
otrzymał straszną wiadomość: 
przesyłka nadeszła, ale etui było pu­
ste! List znikł w tajemniczy sposób. 
Zrozpaczony Smith zażądał wypłaty 
odszkodowania z towarzystwa ubez­
pieczeniowego, firma to jednak od­
mówiła wypłaty, twierdząc, że nie 
ma obiektywnych świadków, jako­
by Smith naprawdę włożył list do 
etui....

Proces o królewski list trwa do 
dziś. Gdzie się zapodział cenny auto­
graf Ludwika XVI — nie wie nikt....

Zebranie Klubu 
Dziedzictwa 

Pol. Amerykanów
Klub Dziedzictwa Amerykanów 

polskiego pochodzenia odbędzie swe 
posiedzenie w niedzielę, 7-go listopa­
da, w Norwood Parku, pnr. 5801 N. 
Natoma ul., o godz. 2-ej po południu. 
W czasie zebrania wyświetlony zosta­
nie 1-godzinny film kolorowy z po­
dróży do krajów skandynawskich i 
Rosji, przez Ronalda Herberta, pro­
ducenta i dyrektora tematu “Polacy 
w Chicago,” pracy pokazanej na Pol. 
Ameryk. Wystawie.

Narratorem będzie Richard J. 
Owens. Loretta Wardzała prowadzić 
będzie dyskusję na temat historii i 
tradycji Krakowa. Omawiana będzie 
również sprawa tradycyjnej “wigi- 
li.” Goście będą mile widziani. Poda­
wane będą przekąski.

Loretta Wardzała — przew. rekla­
my.

Zabawa-Przyjęcie 
Klubu Przyjaciół

Par. Sw. Jana Bożego
Klub Przyjaciół przy parafii Sw. Jana 
Bożego, pnr. 5129 S. Throop ulica, 
w Chicago, urządza z okazji 45-lecia 
istnienia przyjęcie połączone z za­
bawą taneczną w sobotę, dnia 6-go 
listopada, w Lexington House, pnr. 
7717 W. 95-ta ulica, w Hickory Hills. 
Przyjęcie rozpocznie się o godz. 
7-ej wieczorem godziną “cocktaili”, 
a po kolacji odbędzie się zabawa 
taneczna przy dźwiękach orkie­
stry pod dyr. Steve Adamczyka. 
Bilety wstępu są po $15 od osoby, 
łącznie z cocktailami, kolacją i 
zabawą taneczną oraz trunkami 
wypitymi po kolacji.

Po dodatkowe informacje należy 
dzwonić do p. Bernice Hyatt na 
nr. 735-2698, lub do p. Klary 
Winieckiej na nr. 927-5826.

Znalezione—Zamienione
Na ostatniej zabawie Koła Przy­

jaciół Harc, w sali Greckiej znale­
ziono broszkę, którą można ode­
brać, telefonując na AR 6-3427. Na 
tej zabawie również zostało przez 
pomyłkę zamienione futerko z trun­
kowym kołnierzem. W tej sprawie 
prosimy o skontaktowanie się, te­
lefonując na wyżej podany numer. 
Za pomoc w załatwieniu sprawy 
z góry serdecznie dziękujemy.

Dary na Ogródek (II)
Zgodnie ze wzmianką w poprzed­

niej Kronice podajemy dalszą listę 
darów, złożonych w czasie akcji let­
niej w Ośrodku Harcerskim: $10 
złożyli pp. Baranek, C. Bender, Dzie- 
rożyński, Z. Fediuk, M. Grabowski, 

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 

Dzienniku Związkowym.
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Diagonal bust-to-hip shaping 
seems to lengthen your midriff 
for that desirable INCHES 
SLIMMER look. Note flattering 
curve of the band collar.

Printed Pattern 4983: Misses’ 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18, 
20. Size 12 (bust 34) takes 
2 yards 60-inch fabric.

Narodziny Dzielności (V)
W pewnej chwili zdawało się Józ­

kowi, że nie wydostanie się nigdy 
ze śniegowego dołu i usta jęły mu się 
kurczyć w podkówkę, a w oczach 
błysnęły łzy strachu i bezsiły.

— Fujara... — szepnął zły, wy­
czuwszy wilgoć na policzkach i z za­
ciętością począł wspinać się ku 
górze. Jeszcze... Jeszcze... Jeszcze 
jeden wysiłek.

Nareszcie! Stał teraz na skraju 
nieszczęsnej kotlinki, wypluwał 
śnieg z ust i wydłubywał go ręką z 
uszów i z poza kołnierza.

Smagający mrozem wiatr nie po­
zwolił marudzić, więc Józuś począł 
szybko wspinać się “drogą” ku 
Krzeptówce. Znów uczuł radość z 
pokonywanych przeszkód. Może od 
niego zależy zdrowie Marynki? Mo­
że on wyratuje życie siostrze?

Wiatr lodowaty chlasta prosto w 
twarz, ale to nic. Tylko trzeba śnie­
giem natrzeć policzki i nos, by nie 
odmarzły. Ani mróz, ani wiatr, ani 
śnieżyca nie są straszne. Dziadek, 
wujek i ojciec na wojnie i w Tat­
rach gorsze przechodzili czasy, a nic 
się im nie stało. Przecie on, Józuś, 
taki sam Bachleda, jak tamci. A że 
mały — to nic nie znaczy.
Oto wreszcie miasto, Kościeliska uli­
ca. Latarnie już zapalono. W aptece 
na Krupówkach jest ciepło i pusto. 
Od obiadu nie było żadnego klienta. 
W taką zawieję nikt nosa z domu 
nie wytknie.

Wtem ktoś szarpie drzwi i na pro­
gu staje mała postać narciarza.

— Zamykaj drzwi, zamykaj drzwi, 
prędko! — krzyczy niezadowolony 
aptekarz. — Czy nie mogłeś na polu 
zdjąć nart?

Lecz milknie wpół słowa i bacznie 
przygląda się chłopcu.

(d.c.n.)
Hm. A. Kamiński

Studenci i studentki, członkowie 
Chóru Akademickiego z Gdańska 
pozostaną w Chicago przez noc. Ko­
mitet Przyjęć, w skład którego 
wchodzą: wiceprezeski najwięk­
szych organizacji polonijnych w 
Stanach Zjednoczonych — p. Helena 
Szymanowicz, wiceprezska Związku 
Narodowego Polskiego; Stanisława 
Nowak, wiceprezeska Zjednoczenia 
Rzym. Pol. Katolickiego i P. Helena 
Wójcik, wiceprezeska Związku Po­
lek, w zastępstwie chorej prezeski 
ZW. Polek p. Heleny Zielińskiej. 
Zwracamy się do działaczy polonij­
nych, którzy chcieliby przyjąć jed­
nego lub jedną z członków tego ze­
społu do swego domu na nocleg, 
ażeby skontaktowali się z wicepre- , 
zeską p. Heleną Szymanowicz na 
numer telefonu 286-0500,albo też 
do wiceprezesek Stanisławy Nowak 
i Heleny Wójcik po dalsze informa­
cje.

Polonia proszona jest raz jeszcze 
o zgotowanie serdecznego przy­
jęcia przybywającego do Chicago 
Chóru Akademickiego z Gdańska.

Bal Chóru Im.
Paderewskiego

Tegoroczny Bal Chóru im. I. Pade­
rewskiego odbędzie się w sobotę, 
dnia 6-go listopada, w sali North­
west Hall, pnr. 4848 N. Central ave. 
Świetnie zapowiadającą się zabawę 
urozmaici występ Chóru z nowymi 
pieśniami oraz wiele miłych niespo­
dzianek. Bilet na całość wieczoru wy­
nosi $17.50.

Po informacje i rezerwacje biletów 
prosimy dzwonić do A. Debersztyn, 
tel. 927-3238 lub do D. Bąk, 2754307, 
w godzinach wieczornych. Zaprasza­
my wszystkich miłośników naszego 
zespołu.—I. Kwaśniewska, sekretar­
ka.

Alan Dixon for 
Secretary of State

He's earned it.
Endorsed by the Democratic Party and 
the Independent Voters of Illinois.

Chór Akademicki z Gdańska 
Przybywa Jutro do Chicago

Klub Przyjaciół 
Prez. Mazewskiego 
Odwołuje zebranie
Klub Przyjaciół Prezesa ZNP mec. 

A. Mazewskiego odwołuje zebranie, 
które miało odbyć się we wtorek, 
2 listopada, a to z powodu wybo­
rów krajowych.

Zebranie to przeniesione zostało 
na poniedziałek, 8 listopada, na go­
dzinę 7:30 wieczorem, do sali SPK, 
pnr. 2914 W. North Avenue.

Uprasza się członków o przybycie 
8 listopada, gdyż są ważne spra­
wy do załatwienia. — Czesław Ko­
ścielak, prezes; Helena Stermińska, 
sekretarka.

ZUCHY! wciąż jeszcze szukamy 
dzielnych zuchów, którzy czytają 
Kronikę Harcerską, a przede wszyst­
kim zuchowe opowiadanie “Naro­
dziny Dzielności”. Wiemy, że zu­
chów samym trudno czytać, — po­
proście więc Rodziców o pomoc. Kro­
nika ukazuje się w każdy poniedzia­
łek (wyjątkowo czasem we wtorek).

Zuch, który pierwszy napisze do 
Kroniki Harcerskiej, podając imię 
i nazwisko bohaterskiego chłopca 
i czy opowiadanie jemu się podoba
— otrzyma nagrodę. Adres Kroniki 
Harcerskiej: c/o J. Bazylewski, 2047 
W. Thomas Str., Chicago, 111. 60622.

“Wichry” i “Lechici”
Dwa harcerskie zespoły, które od 

dłuższego czasu godnie reprezentują 
harcerstwo, swoje Hufce i polską 
grupę wobec naszego całego społe­
czeństwa, zarówno polskiego jak i 
amerykańskiego, występując na im­
prezach ogólnopolskich i amerykań­
skich.

“WICHRY” udziałem swym na 
programie na rzecz Polskiego Inwa­
lidy podbiły serca zebranych na 
sali Trojcowa, otrzymując gorące, 
a może najgorętsze brawa.

Przy okazji p. Lidii Pucińskiej 
za Jej miłe i pochlebne słowa uzna­
nia dla Zespołu “Wichry” serdecz­
nie dziękują.

“LECHICI” przedstawią piękno 
polskich tańców ludowych na Wysta­
wie grup etnicznych na Navy Pier.

W obu zespołach poza zamiłowa­
niem do śpiewu czy tańca kryje się 
też pewna doza chęci pokazania się,
— cenna to cecha, gdy utrzymana 
jest w ramach zdrowej skromności, 
ale jest to również harcerski sposób 
szerzenia dobrego imienia polskiej 
grupy i okazania wartości polskiej 
kultury i folkloru. Młodzież w ten 
sposób włącza się w nurt życia star­
szego Społeczeństwa.

Oba zespoły potrzebują jednak 
trochę więcej serca ze strony na­
szego społeczeństwa, jak również 
większego zainteresowania ze stro­
ny młodzieży harcerskiej. Oba po­
trzebują więcej chętnej młodzieży. 
Apelujemy do harcerek i harcerzy 
o wstępowanie do któregoś z wymie­
nionych Zespołów, pomagając tym 
samym do osiągnięcia coraz bagat- 
szych wyników i zdobycia należnego 
uznania.

Dobry Harcerz 
Zna swoje Miasto

Przez najbliższe 4 tygodnie w bu­
dynku pnr. Ill S. Dearborn ul., w Ar- 
chicenter odbywa się wystawa zdjęć 
i szkiców zabytkowych, historycz­
nych domów dzielnicy Wicker Park. 
Otwarta jest ona od wtorku do so­
boty, w godzinach od 9 do 6 i w nie­
dzielę od 1 do 5. Wstęp wolny. Za­
chęcamy młodzież harcerską do po­
znania ciekawej i pięknej architek­
tury naszego miasta.

2

I

Zebranie 
Wydz. Kobiet

Okręgu 13 ZNP
Posiedzenie Wydziału Kobiet Okrę­

gu 13 ZNP odbędzie się w czwartek, 
4-go listopada w sali pp. E. Moskala, 
pnr. 5639 N. Milwaukee Ave., o godzi­
nie?  ̂wieczorem.

Obecność pań delegatek jest bar­
dzo pożądana, ponieważ są bardzo 
ważne sprawy do załatwienia.

Wiktoria Kolman, komisarka; 
Eleonora Tragarz, sekretarka.

$1.00 for each pattern. Add 35c 
for each pattern for first-class 
mail and handling. Send to:
Anna Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th St., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.
150 styles — lots of Quick Easiei 
— in our NEW FALL-WINTER 
PATTERN CATALOG! Jumpsuits, 
tops, pants plus Total Wardrobe 
patterns. Free pattern coupon. 75t 
Instant Sewing Book $1.00
Sew + Knit Book $1.25
Instant Money Crafts ......... $1.00
Instant Fashion Book ............. $1.00

Z Gminy 41 ZNP
W środę, 3 listopada odbędzie się 

bardzo ważne posiedzenie Gminy 
' 41 ZNP, o godzinie 8-ej wieczorem, 

w sali del. A. Leszczyńskiej, pnr. 
2532 W. Fullerton Ave.

Komitet zabaw na czele z wice­
prezeską Anną Marszałek zapowia­
da milą niespodziankę dla uczestni­
ków zebrania. Każda członkini ko­
mitetu przynosi fant do losowania.

Prezesi i prezeski Grup Związ­
kowych przy Gminie 41 ZNP są 
proszeni o powiadomienie wszyst­
kich swych delegatów o listpado- 
wym posiedzeniu. — Czesław Ko­
ścielak, prezes; Helena Stermińska, 
sekretarka Gminy.

Z Posiedzenia Wydz. Kobiet 
Okręgu 13 Z.N.P.

“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 
i Przekaz Mu Polskie Tradycje”

Zagadnienie Nr 1
W ostatnich kilku Kronikach Har­

cerskich dotknęliśmy zagadnienia 
pracy zuchowej, uważając je za bar­
dzo istotne dla przyszłości pracy 
harcerskiej. Tylko drogą ofenzywy 
zuchowej zapewnimy drużynom sta­
ły dopływ nowych członków, — 
tylko tą drogą będziemy mogli 
rozszerzyć naszą pracę na nowe 
tereny.

Aby ofensywa nasza nie załamała 
się zaraz po starcie, musimy już 
dziś mobilizować nowych kandyda­
tów na Drużynowych, Wodzów i ich 
przybocznych. Potrzebujemy rów­
nież osoby dorosłe, —Mamusie i 
Tatusiów, którzyby przyszli do na­
szej pracy, pomagając nam utrzy­
mać jej polskość.

Zanim przystąpimy do szkolenia 
Kierowników pracy musimy mieć 
ochotników z pośród młodzieży har­
cerskiej i Rodziców. Prosimy zgła­
szać się do Hufcowej Hufca Zuchów 
Dziewczynek “Świt” dz.h. K. Piot­
rowskiej, lub Namiestnika zuchowe­
go Hufca “Warta”dz.h. T. Terpina, 
lub też do prowadzących obecnie 
Gromady.

Gdy zbierzemy chętnych — po­
myślimy o nowym “mini-kursie’— 
sądzimy — o wiele liczniejszym niż 
ten odbyty przed paru tygodniami.

Zastanówmy się, zgłośmy się, har­
cerki i harcerze przez swoich Dru­
żynowych i Hufcowych, Rodzice 
wprost do wymienionych osób.

is tight 
with a buck

SIZES
8-20
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Panika z Powodu Szczepionki

Glosujcie!

Uciekają Od Cartera

Utrzymanie Samochodów

To i Owo

Harris Survey ujawnił znamienne zjawisko 
odsuwania się od kandydatury Jimmy Car­
tera ludzi z wykształceniem kolegialnym. 
Louis Harris, który przeprowadza badania

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

W wyborach tych wchodzą w grę i inte­
resy naszego społeczeństwa polonijnego. Mu-

własnej, intelektualnie tak jałowej, 
kamienistej glebie?

nastrojów opinii publicznej, powiada w ra­
porcie, że ludzie wykształceni, a stanowią 
oni co najmniej 43 procent wyborców, są 
dobrze poinformowani i wiedzą czego chcą 
w polityce. I właśnie ta kategoria wybor­
ców “kompletnie zmieniła” swoją postawę 
w porównaniu do postawy ( z okresu lipca. 
Gdy w lipcu 62 prcent opowiadało się za 
Carterem, a 33 procent za Fordem, to we­
dług ostatnich badań ta grupa wyborców 
w 51 procentach opowiada się za Fordem, 
a tylko w 38 procentach za Carterem.

Jakie są przyczyny tej zasadniczej zmiany? 
Według Harris Survey, ludzie wykształceni 
nie zarzucili swoich zastrzeżeń co do polityki 
prz. Forda w różnych sprawach, ale uwa­
żają go za “człowieka uczciwego”,’ jak też

Przyjaciółka do przyjaciółki, która opo­
wiada, że gdy była dzieckiem i obgry­
zała paznokcie, wszyscy jej grozili, że jeśli 
nie przestanie, wyrośnie na kretynkę:

— No i dlaczego z tym nie skończyłaś?

kach, po przyjęciu leku, pewni 
ludzie doświadczają ostrej reakcji; 
czasami następuje zgon po szcze­
pionkach stosowanych od lat.

Osoby z poważnymi wadami i cho­
robami serca powinny odbyć kon­
sultację z lekarzem, zanim udadzą 
się do punktu szczepień.

Ci natomiast, którzy są po prostu 
starzy oraz ci mający choroby dróg 
oddechowych, podejmują niepo­
trzebne ryzyko ulegając panice 
przeci wszczepionkowe j.

Ponadto przestrzegamy czytelni­
ków przed uleganiem złudzeniu, że 
niebezpieczeństwo grypy zostało 
nadmiernie rozdmuchane w prasie.

To prawda, że w ciągu ostatnich 
miesięcy nie zanotowano żadnego 
przypadku zapadnięcia na “swine 
fiu”. Nie oznacza to jeszcze, że nie­
bezpieczeństwo bardzo poważnej 
epidemii minęło.

Codzienne 
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

imi głosami na rzecz którego z kandydatów 
opowiadają się jasno i wyraźnie. Nieobecni 
w lokalach wyborczych nie będą mieli póź­
niej żadnych racji, bo przekreślili swoje 
własne możliwości wpływania na najistot­
niejszy problem w chwili obecnej, a miano­
wicie na obsadę urzędu Prezydenta.

To też wzywamy ogół wyborców polskiego 
pochodzenia, aby nie poddawali się nastro­
jom obojętności. Wszyscy uprawnieni do 
głosowania powinni jutro glosować według 
własnego uznania. Najgorzej jest bowiem, 
gdy obywatel macha ręką na swoje upraw­
nienia i na swoje obowiązki publiczne.

N.Y. DAILY NEWS. - Mamy 
nadzieję, że zapewnienia autoryta­
tywnych czynników zdrowia uspoko­
iły opinię publiczną zaniepokojoną 
raportami o zgonach zaszczepio­
nych osób.

Zgony nastąpiły po zaszczepieniu 
głównie osób starszych, z poważny­
mi wadami serca. Analizy wyka­
zały, że pomiędzy zgonami a szcze­
pionką nie ma powiązania przy­
czynowo-skutkowego. i

Dyrektor federalnego Ośrodka 
Bakteriologicznego (Center for De- 
seas Control), David Spencer, po­
wiedział: “Zawsze przy szczepion- 
niach masowych są notowane zgo­
ny, ale jest to czysty zbieg okolicz­
ności”.

Społeczeństwo powinno mieć też 
na uwadze, że nie ma stuprocento­
wo pewnych medykamentów. W 
pewnych, bardzo rzadkich wypad- 

Zainteresowanie zagranicy wybo­
rami w Niemczech Zachodnich było 
tak słabe, że rząd Republiki Związ­
kowej zafundował dziennikarzom 
zachodnim bezpłatne wizyty. Z sa­
mych Stanów Zjedn. było takich 16. 
Nie wiem, czy zastanawiacie się, 
drodzy czytelnicy nad tym, co to 
znaczy.

Wybory włoskie budziły zaintere­
sowanie świata, bo mogły przynieść 
zwycięstwo komunistów i załamanie 
demokracji. Wybory francuskie 
wzbudzą zainteresowanie świata, bo 
mogą przynieść koniec Piątej Repu­
bliki de Gaulle’a i rządy nowego 
Kartelu lewicy, a może i koniec de­
mokracji. Wybory w Grecji były 
ciekawe, ponieważ od nich zależała 
przyszłość wątłej demokracji ateń­
skiej. Wybory portugalskie były cie­
kawe, bo były rozgrywką między ko­
munistami i demokratami. Wybory 
hiszpańskie, w przyszłym roku, bę­
dą nader interesujące, bo pokażą 
czy zwycięży pokojowa ewolucja w 
kierunku demokratycznym, czy 
przejście do nc wego totalizmu. Na­
wet wybory szwedzkie były interesu­
jące, bo miały wykazać, czy partia 
rządząca od 30 kilku lat może być od­
sunięta od władzy wskutek niewiel­
kiego przesunięcia w opinii wybor­
ców.
Nudne Wybory

Wybory niemieckie były niecieka­
we. I równie niemal nieciekawe są 
wybory amerykańskie. W żadnym 
z tych dwóch krajów nie grozi poja­
wienie się na arenie politycznej 
czynników skrajnych. W żadnym de­
mokracja nie jest kwestionowana. W 
żadnym różnice między partiami nie 
są przepastne. Przejście władzy od 
Schmidta do Kohla nie byłoby dla 
polityki niemieckiej większym 
wstrząsem niż ewentualne przejście 
władzy od Forda do Cartera dla po­
lityki amerykańskiej. 

Wysokie progi Fundacji Kościusz­
kowskiej — i jeszcze wyższe Pol­
skiego Instytutu Naukowego — nie 
mogą zastąpić popularnego, pol­
skiego domu. Ale nie ma go, chociaż 
organizacje polskie dysponują kil­
koma budynkami, które można by 
— przy pewnym wysiłku — zamienić 
na kluby.

Przerażająca jest nasza bezrad­
ność, nasz brak zdolności do zbio­
rowego i planowego wysiłku. Umie­
my mobilizować się tylko na chwilę, 
aby zgromić Sonnenfeldta czy pro­
testować przeciwko “Polish jokes”. 
Ale, by stworzyć niezbędne insty­
tucje zbiorowego działania — na 
to nas nie stać.

Dlatego też niemal nie widać 
nas na wyższych szczeblach ame­
rykańskiej drabiny społecznej. I w 
dodatku — niestety — nic nie 
zapowiada zmiany i poprawy.

W ostatnim okresie oświetlaliśmy wielo­
stronnie sprawy polityki krajowej i zagra­
nicznej,, jak też publikowaliśmy wiele ma­
teriałów kampanijnych (w formie ogłoszeń 
i w formie rubryki “Z polityki”), mówiących 
o poszczególnych kandydatach. Wszystko to 
miało służyć pomocniczo w urobieniu po­
glądu wyborców na kogo powinni głosować.

Niechże więc to wszystko przyczyni się 
do zwalczenia nastrojów apatii, jeśli one 
istnieją i w środowiskach Amerykanów pol­
skiego pochodzenia, w co jednak należy 
wątpić, ponieważ sądzimy, że nasze społe­
czeństwo jest dostatecznie wyrobione poli­
tycznie, aby uświadomić sobie, że i tak zwane 
polskie głosy muszą odegrać rolę w jutrzej­
szych wyborach.

A więc powtarzamy:
IDŹCIE JUTRO DO GŁOSOWANIA I 

GŁOSUJCIE NA KANDYDATÓW WEDŁUG 
WŁASNEGO WYBORU.

dżinie ekonomii i medycyny, potem 
przyszły nagrody z chemii i fizyki. 
Po raz pierwszy w historii wszystkie 
nagrody w zakresie nauki zgarnęli 
ludzie urodzeni i wykształceni w 
Ameryce. Jest to zasłużony hołd, 
złożony naukowej myśli tego kraju.

Jest wśród nas wielu ludzi, którzy 
od dawna zasłużyli na to zaszczytne 
międzynarodowe wyróżnienie — 
chociażby Sheldon Glashow, prowa­
dzący badania w zakresie t. zw. 
“wdzięcznych” cząsteczek w fizyce 
jądrowej, lub George Cotzias, osią­
gający nadzwyczajne wyniki w ba­
daniach nad chorobą Parkinsona.

A polski wkład? Uwagę przykuwał 
kiosk z kiełbasą! Przykuwał do 
tego stopnia, że “New York Times” 
zamieścił jego fotografię. Sukces
— prawda?

Podobnie było rok temu: włoskie 
linie lotnicze Alitalia — jako dar 
bożonarodzeniowy dla Nowego Jorku
— zaprezentowały sztukę Torquato 
Tasso. W tym samym czasie Bobby 
Winton paradował po Piątej Avenue
— z największą na świecie kieł­
basą... zawieszoną wokół szyi. A przy 
tym — rozdawał ją po kawałku 
przechodniom. Wydarzeniu temu pa­
tronowały Polskie Linie Lotnicze 
LOT.

zasadniczo prowadzącego prawidłową poli­
tykę zagraniczną, za “człowieka dobrych 
zamiarów”, który będzie “umiarkowanie 
skutecznym mieszkańcem Białego Domu w 
w następnych czterech latach”.

Jeśli chodzi o kandydaturę Cartera, to z 
raportu Harrisa wynika, że ludzie wykształ­
ceni “nie rozwiali swoich zasadniczych wąt­
pliwości”, jakie mieli odnośnie Cartera w 
okresie lata i mają nadal tuż przed wy­
borami. Ludzie wykształceni krytykowali 
Cartera, że unikał zajmowania stanowiska 
w zasadniczych sprawach, że chciał być 
“wszystkim dla wszystkich”, że wykręcał 
się do jasnego formułowania swojej posta­
wy, aby w ten sposób nie zrażać nikogo, 
“co jest błędne”.

Referujemy to zagadnienie odsuwania się 
od Cartera ludzi wykształconych, gdyż wnosi 
to ważny czynnik w nastawienie wyborców 
tej kategorii w sprawę, jaka zostanie roz­
strzygnięta w jutrzejszych wyborach.

A jak wygląda przyszłość nauki 
za 

lat dziesięć. Jest się nad czym po­
głowić.

produkcja w Europie, najmocniej­
sza waluta zachodnia, najliczniejsza 
armia zachodnioeuropejska, demo­
kratyczna, ale kama, niepodobna do 
holenderskiej czy duńskiej.

Widukind
Trzeba mieć podziw dla tego naro­

du. Trzeba się cieszyć, że nie myśli 
o odwecie, że związki wygnańców ze 
Wschodu straciły znaczenie politycz­
ne i ograniczają się do ludzi starych, 
że młodzież jest albo liberalna albo 
radykalna, nie germańsko-ekspan- 
sywna. Ale....

Przed Bismarckiem Niemcy były 
krajem poetów, filozofów i muzy­
ków, największym ośrodkiem libe­
ralizmu. To przecież Niemiec ułożył 
“Tysiąc Walecznych,” jak Francuz 
ułożył “Warszawiankę.” Obaj rów­
nie gorąco pragnęli, byśmy walczyli 
o wolność ich Europy. Potem Bis­
marck podbił Niemcy dla Prus. Aż 
dopóki Hitler nie zastąpił zwierz­
chnictwa pruskiego panowaniem 
Nordyków. Z poparciem większości 
wyborców. Więc patrzymy na mło­
dych długowłosych Niemców, o 
miękkich ruchach, i na ich ze sma­
kiem ubrane dziewczyny i myślimy: 
“Is it for real?”

Jak dotąd wygląda, że tak. Jak do­
tąd Niemcy mają wybór tylko mię­
dzy demokracją i komunizmem: Z 
entuzjazmem wybierają demokra­
cję. Choć po drugiej stronie Muru 
Berlińskiego jest pewnie więcej 
prawdziwych komunistów niż w ja­
kimkolwiek innym kraju za Łabą. 
Z każdym rokiem Niemcy Zachod­
nie zrastają się bardziej z resztą Eu­
ropy zachodniej i w niej widzą swo­
ją przyszłość. Hitlerowcy czcili sa­
skiego wodza Widukinda, pogańskie­
go wroga Karola Wielkiego, tego zro- 
manizowanego Germanina. Od cza­
sów Adenauera szanowany jest zno­
wu Karol Wielki, król Francuzów, 
Włochów i Niemców Zachodnich, 
twórca Świętego Cesarstwa Euro­
pejskiego. Jego władza nie sięgała 
za Labę, ale jego sława sięgała tak 
daleko, że we wszystkich językach 
słowiańskich jego imię stało się 
oznaczeniem władcy. — "

Miejmy nadzieję, że z czarnych 
ostępów ducha germańskiego nie wyj­
dzie już nigdy nowy Widukind, a Ka­
rol Wielki nie przekroczy Limes So- 
rabicus.

I może kiedyś, o bolesna ironio, 
Polacy wzorować będą swoje urzą­
dzenia demokratyczne na demokra­
cji ojczyzny Hitlera i Himmlera.

Dziennik Polski (Londyn)

Historia powtarza się znowu. Doniesienia 
prasowe ze wszystkich zakątków kraju 
alarmują, że liczni wyborcy odnoszą się 
apatycznie do sprawy jutrzejszego głosowa­
nia w wyborach prezydenckich, że ujawia 
się niezadowolenie z przebiegu kampanii oraz 
wystąpień kandydatów oby partii do Białego 
domu, że poważny procent obywateli nie 
zamierza głosować.

Sprawa jest wyjątkowej wagi, bo świadczy, 
że poważny procent wyborców (mówi się 
od 30 do 40 procent) może powstrzymać 
się od głosowania, pozostawiając polityczną 
decyzję co do wyboru prezydenta organi­
zacjom partyjnym. Jest to zjawisko nie­
pokojące, zasnuwające cieniem beztroski o 
losy kraju horyzont polityczny. Obojętność 
obywateli na tak szeroką skalę świadczy 
również o jakichś brakach w naszym syste­
mie politycznym, skoro wyborcy nie chcą ko­
rzystać ze swego podstawowego uprawnienia 
obywatelskiego,

Trzeba stanowczo przeciwstawiać się 
nastrojom apatii, trzeba zwalczać je jako 
szkodliwe dla sytuacji wewnętrzno-politycz- 
nej. Obywatele muszą zrozumieć, że udział 
w wyborach jest ich obowiązkiem, od któ­
rego nie można uchylać się — z takich 
czy innych powodów. — demonstracyjne 
powstrzymywanie się od udziełu w gło­
sowaniu, które przesądzi o obsadzie urzę­
du Prezydenta, jest świadectwem obojętności 
na losy kraju. Kto nie będzie, głosował, nie 
może później załamywać rąk i rozdzierać 
szat, gdy Prezydentem zostanie kandydat 
nie po jego myśli czy też, gdy nowy Pre­
zydent będzie prowadził politykę wewnętrzną 
i zagraniczną inaczej niż to chcieliby ci, 
którzy nie głosowali w prezydenckich wy­
borach.

Wiemy dobrze, że w tych wyborach chodzi 
nie tylko o personalia, ale i o filozofię 
polRyczną, o postawę programową, o kie- 
rutójt rządów w okresie następnych czte­
rech lat. I obywatele muszą przesądzić swo-

Przykład z Muzem Ukraińskim 
i encyklopedią litewską, i z kieł­
basą LOT’u, boleśnie wskazuje, jak 
jesteśmy przyziemni — jak nadal, 
jako zbiorowość, pozostajemy bez 
polotu.

Denerwują nas “Polish jokes” — 
chory humor. Ale czy zastanowi­
liśmy się kiedyś nad tym, że “Polish 
jokes” rodzą się może na naszej 
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pieczenie. Skoro więc rosną koszty ubez­
pieczenia, siłą rzeczy rosną ogólne koszty 
utrzymania samochodu, co każdy z posia­
daczy odczuwa przecież wyraźnie, bo płaci.

Kompanie ubezpieczeniowe mają różne 
uzasadnienia dla podwyżki raty ubezpiecze­
niowej, a w ich stwierdzeniach powtarza 
się stale, że szaleństwa na drogach zwięk­
szają ryzyko katastrof, a więc i zobowią­
zania kompanii ubezpieczeniowych. W tej 
sytuacji sięgają one po sposób najprostszy: 
przerzucają swoje obciążenia na ogół ubez­
pieczonych.

Albo spójrzmy na naszą społecz­
ność w Nowym Jorku od innej 
strony.

Każdego roku przybywa do Sta­
nów Zjednoczonych około 10,000 
przybyszów z Polski albo imigran­
tów polskich z innych krajów. Przy­
jeżdżają, może otrą się o nas przez 
chwilę, ale w zasadzie giną w tym 
ogromnym mieście — w społeczeń­
stwie, które wchłania przybyszów 
niemal bez śladu. Dlaczego? Przy­
czyna jest bardzo prosta.

W Nowym Jorku, gdzie żyje co 
najmniej pół miliona ludzi polskiego 
pochodzenia, nie ma Domu Pol­
skiego, nie ma Klubu, nie ma nawet 
restauracji polskiej, w której można 
by się spotykać, i to nie od święta, 
ale na co dzień, przy filiżance kawy 
lub herbaty, czy po prostu przy 
kieliszku wódki.

Inflacja w Japonii
Rząd i Japońskie czynniki gospo­

darcze są poważnie zaniepokojone 
groźbą dwucyfrowej inflacji. We 
wrześniu ceny wzrosły o 2.8 proc, 
w porównaniu z cenami w sierpniu, 
a ceny w sierpniu były o 1 procent 
wyższe niż w lipcu. W ciągu trzech 
kwartałów tego roku ceny wzrosły 
prawie o 9 procent a tempo wzrostu 
zwiększa się stale i nie ulega wątpli­
wości, że do końca roku przekroczy 
znacznie 10 procent w porównaniu 
z rokiem ubiegłym.

Jedną z przyczyn wzrostu inflacji 
są znacznie mniejsze od normalnych 
zbiory ryżu — podstawowego środka 
wyżywienia, co spowodowało wzrost 
cen żywności. W tym wypadku ma­
my do czynienia z czynnikami poza 
kontrolą człowieka. Powodem mar- 
nych zbiorów ryżu był tajfun (hura­
gan), który zniszczył poważną część 
pól ryżowych.

Podwyżka cen skłoniła Japończy­
ków do zajęcia pozycji wyczekującej 
i ograniczenia zakupów do rzeczy 
najbardziej niezbędnych, a to z kolei 
wywołało zastój w przemyśle i wzrost 
bezrobocia. Sytuację pogarsza spa­
dek eksportu, co łączy się z ogólną 
sytuacją ekonomiczną w świecie.

Australijscy farmerzy przeżywają obecnie 
szczególnie chude lata. W tej ponurej sy­
tuacji szuka się jakichś dobrych chwytów 
reklamowych w celu zachęcenia mieszczu­
chów do większej konsumpcji rozmaitych 
produktów rolnych. Ważnym oczywiście to­
warem jest mleko. Pewien cwaniak wpadł 
na pomysł zachęcającego hasła:

“Jeśli będziecie pić pół litra mleka co 
dzień przez 1200 miesięcy, dożyjecie 100 lat!”

Każdy właściciel samochodu zdaje sobie 
sprawę, że w ostatnim czasie wzrosły koszty 
utrzymania tego podstawowego środka lo­
komocji. Dlaczego?

Wyjaśnienie tej sprawy może leżeć w ra­
porcie, jaki ogłosiła kompania wynajmowa­
nia samochodów, Hertz Corp. Raport stwier­
dza, że w ostatnim roku koszt utrzymania 
samochodu wzrósł o trzy procent, co jest 
mimo wszystko mniej w ostatnich trzech la­
tach od nałożenia arabskiego embargo na 
przywóz ropy naftowej do Stanów.

Ale gdyby nie podwyżka rat ubezpieczenia 
samochodów o 30 procent, co jest największą 
w historii kraju zwyżką ubezpieczenia sa­
mochodów, byłoby ostatecznie nie najgorzej, 
skoro Hertz Corp, głosi w swoim raporcie, 
że ogólne koszty utrzymania samochodów 
byłyby mniejsze.

Pamiętać też trzeba, że w latach arab­
skiego embargo na ropę naftową koszty 
utrzymania samochodów wzrosły poważnie, 
bo o 17.8 procent w okresie 1973-74 i o 
14.2 procent w 1975 r. Jedno z poprzed­
nich badań Hertz Corp, wykazało, że koszty 
utrzymania samochodów i ciężarówek na 
drogach podskoczyły o ponad 100 bilionów ( 
dolarów rocznie od 1972 r. Jest to wzrost 
większy niż we wszystkich poprzednich 22 
latach.

Wiemy dobrze, że na koszty utrzymania 
samochodu składają się takie pozycje jak 
— benzyna, oleje, części, obsługa, napra­
wy, licencje, — a przede wszystkim ubez-

Wszystkie Nagrody Nobla 
' — Amerykanom

THE NEW YORK TIMES - Naj­
pierw Komitet Nagrody Nobla ogło- amerykańskiej, powiedzmy, 

simy wyraźnie własnymi glosami zaznaczyć > tegorocznych laureatów w dziel- 
własną postawę polityczną i musimy gło­
sować na kandydatów na różne urzędy, od 
prezydenta przez kandydatów stanowych i 
powiatowych, do ostatniego obsadzenia sta­
nowiska sędziowskiego.

Pekin 
Zainteresowany 

Carter’em
Chińscy przywódcy polityczni ży­

wo interesują się demokratycznym 
kandydatem na prezydenta Jimmy 
Carterem. Goście amerykańscy, 
którzy stykali się z Carterem, są wy- 
rytywani o niego, a do tego w chiń­
skim ministerstwie spraw zagra­
nicznych utworzona została specjal­
na komórka, zbierająca materiały o 
Carterze.

Dyplomaci chińscy za granicą 
otrzymali instrukcje, aby zbierali 
materiały o Carterze oraz o reakcji 
zagranicznych kół rządowych na je­
go kampanię przedwyborczą.

publika Związkowa jest najbardziej 
ustabilizowaną demokracją europej­
ską. Zjawisko wydaje się nieprawdo­
podobne, jeśli się zważy, że wśród 
wyborców niemieckich wciąż jesz­
cze są miliony tych, którzy nosili 
brunatne i czarne mundury, podno­
sili ręce, przyjmowali, powtarzali, 
a nawet wykonywali najpotworniej­
sze pomysły totalizmu z Jednym Lu­
dem, Jednym Państwem i Jednym 
Wodzem. I jeśli się zważy, że z je­
dnego zrobiły się trzy państwa i że 
państwo demokratyczne uznało se­
parację i czerwony totalizm na zna­
cznej połaci dawnej Rzeszy.

A jednak w wyborach partia ko­
munistyczna dostała 0.3% głosów a 
określana jako prohitlerowska Nie­
miecka Partia Narodowo-demokra- 
tyczna 0.2%. Socjal-demokraci w ko­
alicji z liberał-demokratami utrzy­
mali władzę. Ale nacisk chrześcijań- 
sko-demokratycznych wzrośnie, ich 
władza w izbie wyższej będzie źród­
łem ograniczenia swobody rządu.

Przejście do rządów chrześcijań- 
sko-demokratycznych przed kilku 
laty odbywało się na raty. Najpierw 
koalicja z liberałdemokratami, po 
tern wielka koalicja trzech stron­
nictw, potem przegrana do socjal­
demokratów. Wygląda, że teraz od­
bywa się równie powolna ewolucja 
na raty w odwrotnym kierunku. 
Niemcy Zachodnie są powolne, po­
ważne, bogate, zachowawcze, ale 
nie reakcyjne, innowatywne, ale nie 
rewolucyjne.
Bolesna nauka

20 lat temu poznałem w Hiszpanii 
malarza niemieckiego, inwalidę bez 
nogi, który mnie obdarzał specjalną 
sympatią jako Polaka. Opowiadał 
mi dzieje swego życia. Był w Hitler­
jugend i był entuzjastą narodowego 
socjalizmu. Ojciec, stolarz, ostrze­
gał go: “Zobaczysz jak to się wszyst­
ko skończy. Będzie nowa klęska.” 
Ale oczywiście nie wierzył ojcu. Pod 
Stalingradem dostał 7 ran. Amputo­
wali mu nogę, rok prawie leżał w 
szpitalu. “I wtedy — opowiadał mi 
— zacząłem myśleć. I zrozumiałem, 
że najważniejszy jest człowiek i wol­
ność człowieka.” Został malarzem, 
Europejczykiem, przyjacielem Po- 

- _ laków im podobnych.
Nieraz potem zastanawiałem się 

czy to nie jest historia Niemiec.
Amputowane, zniszczone Niemcy 

zaczęły myśleć. Dokładnie i syste­
matycznie. Do granic wskazanych 
przez logikę — “Wenn schon, derm 
schon.” Jak już to już. A więc demo­
kracja najlepsza, to znaczy dwupar- 
tyjna. Ordynacja wyborcza, łącząca 
dodatnie strony wyborów jedno­
mandatowych. Umiarkowane. Wol­
ność bez swawoli. Wielki wpływ 
związków zawodowych, ale bez 
strajków. Federalizm ograniczony, 
ale nie fikcyjny, praworządność 
większa od amerykańskiej. Wahadło 
władzy ściśle wymierzone jak w sta­
rym niemieckim zegarze: na lewo 
do SPD, ale nie do KPD, na prawo 
do CDU, ale nie do DNP. Największa

Misja Harrimana 
w Moskwie

Według tyg. “U.S. News and World 
Report” b. ambasador w Moskwie w 
czasie wojny i doradca prez. Roose- 
velta w okresie konferencji w Jałcie, 
Averell Harriman odwiedził znowu 
stolicę Rosji Sowieckiej, ale tym ra­
zem w roli przedstawiciela demo­
kratycznego kandydata na prezy­
denta. Harriman miał zapewnić
Breżniewa, że Carter (jeżeli zostanie 
wybrany prezydentem) sprzeciwiał­
by się energicznie podobnej akcji 
Rosji Sowieckiej jak w Angoli —gdzie 
Moskwa rzuciła wojska kubańskie 
by zdobyły kraj dla komunistów). 
Poza tym, Breżniew powinien igno­
rować oświadczenia Cartera na te­
mat stosunku do Rosji, ponieważ jest 
to retoryka kampanijna a nie pro­
gram polityki zagranicznej.

A Carter zapewniał, że będzie mó­
wił zawsze prawdę i prowadził 
“otwartą jawną” politykę zagra­
niczną. ..
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W świetle badań przeprowadzo­
nych w National Science Foundation 
widać wyraźnie, że najpoważniejsze 
nasze ośrodki badawcze upadają bez 
adekwatnej pomocy finansowej. 
Najzdolniejsi młodzi ludzie Ameryki 
uciekają od prac badawczych, gdyż 
nie mogą się przebić przez ścianę 
biurokratyzmu i innych barier, sto­
jących na drodze swobody nauki.

-Oni na jsilniej odczuwają, wzrasta-—-Krótko mówiąc, Niemiecka Re- 
jącą atmosferę antyintelektualizmu 
na forum naukowym tego kraju.

Warto i nad tym pomyśleć.
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Ukraińskie Muzeum 
i Polska Bezradność

NOWY DZIENNIK. - Kilka dni 
temu “New York Times” doniósł 
o otwarciu przy 2 Avenue w Nowym 
Jorku Muzeum Ukraińskiego. Jak 
można wnosić z notatki, będzie to 
stała wystawa etnograficzna i arty­
styczna. Ma ona na celu z jednej 
strony, zapoznawać społeczeństwo 
amerykańskie — a zwłaszcza miesz­
kańców Nowego Jorku — z warto­
ściami kultury ukraińskiej, z dru­
giej zaś — rejestrować jej postęp 
i rozwój na emigracji.

Tuż obok działa Dom Ukraiński; 
jest dobra, czysta, przyjemna i 
niedroga restauracja ukraińska. W 
pobliżu są także sklepy z ukraiń­
skimi artyfaksami.

Język ukraiński w tej części 
miasta słyszy się często. Ta, do 
niedawna mała enklawa — na krań­
cach polskiej dzielnicy — stanowi 
dzisiaj ośrodek ukraiński, który 
nie tylko nie zanika, ale rozwija 
się pomyślnie. Ambitny projekt 
Ukraińskiego Muzeum dowodzi, że 
nasi pobratymcy — a tak jeszcze 
niedawno, często współobywatele 
w granicach Rzeczypospolitej — 
mają wyraźny program działania 
w wielokulturowym społeczeństwie 
amerykańskim.

Na festiwalu etnicznym w Brook­
lynie różne narodowości żyjące 
w nowojorskiej metropolii prezento­
wały niedawno swoje wartości. Ma­
leńka grupa litewska propagowała 
litewską encyklopedię, wydaną tu­
taj w Stanach Zjednoczonych zbio­
rowym wysiłkiem litewskiej spo­
łeczności.
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BERNARDCAREY

THADDEUS TED LECHOWICZ

Demokratyczny kandydat na pro­
kuratora stanowego pow. Cook, Ed­
ward J. Egan oświadczył onegdaj,

MATEUSZ W. BIESZCZAT

Kongresman John G. Fary

Studencka Polonia
University of Illinois Chicago 

Circle Campus osiągnął w roku bie­
żącym maksymalną liczbę studen­
tów sięgającą ponad 20 tysięcy. 
Wśród tej olbrzymiej masy ludzi 
mamy przynajmniej trzy i pół ty­
siąca studentów polskiego pocho­
dzenia. Wiemy o tym na pewno, bo 
można to sprawdzić przeglądając 
listę nazwisk i biorąc pod uwagę 
tylko nazwiska o niewątpliwie pol­
skim brzmieniu, a pomijając tych 
wszystkich, którzy mogą być pol­
skiego pochodzenia, ale nazwiska 
ich nie są “typowo” polskie.

Zachodzi teraz pytanie: jak ta 
rekordowa liczba o tak dużym pro­
cencie Polaków wygląda w składzie 
liczebnym studentów Departamentu 
Slawistycznego?

Okazuje się, że dalecy jesteśmy 
od osiągnięcia szczytu liczebności, 
a nawet ilość słuchaczy polskiego 
pochodzenia zmalała. Oto liczby: 
ogólnie na kursy “polskie” zapisa­
nych jest w pierwszym kwartale b.r. 
156 studentów (rok 1975 — 239 stu­
dentów). Porównując z innymi 
specjalnościami slawistycznymi: 
rusycystyka 225, inne specjalności 
słowiańskie 87, razem jest 468 słu­
chaczy (rok ubiegły — 649 słu­
chaczy).

Jak z powyższego zestawienia wy­
nika, liczba studentów studiujących 
przedmioty “polskie” nie jest więk­
sza od pozostałych. Musjmy też 
pamiętać, że pozostałe słowiańskie 
grupy etniczne w ogólnym stanie 
studentów na UICC są słabo 
reprezentowane.

Bardzo mało, bo prawie wcale nie 
ma wśród nowych studentów absol­
wentów Poskich Szkół Sobotnich, nie 
widzimy też wśród nich przedsta­
wicieli nowoprzybyłych. Trudno jest 
domagać się czegoś od władz uni­
wersyteckich, jeśli się nie popiera 
programów przygotowanych i pro­
wadzonych z punktu widzenia po­
trzeb naszej grupy etnicznej. Jest 
to sprawa ważna, nie cierpiąca 
zwłoki. Musimy się wszyscy zasta­
nowić, jak powiększyć ilość stu­
dentów uczących się języka, litera­
tury i kultury naszych ojców. Inaczej 
grozi nam kompromitacja, a w dal­
szej kolejności ograniczenie, a nawet 
likwidacja studiów polskich na 
cehtralnym uniwerstytecie chica- 
goskim.

* * *

• Kontynuując naszą “błyskawiczną 
ankietę” w dzisiejszym odcinku 
zajmiemy się “stanem posiadania” 
klas języka polskiego w chicago- 
skich szkołach średnich. Mówiąc 
szczerze, na tym polu nic ale to 
nic się nie zmieniło. Nieliczne szkoły, 
w których w roku ubiegłym pro­
wadzono te klasy, kontynuują swe 
programy, natomiast nie możemy 
nic powiedzieć o jakimkolwiek 
“przybytku”. Chicagoska Rada 
Edukacyjna (Board of Education) 
grzebie się jak przysłowiowa “mu­
cha w rosole” z utworzeniem klas 
polskih w szkole im. Marii Curie- 
Skłodowskiej i Kelly High School.

W pierwszym wypadku zbyt małe 
poparcie rodziców, a ostry sprzeciw 
czynników wewnętrznych szkoły 
(mowa o nauczycielcie, która jest 
kierownikiem departamentu języ­
ków w tej szkole), pomimo inter­
wencji reprezentantów Kongresu 
Polonii Amerykańskiej Wydziału na 
Stan Illinois i władz ZNP — nie 
doprowadziło do ani jednego nawet 
milimetrowego kroku naprzód.

W drugim wypadku, tj. Kelly High 
School, sprawa też nie jest jeszcze 
wyjaśniona.

W szkołach średnich na przedmie­
ściach — jedna wielka cisza. Nikogo 
z rodziców nie martwiło to, że ich 
dzieci nie mogą się uczyć języka 
polskiego, nikomu nie chce się tą 
sprawą zająć.

Ostatnio “jaskółki” przyniosły 
nam wiadomość, że Kulturalny 
Klub Polsko Amerykański z sie­
dzibą w Westchester prowadzi wstę­
pne badania dotyczące możliwości 
wprowadzenia klas języka polskiego 
w szkołach średnich takich jak 
R—B High School, Proviso East i 
West Hihg Schools. Może w następ­
nym roku będziemy mogli poinfor­
mować Czytelników o pozytywnych 
wynikach tych starań, godnych 
najwyższej pochwały.

• * •

Wracając jeszcze do spostrzeżeń 
poczynionych w czasie trwania X 
Krajowej Konwencji Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej w Filadelfii 
chcielibyśmy zwrócić uwagę Czytel­
ników na jeszcze jedno ciekawe 
wydarzenie.

W czasie obrad Komitetu do 
spraw nauki języka polskiego, padło 
imię i nazwisko osoby, której szkoły 
w Cleveland (Ohio) zawdzięczały 
dobry rozwój klas języka polskiego. 
Nie byłoby w tym nic dziwnego, 
bo nazwisk podobnie zasłużonych

osób wymieniano wiele. Osobliwość 
polegała jednak na tym, że z chwilą 
przeniesienia się tej osoby do innego 
miasta, liczba klas języka polskiego 
znacznie zmalała, a cp najgorsze 
zmienił się także stosunek kleru do 
klas istniejących. Osobą tą była 
nie kto inny, jak dobrze nam znana, 
wytrwała i wspaniała nauczycielka 
Siostra Franciszkanka Clarent 
Maria Urbanowicz, która w chwili 
obecnej uczy w szkole parafialnej 
Pięciu Braci Męczenników i która 
często reaguje na sugestie zawarte 
w “Studenckiej Polonii”. Ta za­
służona Siostra niezmordowanie 
pracuje wszędzie, gdzie tylko się 
znajduje i pamięć Jej pracy 
pozostaje wśród ludzi.

Bardzo nam było miło usłyszeć 
na konwencji nazwisko Siostry 
Clarent Marii. Życzymy Jej 
dalszych sukcesów.

* * •

Na otwarcie swego sezonu imprez 
kulturalnych Polski Klub Arty­
styczny zorganizował zebranie po­
święcone 75 rocznicy “Wesela”. 
Prapremiera, czyli pierwsze przed­
stawienie tego “arcydzieła dramatu 
polskiego, europejskiego i świato­
wego” — jak to określił prof. Tymon 
Terlecki — odbyła się w Krakowie, 
rodzinnym mieście Wyspiańskiego, 
16 marca 1901 r.

Spotkanie było zamknięciem wie­
czorów, które otworzył rok temu 
przodujący klubom kulturalnym klub 
w Detroit “Friends of Polish Art”. 
Impreza chicagoska miała swój 
odrębny charakter dzięki temu, że 
pierwszy raz wprowadzono do pro- 
grau niedrukowany przekład “We­
sela” na język angielski. Fragmenty 
tego przedładu wybrała, opatrzyła 
komentarzem wyjaśniającym i czy­
tała wraz z młodym aktorem Peterem 
Gorwinem, wybitna artystka Tola 
Korian. Prezentację tekstu Wy­
spiańskiego poprzedzi) angielską 
prelekcją autor wielu prac o nim, 
prof. Terlecki. Przedstawił on słu­
chaczom okoliczności i nastrój pa­
miętnej prapremiery sprzed sie­
demdziesięciu pięciu lat a także 
sugestywnie nakreślił sylwetkę 
genialnego dramatopisarza, który 
“Weselem” zdobył sobie ważne 
miejsce w Polsce i poza Polską.

Bogata i ciekawie pomyślana 
impreza odbyła się w niedzielę, 17 
października. Jednocześnie, o tej 
samej godzinie odbyły się dwie 
inne: koncert na rzecz inwalidów 
zorganizowany przez p. Pucińską i 
otwarcie wystawy Janusza Kossa­
kowskiego w Muzeum Polskim. 
Wskutek tego nagromadzenia imprez 
kulturalna publiczność chicagoska 
rozdzieliła się aż na trzy części i na 
żadnym spotkaniu nie było jej do­
syć, tyle ile być powinno. Zwra­
caliśmy kilkakrotnie uwagę na 
szkodliwość tej praktyki i znowu 
apelujemy do Wydziału PAC na 
Stan Illonois, żeby energiczniej 
spełniał rolę “clearing house”, dzia­
łalności kulturalnej w Chicago. 
Równie gorąco apelujemy do orga­
nizacji przygotowujących imprezy 
kulturalne, żeby korzystały z usług 
Wydziału PAC. Leży to w ich inte­
resie i interesie nas wszystkich.

* * *

Dowiadujemy się, że jedna z czo­
łowych polsko-amerykańskich fun­
dacji zobowiązujące przyrzekła De­
partamentowi Slawistycznemu w 
UICC udzielić pokaźną ilość stypen­
diów (“fellowships”) dla kandyda­
tów na studia magisterskie i doktor­
skie w zakresie polskim (język, 
historia i literatura). Stypendia zo­
staną przyznane na przyszły rok 
akademicki, ale podania należy 
składać przed końcem grudnia.

Osobom zainteresowanym bliż­
szych informacji udzieli prof. Tymon 
Terlecki (poniedziałki i środy od 
12—1, University Hall na Chicago 
Circle, pokój 1220).

* » »

W ubiegły piątek, tj. 29 paździer­
nika, 1976 r., na UICC odbyło się 
pierwsze w tym roku zebranie Pol­
sko-Amerykańskiego Klubu Studen­
tów, na którym wybrano nowe 
władze i omówiono wytyczne dalszej 
pracy. Szczegóły podamy w następ­
nej “Studenckiej Polonii”.

* » »

Przepraszamy Czytelników za ty­
godniową przerwę spowodowaną 
chorobą redaktorki i trudnościami 
technicznymi w doręczeniu materiału 
Redakcji “Dziennika Związkowego”.

Do następnego tygodnia. A. R.

C. Jabłoński 
Kapitanem 

49-go Precynktu
Chester Jabłoński, 51 lat, jest no­

wym kapitanem 49-go precynktu w 
12 Wardzie Organizacji Republikań­
skiej.

NORBERT A. KOSIŃSKI

Wojsko U.S. 
Nie Wróci

Do Tajlandii

ZYGMUNT P. BOBIN

John G. Fary Na Kongresmana

2 listopada br. ubiega się o wybór 
po raz trzeci. Po raz pierwszy za­
siadł on Senacie Stanowym w r. 
1970 i od tego czasu wyróżnił się 
jako jeden z wybitniejszych legis-

Bernard Carey 
Na Prokuratora

Na 40 km odejnku pomiędzy miej­
scowościami Okunina i Łowicza roze­
grano kolarskie mistrzostwa Polski 
w jeździe indywidualnej na czas, 
tytuł mistrza Polski zdobył F. An-

Od sukcesów w mistrzostwach 
świata minęły zaledwie 2 lata. Z do­
brej sławy zostały tylko wspomnie­
nia i jako pocieszenie — srebrne 
medale olimpijskie, zdobyte w Mon­
trealu. Medale, które cieszyły mini­
malistów piłkarskich, nie wzbudziły 
jednak uznania u znawców piłki 
nożnej. Z niepokojem czekali też 
wszyscy na rozpoczęcie eliminacyj­
nych rozgrywek mistrzostw świata 
1978. Dziś — w trzecią rocznicę 
sukcesu na Wembley — mamy już 
za sobą tę inaugurację, po której 
wypada przypomnieć jedno ze zna­
nych w sporcie twierdzeń — dobry 
star to połowa zwycięstwa. Oczy­
wiście końcowego w polskiej grupie 
eliminacyjnej, w której prócz Portu­
galii Polska ma jako przeciwników 
drużyny Danii oraz Cypru.

Trzy tygodnie temu wiślacy zna­
komicie spisali się w meczu z Celti- 
kiem (Glasgow), wygrywając 2:o. 
Jako gospodarze byli też faworyta­
mi tego spotkania. Pisano o wy­
walczeniu solidnego zapasu bramek, 
zapewniającego spokojny rewanż w 
Brukseli. Bardzo rozczarowani mu- 
sieli opuszczać więc stadion sympa­
tycy Wisły, bo nie tylko, że nie 
oglądali — jak podaje depesza — 
zwycięstwa swych ulubieńców, ale 
tylko remis.

wateli, znalezieniem jak najwięcej 
miejsc pracy, polepszeniem warun­
ków zdrowotnych i otoczenia dla 
wszystkich obywateli. Ostatnio glo­
sował on przeciw ustawie, która 
z funduszów federalnych opłacałaby 
spędzanie płodu.

Zwycięstwo polskiej reprezentacji 
w Porto — jak podaje prasa zagra­
niczna — oglądali nie tylko Duńczy­
cy. Grą polskich piłkarzy zaintere­
sowani byli także inni kandydaci 
do finałowej puli mistrzostw świata 
1978 roku. Stwierdzili oni, że polska 
piłka dalej liczy się na światowej 
giełdzie futobolowej.

Z werwą i polotem atakowali go­
spodarze przez pierwsze 20 minut 
bramkę D. Bree. Podobno nieźle 
dawali sobie radę z rosłymi bel­
gijskimi obrońcami, a Zdzisław 
Kapka wygrywał nawet pojedynki 
o górne piłki. Z takiego też zagrania 

w 7 min. (po dokładnej centrze 
Henryka Maculewicza) zdobył pro­
wadzenie.

Gra wiślaków mogła się podobać. 
Szybkie podania, wychodzenie na 
pozycje i ciągła ich zmiana, wpro­
wadzały — jak pisze sprawozdawca 
— sporo zamieszania na przedpolu 
bramkowym Belgów. Żadna jednak 
z dogodnych sytuacji nie została 
wykorzystana, a pechowa dla wiś­
laków okazała się 75 min., kiedy to 
bardzo silnie bita piłka wypa­
dła Gonetowi z rąk, — a nadbie­
gający Antoni Szymanowski we­
pchnął ją do własnej bramki.

Śląsk odniósł cenny sukces, zwy­
ciężając pewnie irlandzki zespól Bo­
hemians. Wydaje się, że wrocławia­
nie nie powinni mieć trudności z za­
kwalifikowaniem się do III rundy 
Pucharu Zdobywców Pucharów. Inna 
sprawa, że Śląsk mógł wygrać ten 
mecz znacznie wyżej. W drużynie 
Śląska wyróżnili się: Józef Kwiat­
kowski, Janusz Sybis, Zygmunt Gar- 
łowski i Władysław Zmuda.

pomnieć nazwiska kandydatów pol­
skiego pochodzenia, których zdo­
łaliśmy zanotować. A więc: Maryla

Rzecznik Frederick Z. Brown po­
wiedział, że samoloty często lądo­
wały w byłej amerykańskiej bazie 
lotniczej w Tajlandzie, dla dania 
usług małej liczbie obywateli U.S. 
stacjonujących tam zgodnie z trak­
tatem.

“Nie jest prawdą, że wojska U.S. 
mają wrócić z powrotem do bazy 
w Takhli”, powiedział Brown.

Wszyscy kibice mają nadzieję, że 
opinia ta nie uderzy polskim piłka­
rzom do głowy niczym przysłowiowa 
woda sodowa. Wierzymy, że zwycię­
stwo w Porto będzie takim samym 
zaszczytem kolejnej serii sukcesów, 
jakim był remis na Wembley. A na 
czym można opierać takie twier-i 
dzenie? — spytają zapewne Czytel­
nicy.

W związku z jutrzejszymi wybo­
rami, prezes Polsko Amerykańskiej 
Organizacji Demokratycznej, Komi-

Od lipca 1975 roku nasz rodak 
John G. Fary jest kongresmanem 
5-go dystryktu. Zajął on miejsce 
opróżnione przez śp. Jana Kluczyń- 
skiego.

Washington (D.P.-D.) — Dept. 
Stanu podaje, że na podstawie umo­
wy z 1976 r., która przewiduje 
wycofanie wszystkich sił wojsko­
wych U.S. z Tajlandu, pozwala się 
wojskowym samolotom amerykań­
skim na tranzyt przez Tajland.

Brown nawiązywał do wcześniej­
szego raportu z Bangkoku przez 
rzecznika amerykańskiego, że Sta­
ny Zjednoczone wykorzystują bazę 
lotniczą rzekomo opuszczoną od 
czasu wojny w Indochinach dla 
wojska U.S. i szpiegowania lotów 
przez pewien czas.”

ŚLĄSK - BOHEM1ANS3:0
Śląsk (Wrocław) — Bohemians 

(Dublin) 3:0 (1:0). Bramki dla Ślą­
ska zdobyli: Józef Kwiatkowski (1 
min.) oraz Janusz Sybis (50 52 min.). 
Śląsk wystąpił w nast. składzie:— 
Kalinowski, Karpiński, Kowalczyk, 
Kopycki, Żmuda, Rybotycki, (Ole­
siak od 46 min.), Pawłowski, Er­
lich (Faber od 69 minuty), Garłow- 
ski, Kwiatkowski, Sybis.

Przez okres jednego roku i kilku 
miesięcy kongr. John G. Fary dal 
się poznać ze swej pracy w Kon­

gresie Stanów Zjedn. Praca ta dla 
niego nie jest obcą, ponieważ za­
siada) w legislatorze stanu Illinois 
przez blisko 25 lat.

W Kongresie Stanów Zjedn. inte­
resuje się on bardzo udzieleniem 
pomocy materialnej kształcącej się 
młodzieży, opieką dla starszych oby-

Rozmarek Komosa, Mary Ann 
Grohwin McMorrow — kandydatki 
na sędziów Sądu Okręgowego; sędzia 
Joseph Wosik, ubiegający się o 
zatrzymanie go na tym stanowisku; 
Walter Kozubowski, kandydat na 
ponowny wybór na reprezentanta 
stanowego w 23 Dystrykcie; senator 
stanowy Le Roy Walter Kemke, 
ubiegający się o ponowny wybór; 
kongr. Daniel Rostenkowski, który 
kandyduje na ponowny wybór. Ujaw­
nił on, że Polsko Amerykańska 
Organizacja Demokratyczna wysu­
wa Ted Lechowicza na przewodni­
czącego (speaker) Stanowej Izby 
Reprezentantów.

Z pośród działaczy polonijnych na 
przyjęciu był Ben Puchalski, przy­
wódca unijny, aiderman Robert 
Wiliński, oraz z ruchliwej Ligi Poli­
tycznej prezes Irving Tchon, dr. 
Gebis i dyr. wykonawczy Nowak.

Mayor Daley przemawiając w 
czasie programu podkreślił zasługi 
Ted Lichowicza dla mieszkańców 
swego dystryktu, wardy i całego 
Chicago. Trzeba jeszcze nadmienić, 
że współgospodarzem przyjęcia był 
także aiderman 30 Wardy, George 
Hagopian.

Polsko Amerykańska Organizacja 
Demokratyczna Apeluje o Głosy

WISŁA TYLKO REMISUJE 
ZR.W.D. MOLENBEEK 1:1

W pierwszym meczu I rundy pu­
charu UEFA Wisła (Kraków) zre­
misowała z belgijskim zespołem — 
RWD Molenbeek 1:1, prowadząc do 
przerwy 1:0. Bramkę dla Wisły 
strzelił w 7 min. Zdzisław Kapka, dla 
Molenbeeku . . . Antoni Szymanow­
ski (samobójcza) w 75 min.

W ciągu bowiem kilku godzin, od 
1-ej do 5-ej po południu, na przy­
jęciu było ponad dwa tysiące ludzi, 
oraz prawie wszyscy kandydaci de­
mokratyczni w nadchodzących wy­
borach, za wyjątkiem Cartera i 
Howletta, który był na południu 
stanu.

Nie sposób jest oczywiście wszyst­
kich wymienić, ale warto przy-

Międzynarodowy turniej piłkarzy 
ręcznych w Poznaniu wygrała Po­
goń Szczecin, pokonując w ostat­
nim meczu zespół Wismunt Aue — 
(niemcy Wsch.) 31:20.

Półfinał Pucharu Polski w siat­
kówce wygrali w Andrychowie za­
wodnicy miejscowego Beskidu, po­
konując Karpaty Krosno 3:2, Gwar­
dię Warszawa 3:1, MZKS Ostrołęka 
3:1 i Górnika Siemianowice 3:2.

Turniej siatkarzy o Stalowy Pu­
char Nowej Huty wygrali zawodnicy 
Płomienia Milowice, pokonując m. 
in. czołowy zespół ekstraklasy ZSRR 
Lokomotiv Kijów.

Międzynarodowy turniej siatkarzy 
z okazji 25-lecia powstania WKS 
Świdnik wygrała miejscowa'Avia, 
pokonując w ostatnim meczu Vitko- 
wice Ostrawa (Czechosłowacja) 3:1.

emerytów etc.
Sen. N. Kosińskiego polecamy

Amnestia Czy Pułapka?
Dzienniki rumuńskie doniosły, że 

Ceausescu ogłosił amnestię dla tych 
emigrantów, którzy powrócą do kra­
ju. Rozporządzenie zawiera jednak 
przepis, że powrót nie zwalnia od od­
powiedzialności i od sądu tych, co 
za granicą współdziałali z organiza­
cjami wrogimi wobec Rumuńskiej 
Republiki Ludowej.

gra zespołu narodowego nawet wte­
dy, gdy z uznawanych gwiazd po­
zostaną w nim tylko rodzynki. Tak 
jak było w Porto, które — mamy 
nadzieję — stanowi i będzie począt­
kiem nowego etapu rozwoju polskiej 
piłki nożnej!

polskich programach radiowych o 
głosowanie na całą listę kandydatów 
Partii Demokratycznej, a w szcze­
gólności na kandydatów polskiego 
pochodzenia.
Prezes Bieszczat podkreślił w swoim 
apelu, że Partia Demokratyczna wy­
stawiła wybitnych, doświadczonych 
i posiadających najlepsze kwalifi­
kacje kandydatów na wszystkie 
stanowiska federalne, stanowe i 
powiatowe.

W szczególności także na stano­
wiska sędziowskie wysunięci zostali 
prźez demokratów doświadczeni 
prawnicy, a wśród tych kandydatów 
jest ośmiu polskiego pochodzenia. 
Głosując na listę Partii Demokra­
tycznej zapewnicie im wybór, pisał 
komisarz Bieszczat.

Polsko Amerykańska Organizacja 
Demokratyczna skupia Ameryka­
nów polskiego pochodzenia, czyn- 
czych w Partii Demokratycznej.

W Porto Szarmach nie zdobywał 
bramek, ale wszyscy mają nadzieję 
że wróci i on do strzeleckiej normy, 
jak uczynił to w Porto. Mielczanin 
nie biegał już po całym boisku, peł­
nię swych sił wykorzystywał — jak 
czytamy w sprawozdaniu— zgo­
dnie ze swymi możliwościami i za­
daniami, jakie mu postawił trener­
ski zespół pod wodzą nowego selek­
cjonera polskiej reprezentacji — 
mgr. inż. Jacka Gmocha.

Dlatego też, ażeby umożliwić dal­
szą pracę dla naszego rodaka Johna 
G. Fary w kongresie Stanów Zjedn. 
wybierany go na ten sam urząd, 
głosując na niego we wtorek, dnia 
2-go listopada.

Jego Wykształcenie
i Przynależność Do
Polskich Organizacji

John G. Fary w swych młodych 
latach ukończył szkołę katolicką 
par. Sw. Piotra i Pawła, później 
średnią szkołę Sw. Trójcy, a potem 
Uniwersytet Loyola.

Jest członkiem licznych organi­
zacji polonijnych, .należy do ZNP i 
ZPRK oraz wielu innych.

Fary liczy lat 63, jest żonaty i 
z żoną Lilian posiadają syna Johna, 
który jest adwokatem, oraz córkę 
Mary Ann. Rodzina Fary mieszka 
pnr. 3600 S. Damen Ave.

Z RÓŻNYCH DZIEDZIN

Wiesław Rudkowski (Legia War­
szawa), mistrz Europy w wadze 
lekkośredniej zakończył karierę za­
wodniczą. Świetnego pięściarza po­
żegnano podczas meczu ligowego 
Legii z wrocławską Gwardią.

Odpowiedzieć można szczerze: Pol­
ska ma nowy zespół. Z drużyny, któ­
ra zremisowała na Wembley wy­
stąpiło w Porto tylko 3 (trzech!) 
zawodników: Henryk Kasperczak, 
Kazimierz Deyna i Grzegorz Lato. 
Z bohaterów finałowych bojów w 
Niemczech Zach, grali jeszcze w 
Porto poza wspomnianą trójką An­
drzej Szarmach i Władysław Zmu­
da. Pozostałych siedmiu to dwaj 
debiutanci (Zygmunt Kukla i Stani­
sław Terlecki) oraz zawodnicy o mi­
nimalnej ilości gier w reprezentacji. 
Krzysztof Rześny wrócił do pierw­
szego zespołu narodowego po 40 mie­
siącach (grał z Anglią w chorzow­
skim meczu, wygranym przez Pol­
skę 2:0), a inni byli próbowani przez 
trenera Kazimierza Górskiego częś­
ciej. Za późno jednak, by mogli grać 
w olimpijskim zespole, któremu wy­
znaczono zadanie zdobycia medali.

♦ ♦ ♦
Powyższego zdania nie wolno od­

czytywać jako pretensji do K. Gór­
skiego, ale jako pochwałę. Miał — 
jak widać — dobre rozeznanie, wie­
dział do kogo należeć będzie przy­
szłość polskiej reprezentacji piłkar­
skiej, gdy przejdzie ona pod opiekę 
jego następcy. Dodać tu jeszcze wy­
pada, że to już za czasów Górskiego

— Henryk Kasperczak grał tak 
dziwnie, jak w Porto, zdarzało się 
też, iż Deyna był częściej w przo- 
dzie aniżeli Szarmach. Widzieliśmy 
to już podczas olimpijskiego turnie­
ju, w którym zawodnik wtedy Gór­
nika, a dziś mieleckiej Stali — był 
jednak “Królem strzelców”.

POLSKA PIŁKA 
DALEJ UCZY SIĘ 

NA ŚWIATOWEJ GIEŁDZIE

Światową rewelacją stali się pol­
scy piłkarze nie po triumfie olim­
pijskim w Monachium (1972), ale 
dopiero po remisie z Anglią (1:1) 
na stadionie Wembley (17 września 
1973 r.). Kwalifikując się do finało­
wej puli mistrzostw świata zyskali 
miano zespołu niebezpiecznego dla 
najsilniejszych, a dalsze postępy 
spowodowały nazwanie polskiej pił­
karskiej reprezentacji mianem na­
stępującym: — “pogromcy fawory­
tów”.

Edward J. Egan
Zapowiada Walkę Ze Zbrodnią

Ponad 2000 Osób na Przyjęciu 30 Wardy

Gratulacji Gmoch zebrał chyba b. 
dużo po pokonaniu przez jego pod­
opiecznych Portugalii. Przyłączamy 
się do gratulujących, ale pozwolimy drzejewski z LKS Wielkopolska, uzy- 
sobie dołożyć do tego życzenia — oby 
konsekwencja, z jaką prowadził Ja-; 
cek Gmoch przygotowania do meczu 
z Portugalią — cechowła jego po­
czynania aż do końca kadencji b. 
bankiera informacji w roli selek­
cjonera. Żelazna konsekwencja, któ­
rej następstwem musi być dobra

Prokurator stanowy na pow. Cook 
kandyduje ponownie na zajmowane 
stanowisko, wierząc, że jego “re­
kord” przemawia za nim silniej 
niż słowa. Za głosowaniem na niego 
przemawia również fakt, że wszyst­
kie stanowiska powiatowe i miejskie 
w Chicago są obsadzone przez demo­
kratów. To samo odnosi się do 
sądownictwa. Będzie lepiej, gdy 
wybierzemy prokuratorem repu­
blikanina Bernarda Carey. Na 
maszynach do głosowania 20B, na 
Votomatic 115.

Edward J. Egan

że jeśli zostanie wybrany na ten 
urząd, to będzie prowadził bezwzglę­
dną walkę, aby zapewnić bezpie­
czeństwo mieszkańcom naszych 
miast i osiedli.

Imię jego znane jest mieszkańcom

Chicago i okolicy, ponieważ od wie­
lu lat jest on na usługach publicz­
nych. W latach 1951-1958 wyróżnił się. 
jako pierwszy asystent prokuratora 
stanowego. Przez ręce jego przeszło 
więcej niż 1,000 spraw. W r. 1964 zo­
stał wybrany sędzią Sądu Okręgowe­
go. Chicagoskie Stowarzyszenie Ad­
wokatów wyróżniło go mianem 
“well-qualified,” a wybitne osobisto­
ści wydały o nim następujące opi­
nie—

“Znakomity prawnik i bojowy pro­
kurator” —

Kongr. Dan Rostenkowski
Człowiek charakteru, doskonały 

administrator” —
Komisarz Pow. Mateusz Bieszczat
“Na urzędzie prokuratora będzie 

postrachem zbrodniarzy i przestęp­
ców” —
Klerk Pow. Stanisław J. Kusper, Jr.

“Jako prokurator i jako sędzia 
udowodnił swoje nadzwyczajne kwa­
lifikacje”—

Aid. Roman Puciński (42)

Norbert A. Kosiński
Na Senatora Stanowego w 14 Dystrykcie

Na ogólną liczbę 59 senatorów dzieci, pomocy dla szkół, uprawnień 
stanowych Polonia ma tylko jed­
nego. Jest nim Norbert A. Kosiński, 
który w nadchodzących wyborach gorąco poparciu Polonii w 14 Dys- 

trykcie. Aby go wybrać należy 
- pociągnąć rączkę 10A na maszynie 

p' wyborczej w rubryce demokratycz-
i HF II . nej, w grupie kandydatów na sena-

torów stanowych.

W ostatnią niedzielę odbyło się 
przyjęcie zorganizowane przez 
Regularną Organizację Demokra­
tyczną 30-ej Wardy, której komity- 
manem jest Tadeusz “Ted” Lecho­
wicz, reprezentant w Stanowej Izbie 
Reprezentantów z 14 Dystryktu.

Jeśli sądzić po frekwencji i osobi­
stościach, które uważały za po- 
trzebne pokazanie się na tym 
przyjęciu, to było to zapewne naj­
większe przyjęcie polityczne zorga- 

latorów, który dobrze reprezentuje, nizowane w obrębie jedniej wardy. 
interesy Polonii. Mówi dobrze po 
polsku, jest weteranem II Wojny 
Światowej i był komendantem Post 
72 Legionu Polsko-Amerykańskich 
Weteranów, oraz był prezesem Holy 
Name Society. W Senacie Stanowym 
wyróżnił się jako sponsor licznych 
projektów ustaw, m. in. dotyczą­
cych minimum zarobków, ochrony

skując c?as 53,33 min. -
* * *

W rozegranym Porto meczu I 
rundy piłkarskiego pucharu UEFA 
zespół FC Porto zremisował z za- 
chodnioniemieckim klubem Schalke
04 2:2(0:2). , sarz Powiatowy Mateusz W. Bieszczat

apelował zarówno w prasie, jak na

0Z POLITYKIZ Bocznej Trybuny Sportowej
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Koniec Kontroli Cen i Płac Ślub Dr. Spock

W R. 1978 ’
Ottawa, Kanada. (Czas) — 

Premier Trudeau podał do 
wiadomości, że zniesie kon­
trolę cen i płac, najdalej w 
roku 1978, jak początkowo 
podano, lub wcześniej, jeżeli 
Zezwolą na to korzystne wa­
runki gospodarcze.

Równocześnie jednak pre­
mier ostrzegł Kanadyjczyków 

aby nadal uważali inflację 
za “wroga numer jeden”; w 
przeciwnym razie, nigdy nie 
zostanie ona pokonana. Dodał 
on, że program jego spowodo­
wał nowe trudności gospo­
darcze, przy czym zanotowa­
no wypadki niesprawiedliwo­
ści społecznej, które na dłuż­
szą metę okazałyby się nie do

¥ Kanadzie
I zniesienia.

Rząd jego będzie nadal sta­
rać się, aby osiągnąć wzrost 
bogactwa narodowego przez 
uwolnienie prywatnego sek­
tora gospodarki od interwen­
cji rządowej, zapewniając je­
dnak równocześnie każdemu 
sprawiedliwość społeczną. Za­
mierza on osiągnąć ten cel 
za pomocą ograniczenia wy­
datków rządowych, zwiększe­
nie inwestycji, produkcji i 
produktywności.

Bliższe szczegóły zostaną 
podane w mowie tronowej, 
— która zostanie odczytana 
przez Gubernatora General­
nego z okazji otwarcia nowe­
go Parlamentu.

Little Rock, Ark. (UPI) — 
Dr. Benjamin Spock, lat 73, 
kandydat Partii Socjalistycz­
nej na urząd wiceprezydenta 
Stan. Zjed., w roku 1968 i je­
den z najbardziej zapalczy­
wych prowodyrów ruchu an- 
ty-wojennego, w niedzielę po­
ślubił rozwódkę, która mogła­
by być jego córką, 32 letnią 
Mary Morgan Councille. — 
Wielka różnica w wieku, ist­
nieje także i w wzroście ob­
lubieńców, gdyż wzrost Spoc- 
ka wynosi 6 stóp i 4 cale, a 
jego nowopoślubionej żony 5 
stóp i 4 cale. Spock rozwiódł 
się z swą pierwszą żoną po 
przeszło 50 latach pożycia 
małżeńskiego. Pani Councille, 
była nauczycielka, jest matką 
jednaisto - letniej córki i po­
chodzi z Pali Alto, California.

GŁOSUJCIE NA

Opłacone przez Komitet Społeczny za J. G. Fary Marian Bak, Skarbnik, 3600 So. Damen
(Ogł.)

Wybierzcie Ponownie
JOHN G. FARY

CZŁOWIEKA, KTÓREGO ZNACIE
• Urodzony, Wychowany i Nadal Mieszkający w Piątym 

Dystrykcie Kongresjonalnym —
• Głosujcie na tego, który walczy o swój Dystrykt —
• Jego dorobek w walce o prawa człowieka pracy jest 

nadzwyczajny —
• Indorsowany przez lokalne, stanowe i ogólno państwowe 

organizacje pracy —
• Popiera pomoc dla szkół —
• Popiera pomoc dla starszych obywateli —
• Jest za bardziej stanowczym wykonywaniem prawa, jest 

przeciwny zanieczyszczaniu wody i powietrza —
• Popiera ustawę o poprawie ekonomicznej i zmniejszeniu 

bezrobocia —
• Jest on po Twojej stronie i za doświadczonym rządem —
• Jest ponad 20 lat ustawodawcą pracującym z powodzeniem 

w imieniu najlepszych interesów obywateli.
SWOJEGO DEMOKRATYCZNEGO KANDYDATA 
NA KONGRESMANA Z PIĄTEGO DYSTRYKTU, 

STANU ILLINOIS

WTOREK, 2 LISTOPADA, 1976 
VOTE DEMOCRATIC

JOHN G. FARY

LIST OTWARTY DO POLONII
Drodzy Przyjaciele,

Jako Amerykanin pochodzący ze Wschodniej 
Europy, zwracam się do Was z prośbą o wzięcie pod 
uwagę mojej kandydatury na sędziego Sądu Apelacyj­
nego Powiatu Cook.

Izby Adwokackie, oraz wiele organizacji społecz­
nych uznało, że posiadam potrzebne kwalifikacje i in- 
dorsowało moją kandydaturę.

Zamiast szablonowego ogłoszenia politycznego, tym 
osobistym listem proszę o Wasze poparcie. Potrzebny mi 
jest Wasz głos.

Dziękuję

ANTON J. VALUKAS

THIS IS WHAT I BELIEVE:

I

★ In prompt, impartial justice: ★ The judiciary must be held to the
in crimes, with concern for the victim. strictest standards of ethical conduct.

★ A judge should interpret the law, 
not legislate nor dictate^

★ A free society cannot survive when its 
members have no confidence in the 
fairness of its courts.

IF YOU BELIEVE IT TOO, GŁOSUJCIE NA:

0 ANTON J. VALUKAS
“With your vote yon can balance the scales”

2 listopada — Na Balocie Republikańskim — W Chicago 35B Na przed 
ściach 149 (Ogł.)

Wybitny i Doświadczony Sędzia — Autor 
Wykładowca — Działacz Społeczny

Sędzia DAVID LINN Kandydat
NA SĘDZIEGO SĄDU APELACYJNEGO

STANU ILLINOIS
★ Uzyskał najwyższą indorsację “Highly 

recommended” od Chicago Bar Association, 
Northwest Suburban i South Chicago Bar 
Associations.

★ Był delegatem na Stanową Konwencję 
Konstytucyjną, w komitecie sądowniczym.

★ Weteran II Wojny. W randze kapitana 
walczył w Chinach, na BVrmie i w Indiach.

★ Jest byłym prezesem South Chicago 
Bar Association.

★ Graduował w Szkole Prawa Uniwersytetu 
Chicago.

W UZNANIU JEGO ZDOLNOŚCI, DOŚWIADCZENIA, BEZSTRONNOŚCI 
I UCZCIWOŚCI JEST INDORSOWANY PRZEZ PISMA ORAZ PRZEZ 

ORGANIZACJE SPOŁECZNE, RELIGIJNE I ZAWODOWE

W WYBORACH 2 LISTOPADA WYBIERZCIE

0 DAVID LINN
SĘDZIA SADU APELACYJNEGO

STANU ILLINOIS

Na Balocie 
Demokratycznym

W Chicago—33 A Na Maszynach Do Głosowania 
Na Przedmieściach—Nr. 144 Na Votomatic

(Ogł.)

Program Studiów Medycznych 
W Polsce

New Yorfk (K.W.) Funda- 
cj a Kościuszkowska j uż przyj - 
muje zgłoszenia na 6-letni 
program studiów medycz­
nych (w Polsce), który zaczy­
na się na jesieni 1977 r. Do 25 
osób może być przyjętych. 
Program rozpoczyna się ro­
cznym kursem języka polskie­
go na Uniwersytecie w Kra­
kowie, poczem zaczyna się 
właściwy program studiów 
medycznych na Akademii 
Medycznej we Wrocławiu, po 
ukończeniu których uzyskuje 
się stopień doktora medycy­
ny. Kandydaci znający dosta­
tecznie język polski mogą być 
zwolnieni z kursu języka w 
Krakowie, ale dopiero po zda­
niu egzaminu w Polsce.

Kandydaci muszą być po­
chodzenia polskiego i mieć 
ukończone 4 lata studiów w 
Ameryce, obej mujących 
przedmioty wykładane na 
studiach przygotowawczych 
do amerykańskich szkół me­
dycznych. — Koszt programu 
wynosi $1,800.00 za każdy rok 
studiów medycznych; a $1,260 
za roczny kurs języka .Wy­
mienione sumy są opłatą za 
czesne, mieszkanie w domu 
studenckim i sumę 1,000.00 
złotych mesięcznie na wyży­
wienie i drobne wydatki. — 
Koszt transportu do Polski i 
z powrotem płaci się osobno. 
Ponadto należy uiścić $250.00 
jednorazowej opłaty admini­
stracyjnej dla Fundacji. Ist­
nieje możliwość uzyskania 
częściowego stypendium Fun­
dacji.

Członkowie rodzin mogą to­
warzyszyć studentom wyłącz­

nie na własny koszt.
Podczas studiów, szczegól­

nie w końcowych latach pro­
gramu, Fundacja zorganizuje 
dodatkowe wykłady lekarzy 
amerykańskich w Polsce, w 
celu zaznajomienia uczestni­
ków Kursu z amerykańskimi 
metodami i uzupełnienia róż­
nic, jakie mogą istnieć mię­
dzy polśkim i amerykańskim 
programem studiów medycz­
nych, co ma ułatwić zdanie 
egzaminu lekarskiego, wyma­
ganego w PSA od lekarzy, 
którzy kończyli swe studia za 
granicą.

Termin składania podań u- 
pływa 15 stycznia 1977 roku.

Zainteresowani winni zgła­
szać się pisemnie po formula­
rze na następujący adres:
Studia Medyczne w Polsce 
Fundacja Kościuszkowska 
15 E. 56th Street 
New York, N. Y. 10021.

Syntetyczny Gaz
Sześć znanych zakładów 

gazowniczych w Stahach, wy­
łoniło spółkę z siedzibą w 
Princenton, N. J., która opra­
cowała metodę wytwarzania 
gazu i syntetycznej ropy naf­
towej z węgla. Metoda stoso­
wana przez spółkę, została 
przy współpracy brytyjskiego 
laboratorium badawczego u- 
doskonalona do tego stopnia, 
że projektuje się zbudowanie 
zakładu prototypowego o 
zdolności przeróbczej 600 ton 
węgla na dobę. Do zgazowa- 
nia nadają się bardzo lotne 
rodzaje węgla kamiennego, a 
także węgiel brunatny.

Miody Pitne
Miody pitne (o zawartości 

alkoholu 9 — 18%) z powo­
dzeniem mogą zastąpić cięż­
kie, słodkie wina, a nawet li­
kiery. Podaje się miód w nie­
wielkich czarkach z kamion­
ki. Miód może zastąpić z po­
wodzeniem koniak.

Nie tylko płeć piękna pod 
szklaneczkę miodu chętnie za­
akceptuje smaczny dodatek w 
postaci piernika (lub drob­
nych pierniczków). Miód pit­
ny, tak jak słodkie wina, po­
daje się również do deserów 
i oczywiście do ciast.

Warunkiem koniecznym dla 
zaprezentowania pełnych wa­
lorów podawanego miodu jest 
jego temperatura. Podobnie 
jak wina słodkie, miód powi­
nien mieć temperaturę poko­

jową.
Miody można podawać w 

firmowych, z reguły ozdob­
nych, opakowaniach lub w 
kamionkowych karafkach od 
kompletu czarek.

Amatorom gorących napo­
jów alkoholowych warto zale­
cić napój z miodu wzbogaco­
ny przyprawami smakowymi. 
Najodpowiedniejszy będzie 
taki zestaw: gałka muszkato­
łowa i cynamon. Radzimy 
spróbować, dodając niepełną 
łyżeczkę sproszkowanych 
przypraw do 1 szklanki mio­
du. Mieszaninę zagrzać dos­
konale, ale nie doprowadza­
jąc do zawrzenia. Momental­
nie przelać do ogrzanej ka­
mionkowej karafki. Ustawić 
na tacy obok równeż ogrza­
nych czarek z kamionki i na­
tychmiast podawać.

UWAGA 
POLONIA 

14 DYSTRYKTU
Wybierany Poraź Trzeci 
Do Senatu Stanowego 
Jedynego Amerykanina 

Polskiego Pochodzenia na 
59 Senatorów Stanowych 
Który Służy Sumiennie 

w Senacie Stanu Illinois od 
1970 r. i Dobrze 

Reprezentuje 
Ogół Obywateli 

14 Dystryktu

Głosujcie na Norbert A.

KOSIŃSKI
NA SENATORA STANOWEGO

Pociągnijcie Rączkę 10 A na Maszynie do Głosowania. 
GŁOSUJCIE NA DEMOKRATÓW.

(Ogł.)

Edward J.

EGAN
STATE’S ATTORNEY 
DEMOCRAT

Edward J. Egan zwalczy przestępców i zbrodniarzy i przyczyni się 
do bezpieczeństwa naszych dzielnic.

“Znakomity prawnik i bojowy prokurator” —
Kongr. Dan Rostenkowski 

“Człowiek charakteru, doskonały administrator” — 
Komisarz Powiatowy Mateusz Bieszczat 

“Na urzędzie prokuratora będzie postrachem 
zbrodniarzy i przestępców” —

Klerk Powiatowy Stanisław T. Kusper, Jr. 
“Jako prokurator i jako sędzia udowodnił swoje 
nadzwyczajne kwalifikacje” —

Aid. Roman Puciński (41)
Głosujcie Na EDWARDA J. EGAN

i Wybierzcie Go 
Prokuratorem Stanowym 

Ogłoszenie opłacone i autoryzowane przez 
Komitet Obywatelski dla Wyboru Egan

162 N. State, Chicago, 111. (Ogł.)

W WYBORACH-w Dniu 2-go Listopada, 1976

Wybierzcie Ponownie SĘDZIEGO WOSIK
• Wybitny Sędzia Polskiego Pochodzenia

• Zasłużony Działacz Społeczny

• Członek Liczrtych Organizacji
Zawodowych i Społecznych

• Członek Związku

Narodowego Polskiego

• Weteran II Wojny Światowej

DLA UTRZYMANIA STANU

NASZEGO POSIADANIA

GŁOSUJMY —

H JOSEPH M

WOSIK
NA SĘDZIEGO SĄDU OKRĘGOWEGO

GŁOSUJCIE 0 “YES” NA ZIELONYM BALOCIE

KLUCZ 41E w CHICAGO 273 NA PRZEDMIEŚCIACH
(OGŁ.)
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Panująca Rodzina Persji
Pierwsza żona “Króla kró­

lów”, szaha Mohammeda Re­
za Pahlewi, Soraya, nie miała 
szczęścia. Nie urodziła syna, 
co jest warunkiem pozostania 
na tronie. Rozstała się z mę­
żem, który kochał ją ponoć 
bardzo, ale pozostanie na tro­
nie wydawało mu się bardziej 
ważne niż miłość kobiety.

Druga jego żona, Farah Di- 
ba Pahlavi urodziła cesarzowi 
troje dzieci: córkę Fahranaz, 
syna i następcę tronu imie-

Kradzież u Cartiera 
Jubilerskim

New York (UPI) — Dwóch 
uzbrojonych bandytów, z pe­
rukami włosów na głowie i 
sztucznych brodach, okradło 
sławny sklep jubilerski Car­
tiera, w lobby hotelu Wal­
dorf-Astoria. Łupem bandy­
tów stała się biżuteria wartoś­
ci około $200,000.

niem Ali i córkę Layla. Cesa­
rzowa jest jedną z najbar­
dziej zapracowanych królo­
wych świata: należy i pracuje 
w 28 organizacjach, tak, że 
jak twierdzi, nie ma zbyt wie­
le czasu dla swoich pociech.

Tymczasem mały Ali coraz 
częściej pojawia się u boku 
“Króla królów” w dworskim, 
reprezentacyjnym stroju. 
Twarzyczka dziecka jest zmę­
czona, a wyraz jej niezbyt 
szczęśliwy. Cóż już teraz musi 
zacząć uczyć się rządów, ru­
chów, mimiki. Biedne kró­
lewskie dzieci . . . Może póź­
niej, kiedy będzie mógł za­
siąść na tronie cesarskim, bę- 
będą możlie wypady do 
Europy, podobnie jak robi to 
cesarski papa, aby pospieszyć 
się po trudach panowania 
“rozmową” z tą czy inną 
gwiazdą filmową. Reza Pa­
hlewi lubi szczególnie Wie­
deń i konwersacje z jedną z 
gwiazd austriackiego filmu.

DESTRAHAN, LA. — Krewni i przyjaciele osób które zginęły w czasie zderzenie 
się promu z norweskim tankowcem przyglądają się akcji ratowniczej na Rzece Mis­
sissippi. Trwają również poszukiwania za samochodami które znajdowały się na po­
kładzie promu. (UPI)

Tele — Poród

A man for ALL Illinois

New York. (KW) Funda­
cja Kościuszkowska, przyj­
muje zgłoszenia na dwa pro­
gramy studiów rocznych w 
Polsce:

1. Rok studiów na Uniwer­
sytecie Jagiellońskim, zorga­
nizowany wspólnie przez 
— Fundację Kościuszkowską, 
Kolegium Związkowe, (Al­
liance College) i Uniwersytet 
w Krakowie, oferuje około 
30 studentom, w pierwszych 
lub końcowych latach stu­
diów kolegialnych, możliwość 
zdobycia wiedzy ogólnej z za­
kresu historii, literatury etc. 
polskiej, lub ograniczonej do 
jednej tylko dziedziny . . . 
Program zaczyna się we 
wrześniu intensywną nauką 
języka polskiego, przed roz­
poczęciem roku akademickie­
go w październiku.

Kandydaci muszą być po­

chodzenia polskiego, stałymi 
mieszkańcami USA, lub Ka­
nady i posiadać znajomość ję­
zyka — odpowiadającą dwu­
letnim studiom fdrmalnym. 
■"Również wy m ą g an a j es t o- 
płata rejestracyjna w wyso­
kości 50 dolarów, płatna Fun­
dacji.

Koszty transportu do Pol­
ski i z powrotem, płacą stu­
denci. Uczestnicy nie płacą 
czesnego, otrzymują mieszka­
nie i stypendium miesięczne 
w wysokości 1,000 (tysiąc) zło­
tych miesięcznie ria utrzyma­
nie i inne wydatki.

2. Rok Studiów na Katolic­
kim Uniwersytecie w Lubli­
nie: — dziesięcio-miesięczny 
kurs studiów slawistycznych, 
otwarty dla studentów nieza­
leżnie od pochodzenia. Pro­
gram zaczyna się intensywną, 
3-miesięczną nauką języka 
polskiego, poczym następują 
kursy historii, literatury, so­
cjologii; etc. Studenci mogą 
wybrać również studia języ­
ka, literatury i sztuki, rosyj­
skiej lub czeskiej.

W dodatku do studiów or-

Obalcie Kontrolę Jednej 
Partii nad Sądami!

WYBIERZCIE
Robert L.

SKŁODOWSKI
Sędzią Sądu Okręgowego 

Powiatu Cook
Wybijcie Kartę Nr. 196
* Na VOTOMATIC

(Wybierany na przedmieściach
tylko)

• Uznany jako “Dobrze kwalifikując się” przez Izbę Adwo­
kacką północno zachodnich przedmieść, przez Chicagoską 
Izbę Adwokacką, indorsowany przez Niezależnych Wybor­
ców Illinois (I.V.I.)

• Założyciel komitetu dla Poszerzenia Uprawnień Sądów 
Podmiejskich.

• Założyciel i były prezes Izby Adwokackiej na północno za­
chodnich przedmieściach.

® Chicago Daily News: “Jego 16 lat praktykowania prawa 
daje mu odpowiednie doświadczenie jakie jest potrzebne 
Sędziom Okręgowym”.

Głosujcie Na Republikanów
WTOREK, 2 LISTOPADA, 1976

Lokale Wyborcze otwarte od 6 rano do 6 wiecz.
(Ogł.)

Dwa Programy Studiów Rocznych 
W PolsceSą ojcowie, którzy chętnie 

asystowaliby przy urodzinach 
swego dziecka. Są także leka­
rze i psychologowie, którzy 
twierdzą, że jest to bardzo po­
żądane, zarówno dla przyszłej 
matki, jak i dla przyszłego 
ojca. "W większości szpitali je­
dnak obecność osób postron­
nych na sali porodowej jest 
zabroniona ze względu na hi­
gienę. Wyjście z tej sytuacji 
znalazł szpital położniczy 
Lich pod Frankfurtem (NRF). 
Wykorzystano tam wewnątrz- 
szpitalną aparaturę telewizyj­
ną. W sześciu specjalnych ka- 

■ binach zainstalowano odbior­
niki, na których ojcowie śle­
dzić mogą przebieg porodu, a 
także — przez wewnętrzny te­
lefon — rozmawiać z rodzącą. 
Amatorów jest sporo. Przy­
szły tatuś może także, za 60 

I marek, zamówić film, na któ­
rym utrwalony jest moment 
przyjścia na świat potomka.

Doświadczony 
przywódca

Bill Harris nie podlega ‘‘bos­
som”, jest człowiekiem nieza­
leżnym, uczciwym i prawym. 
Walczy on o taki rząd, który 
służy a nie taki któremu się 
służy.

• wybrany Prezydentem 
Senatu i Przywódcą 
mniejszości przez swoich 
kolegów!

• wybrany “Najbardziej 
Wydajnym Senatorem”, 
jedyny prawodawca uho­
norowany w ten sposób!

• osobiście przełamał chaos 
ustawodawczy, dzięki cze­
mu nasze szkoły mogą

być otwarte!

’ Rząd d/a 
obywateli

Bill Harris uważa, że przepisy 
rządowe powinny być proste 
i przystępne, jak to tylko jest 
możliwe. Jako Sekretarz Stanu 
Bill Harris przeprowadzi . . .

• zmianę terminu na tablicz­
ki z mumerami do samo­
chodów z ciężkiego okresu 
zimowego na dogodny 
termin letni!

• takie godziny urzędowania 
w swoim biurze, które nie 
będą zmuszały nikogo aby 
się zwalniał z pracy!

• zorganizuje ruchome jed­
nostki ażeby biura rządowe 
i usługi znajdowały się 
w dogodnych miejscach!

SECRETARY OF STATE 
REPUBLICAN

ganizuje się wycieczki, udział 
w imprezach kulturalnych, 
jak również spotkania z pi­
sarzami, artystami itd.

Koszt za okres od września 
do końca czerwca — wynosi 
$1,500 (tysiąc pięćset dolarów) 
i obejmuje: czesne, mieszka­
nie, utrzymanie i miesięczne 
stypendium w wysokości 
1,000 (tysiąc) złotych, na dro­
bne wydatki^,

—Koszt, iransportu-płacą. sa­
mi uczestnicy.

Istnieje możliwość uzyska­
nia częściowego stypendium z 
Fundacji. Termin zgłoszeń u- 
pływa 15 stycznia, 1977. Po 
formularze pisać wprost na 
następujący adres:

Rok studiów w Polsce, 
Fundacja Kościuszkowska, 15 
E. 65th St., New York, N. Y., 
10021.

JOHN HUSTON
Podczas reałiizaoji w dżun­

gli: kongijskiej filmu “Afry­
kańska królowa”, izinainy reży- 
ser hollywoodzki, John Hus­
ton, wynajął łódź z kilkoma 
krajowcami. Ledwie odbili od 
brzegu i wpłynęli na nurt rze­
ki Kongo, rozległy się w dżun­
gli! dźwięki taim-tetmów.

—, Co mówią taim-tiamy? — 
‘ zapytał Huston starego Mu­
rzyna.

— Mówią, że przyj echa li 
bardzo bogaci biali ludzie i 
trzeba podnieść ceny towa­
rów . . . .

Nie Brak Kandydatów 
Na Urząd Prezydenta

Washington (UPI) — Fede­
ralna Komisja Wyborcza po­
wiada, że nię brak w tym roku 
kandydatów z różnych partii 
na urząd prezydenta Stanów 
Zjednoczonych. Sporządzona 
ostatnio lista, wykazała, że aż 
160 (z oryginalnych 172) ubie­
ga się o ten urząd. Ci, którzy 
odpadli, uczynili to ze wzglę­
du na brak funduszy, a nie­
którzy zbankrutowali. Wśród 
tych, którzy zakończyli swą 
kampanię, znajdował się 
Thomas F."Bailey, który ogło­
sił się kandydatem “Commit­
tee for Freedom, Equality and 
Justice”. Cała jego kampania 
oparta była na posiadanych 
przez niego kartach kredyto­
wych, to też gdy doszło do 
płacenia rachunków, udał się 
do sądu ogłaszając siębankru- 
tem.

Z kandydatury nie zrezy­
gnowali jednak tacy jak — 
Princess Fifi Richwildlyrunn- 
ingwaters Rockefeller; Ac­
countability Burns, Johnie 
Mae Hackworthe, Lar “Ame­
rica First” Dały z Chicago, 
który po raz siódmy jest kan­
dydatem na. urząd prezydenta 
i inni.

Piętnastu.
Tylko piętnastu zdołało się 

dostać na balot wyborczy w 
pewnych stanach—ale nie we 
wszystkich. Naturalnie wśród 
tych piętnastu kandydatów, 
których nazwiska znajdą się 
na balocie wyborczym we 
wszystkich 50 stanach^ to kan­
dydaci dwóch największych 
partii politycznych w kraju— 
Republikanin, prezydent Ford 
i Demokrata, Jimmy Carter.

Dużego rozgłosu uzyskała 
kampania niezależnego kan­
dydata, byłego senatora ze 
stanu Minnesota, Eugene Mc­
Carthy, który w roku 1968 
omal zdobył nominację Demo­
kratów, mając poparcie ruchu 
anty-wojennego i grup libe­
ralnych. McCarthy może od­
ciągnąć poważniejszą liczbę 
głosów od Cartera.

Roger MacBride, kandydat 
“Libertarian Party”, zdołał 
umieścić swe nazwisko na ba­
lotach wyborczych 36 stanów. 
MacBride prowadził kampa­
nię za zniesieniem kar wię­
ziennych na'prostytutki, nar­
komanów, gemblerów i doma­
ga się wycofania rządu fede­
ralnego z całego systemu go­
spodarczego kraju.

Peter Camejo, kandydat So­
cjalistycznej Partii Robotni­
czej, jest Trockistą, dążącym 
do socjalistycznej rewolucji w 
Stan. Zjed. bez rozlewu krwi, 
zalecając także przymusowe 
przewożenie dzieci do szkół 
publicznych dla osiągnięcia 
równowagi rasowej w szko­
łach, zniesienia bezro­
bocia przez przekazanie sum 
wvznaczonych w budżecie na 
obronę kraju i dla Pe itagonu 
na programy bezrobocia, jak 
i zalecający zniesienie Cent­
ralnej Agencji Wywiadow­
czej (CIA).

Gus Hall, wódz komunistów 
amerykańskich, nawołuje do 
jeszcze bliższej współpracy 
z Sowietami, nakładania 
ostrych kar więziennych na 
rasistów, i wprowadzenie sze­
rokiego programu robót pu­
blicznych finansowych przez 
rząd dla zapewnienia pracy 
zarobkowej wszystkim oby­
watelom kraju.

Lester Maddox, kandydat 
“American Independent Par­
ty” jest skrajnym prawicow­
cem, który stara się odciągnąć 
jak największą liczbę głosów 
wyborców od Cartera, z któ­
rym prowadzi “wojnę” od kil­
ku lat. Maddox był wicegu- 
bernatorem stanu Georgia, 

gdy Carter był gubernatorem.
Frank Zeidler, kandydat 

Partii Socjalistycznej, były 
mayor miasta Milwaukee, 
Wisconsin, zdołał dostać się na 
balot wyborczy tylko w sied­
miu stanach.

Lyndom LaRouche, kandy­
dat Amerykańskiej Partii Ro­
botniczej, która uważa się za 
partię komunistyczną, w kam­
panii swej twierdził, że Carter 
kontrolowany jest przez wiel­
ki kapitał z Wall Street i je­
śli zostanie wybrany prezy­
dentem to “finanści z Wall 
Street osiągną swój cel dopro­
wadzając do wojny nuklear­
nej z Sowietami”.

Humor z Prasy 
Krajowej

Ojciec zwraca się do córki: 
— Był tu młody Papulski, 
prosił o twoją rękę . . . Córka 
pokraśniała na twarzy, a oj­
ciec mówi dalej: . ■ . Stwier­
dziłem, że to bardzo zacny i 
porządny chłopak, toteż wybi­
łem mu z głowy ten głupi po-

JUDGE PHILIP A.

FLEISCHMAN
JUDGE OF THE CIRCUIT COURT

IN THE CITY OF CHICAGO

PULL LEVER 54E
on the Green Section of the Voting Mochlne

IN THE SUBURBS OF COOK COUNTY

PUNCH NUMBER 299
■ on the Green Page of the Votomatic

ENDORSED by professional 
AND CIVIC GROUPS

COMMITTTEE FOE RETENTION OF JUDGE FHILIF A. FLEISCHMAN

Un-bossed and independent...
a man of total commitment and integrity.

Bill Harris will make major changes in the administration of the Secretary of State’s 
office—each designed to benefit the people of Illinois ... all the people.

His opponent also has an excellent program ... at least that’s what he says. In 
case you’re interested in reading what the opponent wants to do as Secretary of 
State, just look at the first column of type in this advertisement. Same program! 
Announced several weeks after Bill Harris had already told the people all about it.

Who should you vote for? The man with the ideas, Bill Harris? Or his opponent, a 
man who’s adopted the Bill Harris program?

To campaign for Secretary of State, Bill Harris is leaving his State Senate post—a 
position he easily would have been re-elected to. His opponent still has two years 
left to serve as State Treasurąr, having campaigned for a 4-year job. But he must 
not really like that job at all. Last Winter, he tried to become slated for Governor 
but was turned down by Mayor Daley and the Chicago Democratic machine. His op­
ponent was told to run for Secretary of State, a position he really wasn’t seeking.

Who should you vote for? An independent leader of men who fights for his beliefs 
and the people, Bill Harris? Or his opponent, a dependent follower of a political 
boss who fights for patronage jobs?

Vote for Bill Harris for Secretary of State!
Senator William C. Harris Committee 

Bo.x 1976, Springfield, Illinois 62705 
’ Treasurer: Gerald L. Porter

W IMIENIU I Z UPOWAŻNIENIA WSZYSTKICH POLSKIEGO 
POCHODZENIA B. ASYSTENTÓW I PRACOWNIKÓW 

PROKURATORA STANOWEGO W OKRESIE 
GDY PRZEWODNICZĄCYM 

ZESPOŁU ASYSTENTÓW PROK. STANOWEGO BYŁ '

EDWARD

ECAN
Zwracam się do Polonii z gorącym apelem, aby głosowała na niego 

w jutrzejszych wyborach.
Jako Jego bliscy współpracownicy znamy dobrze jego wysokie 

kwalifikacje moralne i umysłowe .jako wybitnego prawnika 
i bardzo wartościowego człowieka.

W PEŁNI ZASŁUGUJE ON NA GORĄCE POPARCIE POLONII 
KTÓREJ JEŚT WYPRÓBOWANYM PRZYJACIELEM

WYBIERZYMY EDWARD J. EGAN 
Prokuratorem Stanowym 

Pow. Cook na Tykiecie Demokratycznym 
NORBERT KOSIŃSKI, Senator Stanowy

I
 POLSKO AMERYKAŃSKA ORGANIZACJA DEMOKRATYCZNA APELUJE- 

GŁOSUJCIE NA TYKIET DEMOKRATYCZNY!! 
E VOTE STRAIGHT DEMOCRATIC!! • MATEUSZ W. BIESZCZAT, Prezes
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Strzelanina 
w Sądzie

Washington (UPI) - Curtis 
E. Hasten, lat 29, podczas roz­
prawy sądowej, wyrwał pis­
tolet z pochwy marszałka fe­
deralnego i dał jeden strzał 
do sędziego prowadzącego 
rozprawę sądową. W kilka 

, godzin później Hoston zmarł 
w celi więziennej. Strzał da­
ny do sędziego Alfred Burka 
chybił, a Kiwaj inni marszał­
kowie rzucili się do sędzieego, 
ażeby zakryć go własnym 
ciałem przed dalszymi strza­
łami. Hoston obezwładniony, 
został odstawiony spowrotem 
do więzienia. Na sali sądowej 
znajdowało się wówczas oko­
ło 50 osób. Władze prowadzą 
śledztwo dla ustalenia przy­
czyny zgonu Hostona.

+
Wszystkim krewnym i zna- 

jofnym donosimy te smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka i babcia nasza i pra­
babcia moja, ś. p.

Bronisława 
Przekop 

(* domu Zaborowska) 
(Żona i-p. Józefa, matka i. p.

Florence Sakowicz)
Członkini Bractwa Niewiast 
Różańca św., Klubu pań Kró­
lowej Jadwigi, Stow. Matek 
Opieki Szkolnej. III Zakonu 
św. Franciszka i Klubu Ziemi 
Łomżyńskiej, po długiej i cięż­
kiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. 
Sakramentami, dnia 29-go paź­
dziernika,. 1976 roku, o godzi­
nie 11:15 rano, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 2-go listopada, o 
godzinie 10:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 2129' W. 
Webster Ave., do kościoła *św. 
Jadwigi, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 

• pogrążeni:
Harry (Jean) i Eleanor 

(Frank) Szarzynski, syn, cór­
ka, synowa i zięć; Christine 
(John) Samaan, Harry (Bar­
bara), Michael, i Thomas, 
wnuczki i wnuki; Daniel, pra­
wnuk; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Józef Wojciechowski 
Telefon 276-4630

Fundusze 
Zakonników 

Pod Śledztwem
Baltimore, Md. (UPI) — Ła­

wa Przysięgłych w Baltimore, 
prowadzi śledztwo funduszy 
zbiórkowych Ojców Palloty­
nów od roku 1970 do 1975. 
Dziennik “Baltimore Sun” po- 
daje, że 95% z funduszy ze­
branych przez zakonników w 
okresie sześcio-letnim w su­
mie $62 milionów zostało zu­
żytych na przeprowadzenie 
zbiórki i inwestycje finanso­
we, a tylko pięć procent na 
cele dobroczynne. Śledztwo 
wykazało, że Pallotyni wydali 
$46.4 miliona na przeprowa­
dzenie kampanii zbiórkowej 
przez pocztę, gdy druga naj­
większa charytatywna agen­
cja w tym stanie, — United 
Fund wydała $8 milionów dla 
zebrania $69 milionów. Prze­
prowadzone sprawdzanie 
książek finansowych wykaza­
ło dalej, że Zakon inwestował 
$11 milionów w realnościach.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukcohańszy oj­
ciec, brat i dziaduś nasz, ś.p.

Eugeniusz Plachno
(mąż ś.p. Felicji z domu 

Makos)
nagle pożegnał się z tym świa­
tem .opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 29go października, 
1976 roku, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek. dnia 2go listopada, o go­
dzinie 9:15 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 6000 Milwau- 
ke Ave., do kościoła Św. Fide- 
lisa, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Eugeniusz Jr. i Felicja, dzie­
ci; Diane, synowa. Russell 
Bauer, zięć; Eugenia Andrze­
jewska, Józef Plachno i Rose­
mary Biesiada, siostry i brat; 
Maria, bratowa; Edward, szwa­
gier; Gene, Anthony, Diane, 
Andrea i Scott, wnuczęta; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy
B. F. Malec i Synowie, 
Telefon 774-4100.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, teść, brat, szwagier, 
dziadek i wujek nasz, ś.p. *

(1,2)

Józef C. Duda
(syn ś.p. Karola i ś.p. Aleksandry, brat ś.p. Jacka, ś.p. Franciszka, 

ś. p. Ferdynanda i ś.p. Anny)
Członek Koła Nr. 1 Im. Jana Sabały. Z.P.P.A., Koła Nr. 2 Brighton 
Park Z.P.P.A. i Tow. Wisła Grupa 1919 Z.N.P., po krótkiej cho­
robie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Sw Sakramentami, 
dnia 30go października, 1976 roku, o godzinie 7:15 rano, w po­
deszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3go listopada, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1745 W. 47ma ul., do ko­
ścioła Św. Józefa, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Antonina (z domu Cachro), żona; Daniel (Sally), syn i synowa; 
Jan (Zofia) Duda, Zofia (Józef) Papciak. Ludwika (Piotr) Pa- 
serpski i Andrzej (Klara) Cachro, brat, bratowa, siostra, szwa- 
gierki i szwagrowie; Peggy, Mike, Sandra, Diane, wnuczki i wnuk; 
wVaz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Stanisław Bafia, 
Telefon YA 7-8407.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, dziadek i szwagier 
nasz, ś.p.

Michał Adamski
(ojciec ś.p. Jadwigi Lewandowskiej)

Czł. Tow. Im. Jezus i Bractwa Mężczyzn Róż. Św., przy par. św. 
Jacka, po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, dnia 31go października, 1976 roku, 
o godzinie 7:50 rano, w podeszłym wieku.

Wizytacja zwłok dziś po 4:30 po poł.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3go listopada’ o godzinie 

9:15 rano, z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski pnr. 4540-50 
W. Diversey Ave., do kościoła Św. Jacka (Msza św. o lOej rano), 
a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha na parcelę' familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrąeżni:

Marianna (z domu Snarski), żona; Loretta (Edward) Majka, 
córka i zięć; Ks. Artur C.R., proboszcz par. Our Lady of Fatima i 
K«. Edward, proboszcz par. św. Jakuba w Decatur, Illinois, syno­
wie; Emilia (Edward) Kotowski i Jan Snarski, szwagierka i szwa­
growie; Edward Majka Jr., wnuk; familia w Polsce; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Casey Laskowski,
Telefon 777-6300. (1,2)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec i dziaduś nasz, ś.p.

Błażej Stepięn
(mąż i.p. Józefy z domu Wilk, ojciec ś.p. Tadeusza

i ś.p. Leonarda)
Czł. Tow. Zjednoczona Polska. Gr. 2002 Z.N.P., po krótkiej cho­
robie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 31go października, 1976 roku, o godzinie 5:25 rano, w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3go listopada, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 2644-46 N. Central Ave., 
do kościoła Św. Jakuba (Msza św. o lOej), a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha na parcelę familijną.

’ Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Władysława, córka; Lorraine, synowa; 5 wnucząt; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan Baran. Telefon 622-1488.

DAVENPORT, IOWA — Betty Ford wita zebrane tłumy w czasie swojej podróży do 
stanu Iowa gdzie prowadziła kampanię na rzecz prezydenta i Jamesa Leach, republi­
kańskiego kandydata do Kongresu. (UPI)

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka moja, siostra i ciocia 
nasza, ś. p. •

Marya Kaniewski
(z domu Kurowski)

(żona ś. p. Józefa, matka 
ś.p. Menard, siostra ś.p. Stella, 

ś.p. Wanda i ś.p. Irene)
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 28-go października 1976 
roku, o godzinie 5:00 po połu­
dniu, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 2-go listopada, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego Chasen Funeral 
Home, pnr. 5766 W. Higgins 
Ave. do kościoła Św. Konstan­
cji (Msza Św. o godzinie 10-ej), 
a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha, na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich, krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni: •

— Mildred, córka; Florence i 
Alice, siostry; Frank Osinski i 
Fr. Melvin Rybarczyk, sio­
strzeńcy, oraz inni siostrzeńcy 
i siostrzenice, wraz z całą ro­
dziną.

Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów.

Pogrzebem zajmuje się: 
Chasen Funeral Home. 
Telefon 736-3226.

Wiedziano oiM

Najeździe Na 
Pearl Harbor

Honolulu (UPI) — W na­
granej na taśmie informacji 
przez byłego gubernatora sta­
nu Hawaii, John’a A. Burns, 
który zmarł w ubiegłym roku, 
Burns mówił, że szef agentów 
FBI na Hawaii, Robert L. 
Shivers, wiedział o zamierzo­
nym najeździe Japończyków 
na Pearl Harbor.

Shivers na kilka dni przed 
najazdem Japończyków w dn. 
7-go grudnia, 1941 roku po 
wiedział gubernatorowi, że 
“przed upływem tygodnia bę­
dziemy zaatakowani”. Shivers 
następnie powiedział guber­
natorowi, ażeby wysłał swych 
specjalistów agentów śled­
czych do japońskiej dzielnicy, 
dla zasięgnięcia bliższych in­
formacji i dla sprawdzenia, 
czy “oczelkują katastrofy i 
przygotowują się do ucieczki 
z Hawaii”.

Gub. Burns mówił, że były 
szef RBI .J. Edgar Hoover, 
prawdopodobnie poinformo­
wał Shrivers o zamierzonym 
ataku, po rozszyfrowaniu taj­
nego kodu japońskiego. Shri­
vers powołany do zeznań 
przed specjalną komisją kon­
gresową w Honolulu, w dniu 
28-go grudnia, 1941 roku, nie 
mówił jak .przypuszczał gu­
bernator o posiadanej przez 
niego informacji o zamierzo­
nym najeździe na Pearl Har­
bor, gdyż wiadomość o tym 
nigdy nie została podana do 
wiadomości publicznej.

Niektórzy historycy twier­
dzą uporczywie, że prezydent 
Franklin Roosevelt, szef szta­
bu amerykańskich sił zbroj­
nych gen. Marshall i inni 
przywódcy, którzy posiadali 
informację o zamierzonym 
najeździe Japończyków na 
Pearl Harbor, zezwolili na 
ten atak, ażeby podburzyć or 
pinię publiczną i doprowadzić 
do mobilizacji Stan. Zjed. do 
wojny w Azji i Europie.

Uznany Winnym
Hill City, Kansas. (UPI) — 

Dennis G. Sanders, lat 21, zo­
stał uznany przez Ławę przy­
sięgłych winnym brutalnego 
napadu i śmierci nauczycielki. 
Linda Leebrick. Wyrok zosta­
nie. wydany w dniu 4-go li­
stopada, przez sędziego C. E. 
Birney. Sanders twierdził, że 
dopuścił się morderstwa na 
rozkaz diabła.

Wybory Pod Znakiem Zapytania
(Dokończenie ze str. 1-ej) 

sze poparcie w Chicago, gdzie 
wyborcy dwóch do jednego 
wypowiadało się za kandyda­
turą Cartera, natomiast na 
przedmieściach i w reszcie 
stanu, większość Forda wyno­
siła 60.2 procent w stosunku 
do 38.4 procent dla Cantera.

Dziennik “Chicago Tribu­
ne” w przeprowadzonej an­
kiecie podaj e, że Ford może 
wygrać w stanie Illinois, wię­
kszością sześciu procent gło­
sów.
Prezydent Ford

Prezydent Ford, ochrypnię­
ty z licznych wygłaszanych 
przez niego mów w ostatnich 
dniach ikampanii, zakończy ją 
dzisiaj wieczorem w rodzin­
nym mieście Grand Rapids, 
Michigan, który to dystrykt 
reprezentował w Kongresie 
przez 28 Hat. Prezydent wraz 
z żoną Betty, zatrzyma się w 
historycznym hotelu Pantłind 
w Grand Rapids, a jutro o 
godzinie 7:30 rano wraz z żo­
ną, uda się do lokalu wybor­
czego, odlatując następnie do 
Washingtonu, gdzie oczekiwał 
będzie wyników.

Miasto Grand Rapids, czyni 
przygotowania na powitanie

prezydenta, zapowiadając ol­
brzymią paradę i wiec poli­
tyczny.

Jimmy Carter, także pro­
wadził będzie dzisiaj kampa­
nię w stanie Michigan, za­
trzymując się krótko w Flint, 
Mich., skąd uda się do swego 
rodzinnego miasta Plains, Ge­
orgia, gdzie będzie głosował.
W Buffalo

W niedzielę, prezydent Ford 
udał się na nabożeństwo do 
polskiego kościoła katolickie­
go św. Stanisława w Buffalo, 
N.Y., gdzie u progu został po­
witany przez proboszcza ks. 
prał. Czesława A. Meloch, 
tradycjnie Chlebem i solą. 
Prezydent podczas nabożeń­
stwa wysłuchał listu biśkupa 
Buffalo, ks. Edward E. Head, 
odczytanego z ambony sześciu 
kościołów rzymsko - katolic­
kich w Buffalo, piętnujący 
ulegalizowanie operacji spę­
dzania płodu. List biskupa 
podaje, że “chociaż kościół 
nie indorsuje żadnego z kan­
dydatów, ani też żadnej partii 
politycznej, pozostając neu­
tralnym w tej ikwestii, jednak 
kościół nie może być neutral­
nym jeśli idzie o zasadnicze 
prawa ludzkie, prawa niena­
rodzonego dziecka do życia .

Czy Obcokrajowiec Może w Polsce 
Otrzymać Spadek

(DP) — Redakcja dziennika 
“Życie Warszawy”, otrzymała 
od pewnej czytelniczki nastę­
pujące zapytanie:

— Po wojnie syn nasz pozo­
stał za granicą i tam przeby­
wa stale. Wiosną br. zmarł 
mój mąż, a jego ojciec—wła­
ściciel 15-hektarowego gospo­
darstwa rolnego.

Czy syn, jako obcokrajo­
wiec, stale przebywający za 
granicą i tam mający swoją 
rodzinę, może uczestniczyć w 
postępowaniu spadkowym po 
swym ojcu i dziedziczyć w ca­
łości lub części gospodarstwo 
rolne?

Prawnik wspomnianego 
dziennika odpowiedział na po­
wyższe pytanie następująco:

— Tak, ale pod pewnymi 
warunkami. Syn, mimo, iż 
jest obecnie obcokrajowcem, 
przez sam fakt stałego prze­
bywania za granicą nie traci 
uprawnień dziedziczenia go­
spodarstwa rolnego, gdyż obo­
wiązujące przepisy prawa cy­
wilnego żadnego takiego ogra­
niczenia nie zawierają.

Ograniczeń takich nie za­
wiera prawo międzynarodo­
we prywatne, które w art. 8 
postanawia, że cudzoziemcy 
mogą mieć w Polsce prawa 
majątkowe i obowiązki na 
równi z obywatelami polski­
mi, a według art. 34 w spra­
wach spadkowych właściwe 
jest prawo ojczyste spadko­
dawcy w chwili jego śmierci.

W takich więc przypadkach 
przepisy wprowadzające Ko­
deks Cywilny (art. XXIII) 
przewidują spłatę równowar­
tości pieniężnej należnej spad­
kobiercom - obcokrajowcom z 
ich praw majątkowych.

Spadkowe g o s p o darstwo 
rolne bowiem mogą dziedzi­
czyć zarówno spadkobiercy 
będący obywatelami polskimi, 
jak i obywatele innego pań­
stwa, pod warunkiem posia­
dania przez nich wymaganych 
w Polsce kwalifikacji rolni­
czych oraz istnienia zasady 
wzajemności, w państwie ich 
stałego pobytu.

Zasada wzajemności polega 
m.in. i na tym, że państwo 
obce honoruje prawa obywa­
teli polskich do spadków w 
tym państwie.

Spadkobiercy - obcokrajow­
cy otrzymują za tym w Polsce 
równowartość pieniężną na­
leżnej im części czystego 
spadku.

Przy okazji omawiania tego 
zagadnienia warto wspomnieć 
o zasadach dziedziczenia 

spadków znajdujących się w 
Polsce, a należących do oby­
wateli państw obcych. Otóż 
w takiej sytuacji, gdy w skład 
spadku po cudzoziemcu wcho­
dzi gospodarstwo rolne poło­
żone w Polsce, to do dziedzi­
czenia tego gospodarstwa sto­
suje się przepisy prawne i za­
sady obowiązujące w Polsce, 
zawarte w art. 1058-1088 Ko­
deksu Cywilnego jak i w prze­
pisach wprowadzających ten 
kodeks.

Tu dodać należy, że między 
Ameryką a Polską umowa o 
takiej wzajemności istnieje. 
Polacy z Kraju mogą dziedzi­
czyć po rodzinie, posiadającej 
obywatelstwo amerykańskie 
zamieszkałej w Ameryce. Ca­
łość spadku po potrąceniu od­
powiednich podatków, jest 
przekazywana do Polski. Na 
tej zasadzie spadkobiercy, o- 
bywatele amerykańscy, winni 
także uzyskać przekazanie 
spadku (po odpowiednich po­
trąceniach) z Polski do Ame­
ryki.

Wyróżnienie 
Uczonego

Dr Hilary Koprowski, dy­
rektor Instytutu Wistara w 
Filadelfii wybrany został na 
członka Akademii Nauk (Na­
tional Academy of Sciences) 
w Waszyngtonie. W czasie 
wieloletniej pracy w zakresie 
badań biomedycznych do naj­
wybitniejszych osiągnięć dr 
Koprowskiego należy opraco­
wanie doustnej szczepionki 
przeciwko chorobie Heine- 
Medina, za którą otrzymał od 
króla Belgii Order Lwa w 
1959 r„ pionierskie prace wi­
rusologiczne w latach 60-tych 
nad wykrywaniem utajonych 
wirusów w komórkach nowo­
tworowych oraz wyodrębnie­
nie zarazka wywołującego 
przewlekłą chorobę układu 
nerwowego. Zespół naukow­
ców opracował pod kierun­
kiem dr Koprowskiego szcze­
pionkę przeciw wściekliźnie. 
Dr Hilary Koprowski jest od 
1957 r. dyrektorem Instytutu 
Wistara, najstarszej samo­
dzielnej placówki badań bio­
medycznych w Stanach Zje­
dnoczonych.

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym

Rakieta Zdobyta z Dna Oceanu
(Dokończenie ze str. Leg) 

dynie odnaleźć samolot, na­
tomiast nie widziano rakiety, 
która bądź oderwała się od 
samolotu, bądź też zaryła się 
w dno w taki sposób, że nie 
można jej było zauważyć:

Od pierwszych prób do suk­
cesu sobotniego prądy oceani­
czne przesunęły samolot o 3 
mile od miejsca, w którym 
znajdował się początkowo.

Wśród innych jednostek do 
akcji przystąpiła badawcza 
łódź podwodna NRL o napę­
dzie nuklearnym, tkóra przy 
pomocy specjalnych uchwy­
tów zdołała podebrać długą 
na 13 stóp rakietę i wydobyć 
ją na powierzchnię z głębo­
kości 1,900 stóp. Następnie 
do akcji przystąpili płetwo­
nurkowie, którzy zamocowali 
do wyrzutni specjalne liny, 
umożliwiające wydźwignięcie 
jej na pokład.

Odrzutowiec Tomcat F-14 
nie został do tej pory wydo­
byty i specjaliści obecnie o-

praCowują nowe plany, umo­
żliwiające spełnienie zadania.

Najważniejsze, że wyrzut­
nia Phoenix nie dostała się 
w ręce sowieckie. Jest to 
najbardziej nowoczesna i naj­
bardziej groźna mobilna wy­
rzutnia w świecie. Umożliwia 
ona samolotom F-14 atakowa­
nia równocześnie 24 obiektów 
nieprzyjacielskich i wystrze­
liwanie w odstępie kilku se­
kund sześciu rakiet zdalnie 
(kierowanych.

W czasie strzelania próbne­
go stwierdzono, że rakiety z 
tych wyrzutni trafiają nieo­
mylnie w cel znajdujący się 
w odległości 110 mil od punk­
tu wystrzelenia.

Samolot F-14 jest prawdo­
podobnie odpowie d n i k i e m 
sowieckiego Miga-25, który 
znalazł się na Zachodzie, gdy 
we wrześniu pilot sowiecki 
por. W. Belenko przyleciał 
takim odrzutowcem do Japo­
nii i poprosił o 'azyl politycz­
ny.

Kalendarzyk Posiedzeń

Wtorek, 2 Listopada
Tow. Wolność Grupa 1778 ZNP 

— odbędzie swe posiedzenie mie­
sięczne we wtorek, 2-go listopada, 
o godz. 8-ej wieczorem, w sali 
Moskala, 5639 N. Milwaukee Ave. 
Są ważne sprawy do omówienia 
i załatwienia, przeto prezes z za­
rządem usilnie proszą członko­
stwo o liczne przybycie. — Stani­
sław Bogobowicz, prezes; Jadwi­
ga Borowicz, sekr. prot.

Zarząd Tow. Obrona Polski 
Grupa 712 Z.N.P.) podaje do 
wiadomości, że zebranie Grupy 
odbędzie się we wtorek, dnia 2 

Ż Gminy 39 ZNP
Regularne posiedzenie Gmi­

ny 39 ZNP — odbędzie się 
we wtorek, dnia 2 listopada, 
o godzinie 7:30 wieczorem, w 
sali J. Słowackiego, pnr. 1700 
W. 48-ma ulica, na które za­
praszamy wszystkich Delega­
tów i Delegatki.

Na posiedzenie to zaproszo­
ny został Franciszek J. Spula, 
pełniący obowiązki Dyrekto­
ra sprzedaży ubezpieczeń 
ZNP, który przyrzekł, iż bę­
dzie obecny.

Franciszek Goryl — prezes; 
Helena Marzec, sekr. Gminy.

Oddz. Sobieski 
Nr. 55 LMA 

Odracza Zebranie
UWAGA — Członkowie z Od­

działu Sobieskiego Nr. 55 — przy­
pominamy że posiedzenie odbę­
dzie się we wtorek ,dnia 9go listo­
pada, a nie w pierwszy wtorek 
miesiąca, gdyż są wybory w tym 
dniu. Franciszka Abraham, pre­
zeska prosi wszystkich Ligowców, 
aby przybyli na posiedzenie, wy­
bory i instalację nowego zarządu 
9-go listopada, do sali Paradise, 
pnr. 1758 W. 48ma ulica, i na go­
dzinę 6:30 wieczorem. Mamy bar­
dzo ważne sprawy do załatwie­
nia a takżt- omówienie 25-lecie 
istnienia Oddziału.

Bernice Wilczak, kores.

Uśmiechnij Się
Zderzyły się dwa samocho­

dy. Policjant zapytuje jedne­
go ze świadków:

— Jak doszło do tego wy­
padku?

— Na przejściu dla pieszych 
był tylko jeden przechodzień 
i widzi mi się, że obaj w niego 
celowali.

— Co u ciebie w robocie?
— Nie pracuję j;uż od roku.
— Az czego żyjesz?
— Z emerytury.
— W dwudziestym ósmym 

roku życia przyznano ci eme­
ryturę?

— Nie mnie. Mamusi! 

listopada, o godz. 7-ej wieczorem, 
w sali zwykłych zebrań w Moskal 
Caterers Hall, 5639 N. Milwaukee 
Ave. Prosimy o liczne przybycie.

Za zarząd: Eugeniusz Grysztar, 
■prezes; Jennie R. Armatys, sekr. 
prot.

Środa, 3 Listopada
Klub Nowy Prąd zawiadamia 

członkostwo, iż bardzo ważne po- 
’ siedzenie odbędzie się w środę, 
dnia 3-go listopada, o godz. 7:30 
wieczorem, w sali Rainbow Gar­
dens przy 51-ej ulicy. Członkostwo 
proszone jest o liczne przybycie. 
Dużo ważnych spraw jest do za­
łatwienia.

K. Gruchot, prezeska; Helena 
Stan, sekr. prot.

Piątek, 5 Listopada
Tow. Białego Orła, Grupa 2727 

ZNP zawiadamia wszystkich 
członków i członkinie, iż mieś, 
posiedzenie odbędzie się w pią­
tek, 5 listopada, w sali Wetera­
nów, przy 48-ej ulicy i Wood. Po­
czątek o godz. 7:30 wieczorem. 
Sekretarka finans. będzie odbie­
rać składki od 7-ej wiecz.

Jest dużo ważnych spraw, po­
nieważ w przyszłym miesiącu od­
będą się wybory urzędników na 
rok 1977. Będziemy również mie­
li Gwiazdkę dla dzieci 11 grudnia, 
a instalację 15 stycznia.

Franc. Goryl, prezes; Steve Ma­
tusik, sekr.

Niedziela,. 1 Listop.
Tow. Gwiazda Wolności, Grupa 

1820 ZNP zaprasza wszystkich 
swoich członków na regularne 
mieś, posiedzenie, które odbędzie 
się w niedzielę, 7-go listopada, w 
sali Bagatela, pnr. 1122 N. Mil­
waukee ave., o godz. 1:30 po poł.

Jest dużo ważnych spraw do 
załatwienia, przeto uprasza się 
członkostwo o jak najliczniejsze 
przybycie. Przypominamy, iż nasz 
Bal roczny odbędzie się w sobotę, 
6 go listopada, w sali Weteranów, 
pnr. 6005 W. Irving Park Rd.

Za zarząd: Adolf Dąbrowski, 
prezes; Józef M. Rutkowski, sekr. 
prot.

Kalendarz Zabaw
Niedziela, 1 Listop.

Klub Parafii Odporyszów urzą­
dza zabawę towarzyską (stolicz­
kową) w niedzielę, dnia 7 listopa­
da, o godz. 2-ej po południu, w 
sali P.L.A.V. Halls, pnr. 3024 N. 
Laramie ave., na którą zaprasza 
członkostwo, przyjaciół i całą Po­
lonię.

Stanley Jakus, prezes; Józef 
Wens, sekr. prot.

WYPRZEDAŻ!
książek polskiego autora z Chicago 

MAREK GORDON

“RADIOWE IGRASZKI”
Satyry i Humoreslki — reszta nakładu

cena $2.50
MAREK GORDON

"katedra: 
zbiór esejów o znanych ludziach i wydarzeniach. 

Piękny Język — Ciekawe Tematy.
$2.00 miękka oprawa

Przy zamówieniu obu książek razem 

tylko $4.00 
zamówienia kierować 

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
1201 N MILWAUKEE AVE.

CHICAGO, ILL. 60622
Za zaliczeniem pocztowym (C.O.D.) nie wysyłamy.
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Polacy Na Studiach 
w Darmstadt

Inż. Jerzy Kubiatows'ki z 
Warszawy w liście do “Ty­
godnika Powszechnego” w 
Krakowie przypomniał nie­
znaną a ciekawą działalność 
polskiej kolonii akademickiej 
w Darmstadt w Niemczech 
Zach., na przełomie wieków 
XIX i XX. Inż. Kubiatowśki 
pisze:

Tamtejsza kolonia polska 
liczyła wówczas około 80 o- 
sób. Z zebranych przeze mnie 
danych, odnoszących się do 
zagranicznych studiów elek­
tryków polskich (zob. “Histo­
ria elektryki polskiej”, -tom 
1: “Nauka, piśmiennictwo i 
Zrzeszenia”, Warszawa 1976) 
mogę podać, że absolwentami 
politechniki w Darmastadt do 
chwili wybuchu wojny świa­
towej w 1914 r., było kilku­
dziesięciu Polaków, którzy 
po powrocie do kraju przy­
czynili się do rozwoju nauki, 
techniki i gospodarki narodo­
wej.

Spośród nich można dla 
przekładu wymienić następu­
jących inżynierów elektry­
ków (w nawiasach podano 
rak ukończenia studiów: — 
Zygmunta Bersona (1896) — 
zastępca naczelnika wydziału 
elektrycznego w Ministerst­
wie Robót Publicznych, Pio­
tra Januszewskiego (1902) — 
dyrektora Polskiego Związku 
Przedsiębiorstw Elektrotech­
nicznych, Włodzimierza Kru­
kowskiego (1912) — dokto­
ranta tejże uczelni (1918), 
profesora Politechniki Lwow­
skiej, zamordowanego w 1941 
r. przez hitlerowców we Lwo­
wie, Alfonsa Kuhna (1903) — 
dyrektora warszawskich 
tramwajów i elektrowni, mi­
nistra robót publicznych i mi­
nistra komunikacji, Mieczy­
sława Pożaryskiego (1899) — 
profesora Politechniki War­
szawskiej, wybitnego elektry­
ka polskiego, pierwszego pre­
zesa i członka honorowego 
Stowarzyszenia Elektryków 
Polskich, Aleksandra Rother- 
ta (1894) — profesora Poli­
techniki Lwowskiej, współ­
twórcę naukowej organizacji 
pracy, Gabriela Sokolnickie- 
go (1900) — profesora Polite­
chniki Lwowskiej, wybitnego 
działacza i członka honoro­
wego Stowarzyszenia Elek­
tryków Polskich, Stanisława 
Odrowąża Wysockiego (1901) 
■— profesorą Politechniki 
Warszawskiej, . działacza spo-' 
łeczno-politycznego, więź n i a 
X Pawilonu Cytadeli war­
szawskiej, wnuka stryjeczne­
go Piotra Wysockiego — bo­
hatera powstania listopado­
wego, Tadeusza Żerańskiego 
(1903) — zasłużonego elek­
trotechnika i znakomitego bi­
bliofila.

Wszyscy wymienieni, a za­
pewne i inni Polacy przeby­
wający w tamtych latach w 
Darmstadcie, już nie żyją. 
Nie ma też śladów pobytu 
większych grup Polaków w 
tym mieście w latach później­
szych. Natomiast w omawia­
nym okresie istniały w Darm­
stadcie organizacje polonijne: 
stowarzyszenie “Polska Czy­
telnia Akademicka”, stowa-

od-

Nietykalne 
Grobowce

Sława archeologów — — 
hrywców grobowców farao­
nów egipskich, a w szczegól­
ności tych uczonych, którzy w 
1922 r. odkryli w dolinie Kró­
lów koło Teb słynny grobo- 
W i e c Tut-Ench-Amona, nie 
óaje spokoju archeologom ja­
pońskim. Marzą oni o penetra­
cji miejsc pochówku przod­
ków japońskiej rodziny cesar­
skiej. Chowano ich z wielkim 
Przepychem, a wspaniałe wy­
posażenie grobowe składało 
S1ę z niezmiernie cennych od- 
2dób i przedmiotów zalicza­
nych do dzieł sztuki bardzo 
'yysokiej klasy, wręcz unika­
tów. Zwłoki władców Krainy 
wschodzącego Słońca umiesz- 
Czano zazwyczaj w kryptach. 
Przykrywanych następnie kil­
ku warstwami ziemi. Miejsca 
grobowców są dzisiaj dokła­
dnie znane.

Lecz w Japonii groby dy­
nastii cesarskiej stanowią nie­
tykalną świętość. Wnioski u- 
ozonych o otwarcie grobów 
napotykają zdecydowany, peł­
ny oburzenia sprzeciw; przede 
Wszystkim ze strony kustosza 
grobowców i archiwów dyna­
micznych Japonii — Sio Miki, 
^rządza on 136 miejscami 
Pochówku panujących oraz 
ch żon. Ponadto—istnieje je­
lcze 548 grobów członków 
jarskiej rorziny i 128 gro- 

°W faworyt oraz konkubin 
c®sarzy.

W ten sposób tak bogate 
* Punktu widzenia nauki — 
.karby cesarskich krypt gro- 
°Wców w Japonii pozostają 

"'ciąż jeszcze niedostępne dla 
Uczonych.

rzyszenie “Lechitia”, Koło 
Polskie Zjednoczenia Mło­
dzieży Polskiej (studiującej 
za granicą), a także miejsco­
wa sekcja Związku Zagrani­
cznego Socjalistów Polskich 
(ZZSP), która pod sprężys­
tym przewodnictwem (wspo­
mnianego uprzednio Stanisła­
wa Odrowąża Wysockiego 
(pseud. Stefan) rozwinęła o- 
żywioną działalność.

Staraniem akade m i c ki e j 
młodzieży polskiej studiują­
cej w Darmstadcie w łatach 
1901—1902 zostały wydane 
dwa słowniczki elektrotech­
niczne niemiecko-polskie, któ­
re stanowiły bazę wyjściową 
do rozwinięcia później szero­
kich prac nad polskim słow­
nictwem elektrotechnicznym. 
W latach 1924—1939 przy Sto­
warzyszeniu Techników Pol­
skich w Warszawie działało 
Koło Darsztadczyków liczące 
70 członków w 1930 r.), które 
poza spotkaniami i towarzys- 
ko-koleżeńskimi organizowało 
również pogadanki i odczyty 
techniczne. Przewodniczącym 
tego koła przez długi okres 
był inż. Piotr Januszewski, 
który w 1931 roku wygłosił 
referat o roli darmsztadczy- 
ków w rozwoju elektrotechni­
ki polskiej. Po śmierci prof. 
Stanisława Odrowąża Wysoc­
kiego w 1931 r. koło urządziło 
akademię i zainicjowało wy­
danie księgi pamiątkowej po­
święconej pamięci tego zasłu­
żonego elektryka polskiego, 
działacza socjalistycznego, ko­
legi darmsztadczyka. Cały 
dochód ze sprzedaży tej księ­
gi przeznaczono na fundusz 
stypendialny im. prof. S. Wy­
sockiego dla studentów Poli­
techniki Warszawskiej.

Jest więc takie miasto 
Darmstadt, w którym Polacy 
działali i warto o tym przy­
pomnieć, kiedy po okrutnych 
czasach faszyzmu hitlerow­
skiego dochodzi do nawiąza­
nia pomyślniejszych stosun­
ków polsko-zachodnioniemiec- 
ckich.

Uwaga na marginesie: Na­
wiązując do zaproponowane­
go przez p. A. Kempfiego spol­
szczenia nazwy miasta Darm­
stadt na Darsztad (darmszta- 
cki) pragnę nadmienić, że w 
tekście mojej powyższej no­
tatki zastosowałem się do pi­
sowni zalecanej przez “Słow­
nik ortograficzny języka pol­
skiego” PWN (1973) używa­
jąc form Darmstadt, Darm­
stadtu, Darmstadcie lub cał­
kowicie nieodmiennej formy 
Darmstadt, z wyjątkiem naz­
wy Koła Darmsztadczyków, 
gdyż takiej formy pisowni to 
koło używało. Tak więc spra­
wa ortografii ma w tym wy­
padku swój precedens, zasłu­
gujący może na ponowne roz­
patrzenie przez językoznaw­
ców, tym bardziej, że nie zo­
stała ustalona forma przymio­
tnikowa od Darmstadt.

Ciekawostki z Pól 
i Łąk

Wody Zalewu Szczecińskie­
go i Odry mają szansę stać się 
wielkimi “producentami” na­
wozów i paszy, dzięki bogac­
twu cennego mułu dennego i 
ogromnym zasobom skorupia­
ka — racicznicy, który przy­
był do nas z tropików i dosko­
nale się zaaklimatyzował. Na­
ukowcy obliczyli, że rocznie 
można wydobywać około 40 
tys. ton racicznicy, która na­
wet “na surowo” smakuje 
trzodzie chlewnej, kurom i gę­
siom. ♦ • ♦

Perko jest rośliną, która po­
wstała ze skrzyżowania kapu­
sty chińskiej i rzepy. Nasio­
na wysiewa się — w ilości 8- 
10 kg na 1 ha ręcznie lub siew- 
nikiem. Bardzo szybki i bujny 
wzrost perko pozwala zebrać 
pierwszy pokos na paszę w 6-7 
tygodni po zasiewie. Ponieważ 
rrślina to odrasta bardzo szyb­
ko, następny pokos zbiera się 
znowu po uływie 6-8 tygodni.* * •

Dziko rosnący nostrzyk jest 
w stanie zamienić miliony 
hektarów zasolonej ziemi w 
żyzne pola uprawne. Naukow­
cy eksperymentując na stepo­
wych obszarach zachodniej 
Syberii ctfrzymali zamiast 2-3 
kwintali siana z jednego hek­
tara gruntu — 70 kwintali. 
Odporny na sól nostrzyk osią­
ga wysokość półtora metra. 
Polepsza on skład gleby do 
tego stopnia, że nadaje się ona 
nawet pod uprawę pszenicy.

Wysoka Kara
Cork (UPI) — Sąd w Re­

publice Irlandzkiej skazał 
szypra trawlera sowieckiego 
“Białe Morze” kpt. Mikołaja 
Szinkaruka na zapłacenie 
$161,500 kary za uprawianie 
połowów w rejonie irlandz­
kich wód terytorialnych. 
Szinkaruk ma prawo do ape­
lacji, ale nie wiadomo czy z 
prawa tego skorzysta.

★ Praca Żeńska

RN’s & LPN’s
All shifts. Full or part time. 
Excellent salary. Good bene­
fits.

Modern nursing home. 
Niles.

PLAZA NURSING HOME 
8555 Maynard Road 

967-7000

• SEWING
MACHINE 

OPERATORS
Full Time 

Excellent Benefits 
Call for Appointment

583-8800

Needlecraft 
Corp, 

of America 
3900 N. Claremont

L....................................................... J

WAITRESSES
Part time, 21 or over, week­
end evenings. Guaranteed 
$2.10 per hour.

APPLY IN PERSON

PIZZA HUT
7043 W. Roosevelt 

Berwyn

have immediate

SEWING 
MACHINE 

OPERATORS
We 
openings for experienced 
industrial stitchers. Per­
manent positions. Good 
starting salary, incentive 
opportunity, paid holi­
days, insurance com­
pletely company paid. 
Call for appointment or 
apply in person.

Ask for Tony 
RIDDELL, INC.

1151 W. Roscoe 929-4200 
An Equal Opportunity 

Employer

★★★★★★★★★ -kirk
DO SZYCIA DRAPERII

Wolimy doświadczone, lub 
nauczymy. Północno-zachod­
nie przedmieście.

478-7666
Pytać o PANA SINGER

POTRZEBNA samodzielna kraw­
cowa od zaraz. Mówimy po pol­
sku. Highland Park. 432-2200.

★ Pomoc Domowa
HOUSEKEEPER — 

PLAIN COOK
For two adults. Near North. New 
apt. Live in, own room, bath and 
T.V. Top salary and home for 
right person. 5 day week. Recent 
references. English necessary.

642-8069
WANTED live in help. Own room 
and bath in lovely suburbs. Ex­
cellent salary. Call: 272-2593.
KOBIETA do sprzątania raz w 
tygodniu, w piątki, $25 za dzień. 
W Skokie. 677-8313

FOR WORKING COUPLE
Reliable woman needed, live in. 
5 day week, in good home, 3 
children. 2 school age. — Light 
housekeeping. Salary open. South­
west Suburb.
599-5800 Days - Evenings 448-7762

GOSPODYNI I DO OPIEKI 
NAD DZIEĆMI

Odpowiedzialnej kobiety do pra­
cy 2 DNI W TYGODNIU (3 dzie­
ci). Musi posiadać własny trans­
port.
Ładny Dom w LaGrange Park.

Tel. 354-3345 po 6 wiecz.
BARTLETT AREA — Older 
couple to do grounds work and 
housekeeping in exchange for re­
modeled coach house and salary. 
837-5135.
GOSPODYNI do zamieszkania na 
miejscu. Musi mówić po angiel­
sku. Najwyższa zapłata dla do­
świadczonej — lub wyuczymy. — 
835-1119.
POTRZEBNA do zamieszkania 
niańka do niemowlęcia. Duże 
mieszkanie na Lake Shore Drive. 
549-6899.
HOUSEKEEPER to live in. Own 
room and TV. Must love children. 
Call Mrs. ADESS — 433-1166. 
Little English necessary.

GOSPODYNI
Lekka praca domowa, 5 dni.
Własny pokój, T.V., łazienka. 

Wynagrodzenie — 
od $100 wzwyż.

276-4254 cały dzień.

Humor z Prasy 
Krajowej

Nauczycielka spytała pewne­
go razu Marysię: — Marysiu, 
co ty wiesz o bocianie?

— Nic, proszę pani, bo po­
dobno bocian to bajka.

OD WYDAWNICTWA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

Wszystkie c głoszenia realnościowe w tym piśmie zgodnie 
z Federal Fair Housing Act z 1968 roku nie mogą zawierać 
żadnych wyróżnień, ograniczeń ani dyskryminacji opartych 
na rasie, kolorze, religii, płci, lub pochodzeniu narodowo­
ściowym — gdyż takie wyróżnienia są nielegalne.
Dziennik Związkowy nie może wobec tego świadomie przyj­
mować żadnych ogłoszeń które są niezgodne z tym prawem. 
Zawiadamiamy zatym naszych czytelników, że każde ogło­
szenie realnościowe w tym piśmie daje zawsze równe szanse 

-^każdemu.

PUBLISHER’S NOTICE
All real estate advertised in this newspaper is subject to 
the Federal Fair Housing Act of 1968 which makes it 
illegal to advertise “any preference, limitation, or discrim­
ination based on race, color, religion, sex, or nationality 
origin, or an intention to make any such preference, limita­
tion, or discrimination.”
This newspaper will not knowingly accept any advertising 
for real estate which is in violation of the law. Our readers 
are informed that all dwellings advertised in this newspaper 
are available on an equal opportunity basis.

★ Praca Męska ★ Praca Męska
TERRIFIC OPENINGS IN ONTARIO, CANADA 

MOULDMAKERS- 
JOURNEYMEN

Must be 1st Class
5 years experience or over to work on large moulds for plastic 
automotive parts. Steady employment. Top rates for top appli­
cants. Write, or call in confidence to Plant Superintendent.

(416) 669-2350
ROCKWELL INTERNATIONAL OF CANADA 

LIMITED
P.O. Box 9500 

Downsview, Ontario, Canada M3M 3B9

ir Praca Żeńska
DO SZYCIA RĘCZNEGO

Jeśli macie doświadczenie w 
szyciu ręcznym — zgłoście się 
teraz do naszego departamen­
tu ręcznego szycia. Dajemy 
wysokie stawki, stałą pracę, 
płatne wakacje i święta. Przy­
jemne warunki pracy. Angiel­
ski nie konieczny. Dojazd 
autobusem, lub kolejką do 
drzwi. Również potrzebne ko­
biety do szycia i wykańczania 
ręcznego.

MURPHY CO.
6 E. Lake St. Pokój 411 

332-2575

★ Praca

AIDES & ORDERLIES 
UP TO $3.10 PER HR.

Good benefits 
Call Mrs, Quinn 

(for appt.)
967-7000

(Monday to Friday)

PLAZA NURSING 
CENTER 

, 8555 MAYNARD ROAD 
NILES, ILL.

BOILER 
ATTENDANT

Opportunity exists for a boiler 
attendant. Must be licensed by 
the city of Chicago, able to op­
erate and maintain gas-fired 
high pressure steam generating 
equipment.

7 Day Schedule 
$7.20 Per Hour 

Excellent Fringe Benefits
CALL KARL STRAND

TOOTSIE ROLL 
INDUSTRIES 

581-6100
An Equal Opportunity • Employer

Potrzebujemy

Mężczyzn 
i Kobiet

Do Pracy Janit.orskiej. 
NA PEŁNY CZAS.

Zgłoszenia w tygodniu.
5251 N. Milwaukee Ave.

Między 3 i 5 po poł.

MULTI UNIT 
Restaurant Division 
CASHIERS AND 

FOOD CHECKERS
Wanted for Jacques Complex 

Day or Evenings Shifts. 
Must be able to speak and under­
stand English. We will train. 
Liberal fringe benefits offered. 

Apply in person 3rd floor 
KINZIE STEAK HOUSE 

33 W. Kinzie St.
9 A.M. to 11 A.M. Monday 

through Friday. As for 
Mr. D. P. Skłodowski

An Equal Opportunity Employer

POTRZEBNI 
KELNERZY I KELNERKI 

DO KAWIARNI
Muszą Mówić Po Angielsku 

Zgłoszenia Od 2-4-ej
WIMPY GRILLS

22 W. Monroe Ul. Room 1200

INSTALLER 
SERVICEMAN

Experienced serviceman and 
installer for heating and air- 
conditioning.

593-8780

PLASTICS
• Mold Maker

and
• Mold Repair

Top wages, 
excellent benefits.

LIND PLASTIC 
PRODUCTS, INC.

6900 N. Central Park 
Mr. Richards 463-0200

AUTOMATIC SCREW 
MACHINE OPERATOR 

For Acmes & New Britain. 
B & L SCREW MACHINE 

PRODUCTS 
Schaumburg area. 

529-5540

POTRZEBNY MĘŻCZYZNA 
JAKO KIEROWCA 

CIĘŻARÓWKI 
(Truck Driver)

Stała praca, dobra zapłata, 
oraz inne świadczenia.

Telefonujcie 
486-3741

POTRZEBNI PRACOWNICY 
na następujące stanowiska: 

(a) PRESSMAN 
(Letter Press) 

(b) 1 PRESSMAN 
(Die Cutting) 

(0) 1 PRESSMAN 
(Mercury Printer and Die Cutter) 

(d) SETUP MAN 
(Straight Line, Master and 

Windowing) 
Dzwonić pnr. 226-7952

Muszą mówić i rozumieć jęz. angielski.

TAILOR
Full or part time. 

Men’s clothing store. Must 
speak English.

Skokie
673-8645

★ Praca

COOK
Part time, weekends, 

18 years or over.
APPLY IN PERSON

PIZZA HUT
7043 W. Roosevelt 

Berwyn

RESTAURANT 
CASHIERS 

SALAD MAKER
For modern employee cafeteria 
in Deerfield. Holiday pay plus 
benefits. For appt.:

948-3970
An Equal Opportunity Employer M/F

Large National 
Food Processor

has openings, for manitenance 
personel with electrical back- 
groud, welding ability and train­
ing or experience in general main- 
tance. Must have own tools and 
able to work any shift. Good pay 
and excellent benefits. Contact: 
Jeff Rost for interview.
INTERNATIONAL MULTI FOOD

865-6678
2000 N. George St. Melrose Park.

An Equal Opportunity Employer

CAFETERIA HELP
MORNING HOURS & NOON HOURS

SALES
MORNING HOURS & NOON. HOURS

PORTERS
MORNING HOURS & NOON HOURS

ALSO EVENING HOURS 
APPLY IN PERSON 

PERSONNEL OFFICE 
SEARS, ROEBUCK & CO. 

1555 Lake Cook Road 
Northbrook, Illinois 

291-4270-4271
: An Equal Opportunity Employer

★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

WSZYSTKIE DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535
mbMMB■mmmmSBBHMHIV

Obicia Domów Aluminium 
(Siding, Soffit Okna)

Najtaniej zrobi ci 
polski kontraktor

ANTONI CZUPRYNA 
Dzwońcie pnr. 743-0844 

a zaoszczędzicie dużo dolarów. 
SEZONOWA ZNIŻKA CEN.

Praca Męska

Mold Repairmen
We are a growing company in 
need of plastic mold repair­
man. Experienced in mainten­
ance and repair of injection 
mold. Overtime is available. 
Good company benefits.

PRECISION 
VALVE CORP.

2930 N. Ashland Ave.
Ph. 348-1201

MACHINISTS
Lathe hands — Mill hands 

Must be experienced. All benefits 
including profit sharing.

LATINI
MACHINE CO. INC.

893 Industrial Dr. 
Elmhurst, IL. 626-4846

TAILOR/FITTER 
Experienced

Clothing Store NW Suburb. 
6 days. Many benefits. 

Mus Speak English.
Call Frank Carbone

298-6710
Automatic Screw Machine 

OPERATOR
Experienced, excellent salary and 
all company benefits. Apply in 
person at
K 8c M Screw Machine Products 

7330 Central Park, Skokie
or call 677-5182, 966-3296

AUTOMATIC, WARNER 
SWASEY 2-AB AND 

COMPUTERIZED SPECIAL 
EQUIPMENT 

3rd SHIFT
Excellent opportunity for skilled 
people on permanent position in 
a well diversified old line com­
pany. Challenging work for 
people with initiative. Excellent 
pay. Paid ins., holidays, vacation. 
Cafeteria on premises and ample 
parking in new park like area. 
Be a part of our expanding busi­
ness and future.

GITS BROS. MFG. CO.
496-7842

An Equal Opportunity Employer M/F

SUPERVISOR PRODUKCJI
Przy wyrobie małych 

transformatorów, 
oraz

SUPERVISOR •
Przy fabrykacji małych 

transformatorów.
Świadczenia firmowe Dajemy 

równe szanse każdemu. 
327-6988

★ Domy
DIVISION & CENTRAL

Brick 2 flat, 5 and 6 rooms. 
Nice and clean.

Asking $25,000.
MARIAN SMITH REALTY

237-3016

ELMWOOD PARK
Brand New By Builder

Just finished, brick raised ranch 
2531 EASTBROOK

6 rms, 3 bdrms., 1% tile baths, 
oak floors and trim and side 
drive. Possible in-law apartment. 
Near transportation, schools and 
shopping.

Call 889-5717
PRZEZ WŁAŚCICIELA Central- 
Diversey murowany, 2x5, garaż 
na 2 auta. Osobne ogrzewanie. 
W tygodniu dzwonić po 5-ej — 
889-2906.

CRAGIN
2510 N. LINDER

2 sypialniowy dom drewniany 
z dużą możliwością powiększenia. 
Ogrzewanie gazem—gorącą wodą. 
Odnowiony niedawno. — Wysoki 
beizment i schody na strych. Do­
bra lokacja.

Dzwonić po umówienie:
395-1010

$35,900 lub złóżcie ofertę.

* Do Wynajęcia

* Poszukuje Mieszkania

★ Kanalizacja

★ FARMY

ARIZONA

★ Parcele

★ Rozmaite

★ MEBLE

4 POKOJE dla małżeństwa lub 
dwojga samotnych osób. 252-5496.

4 CLEAN rms., with or without 
refng., & range. 1500 West 1200 
North. $7Q-mont!hly. AV 3-4999.

4 POKOJE do wynajęcia, ume- 
browane, ogrzewane. Dla samot­
nych dwóch lub trzech mężczyzn. 
Zgłosić się: 1909 W. Division uL

HEAVY OAK doors, reasonable.
EV 6-4906. Good condition.

W DALEKIEJ północnej dzielni­
cy, świeżo odnowione, luksusowe 
3 pokojowe mieszkanie na parte­
rze (“garden”). 262-4988.

POKÓJ dla spokojnego pana w 
średnim wieku, nie palącego. —, 
Używalność kuchni. 276-3507.

6 ROOM, 2-nd floor, Pulaski —
Fullerton. 276-9175

Fachowa instalacja urządzeń 
przeciw powodzi. 

Czyścimy zbiorniki 
kanałów odpływowych. 

Licencjonowani i bondowani.

MAŁŻEŃSTWO wzamian za mie­
szkanie zaopiekuje się domem w 
spokojnej dzielnicy.

775-8750 po 5ej.

PÓŁNOCNO-zachodnie Illin o i s , 
10 bieżących farmerskich akrów. 
Pieszy dystans do szkoły i miasta. 
Dobra droga, dobra inwestycja. 

231-1025

6 POKOI, czyste, Fullerton-West­
ern, może być umeblowane.

252-9215

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE
Jako fachowcy wykonamy każ­
dą małą czy dużą naprawą we­
wnątrz czy zewnąrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie po­
śpiech.
Również w nagłych wypadkach.
General Contracting Co.

4146 W. ARMITAGE

278-1525

SEWERAGE & DRAINAGE 
Tel.: 282-0Ś66

40 Acre Ranch.
Close to Route 66, near King- 
man. Close to all city con­
veniences. $7,480; $380 down, 
$79.81 per month. 100% re­
fund priviledges.

Call 679-6406
Or write

HALPERIN COMPANY 
10015 Beverly 

Skokie, Ill. 60076

Central Furniture
1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

zawiadamia, że 
W OKRES’E JES’ENNYM 

CENY MERLI i "A P°L’ANCES" 
ZOSTAŁY 7NTŻONE

OTO PARE PR7VKŁ\DóW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICE 
Korzystając z Tych Taniości 

Komplet mebli do 3ch pokoi $288 
Komplet mebli do bawialni 
włączając lamny ze stolikami $168 
Komplety mebli do svpialni_$119 
Łóżka piętrowe “bunk” lub
“Hollywood”_____________$ 58
Kanapa i fotele___________ $139
Kanapa rozkładana do 
spania____________ ______ $ 78
Radiomagnetofony-------- $39 95
Materace_______________ $19.88
Komplety mebli do kuchni 
“dinette sets”____________ $ 46
Kuchnie gazowe (gas ranges)$159 
Lodówki lub zamrażacze 
(“freezers”)------- -*•.------------ $168
Z 6 sztuk drewniane
komplety do jadalni---------- $348
Materace z podstawą sprę­
żynową pełnego rozmiaru—$ 78 
Orhładzacze
("Air Conditioners”) —od—$110
Łatwe spłaty—Mówimy po polsku

Zgłaszajcie się do polskiego 
kierownika 

p. Wiktora Kosmaczewskiego 
Tel. 486-7838

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

^
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Protest Mieszkańców 
Edgewater Przeciw Planom CHA

Budowy Dodatkowych Domów 
Dla Ubogiej Ludności.

Sklep Prywatny w Powiatowym 
Zakładzie Farbiarskim
Akcje Dyscyplinarne Przeciwko 

Dwóm Pracownikom

ily Medical Clinic pnr 1135 W. 79-ta

Clinic Pharmacy pnr 8701S. Racine 

Best, zatrudniony jako spawacz 
w zakładzie traktorowym w Joliet, 
powiedział policji, że siedział w sa­
mochodzie ze swoim synem czeka-

Stanowy dyrektor opieki społecznej 
James L. Trainor został poproszony 
o zrewidowanie ostatnich rachunków 

Stosownie do przedstawiciela dy­
rektora rej. służby podatkowej, 
Charles Miriani, Ziperstein był 
wmieszany w interesy z ośmiu apte­
kami zamkniętymi, jak z Haymarket 
House Drugs, pnr 738 W. Madison 
ul; Halsted Medical Center pnr 17 
N. Halsted ul; Ward Medical Center 

Oskarżenie o morderstwo k kra­
dzież zostali: Curtis Triplett, lat 24, 
zam. pnr. 5719 S. Hoyne; Bernard 
Ward, lat 17, zam. Pnr. 6015 S. Wol­
cott; Dyral Stovall, lat 19, zam. pnr. 
5707 S. Winchester; Tommie Col­
lins, lat 18, zam. pnr. 5724 S. Win­
chester i wyrostek.

W ubiegłym tygodniu aiderman 
48-ej wardy, Dennis Block popro­
wadził 50-ciu swoich wyborców do 
głównej kwatery CHA (Chicago 
Housing Authority), gdzie cała 
grupa wysunęła żądanie, by agencja 
wstrzymała budowę domów dla 
osób o niskich dochodach w danej 
dzielnicy.

Gen. prokurator Illinois, William J. Scott, który ubiega 
się o ponowny wybór, odwiedził nową siedzibę ZNP pnr 
6100 N. Cicero Ave. Od lewej na zdjęciu: Frank Soberski, 
kierownik kampanii wyborczej Scotta; Edward Moskal, 
skarbnik ZNP; Władysława Kubiak, sekretarz ZNP; gen. 
prokurator Scott; Helena Szymanowicz, wiceprezeska ZNP; 
prezes ZNP i Kongresu Polonii, mec. A. A. Mazewski i wice­
prezes ZNP Józef H. Gajda.

Ofiara, Deloris Renich, lat 34 za­
mieszkała pnr. 5613 S. Hamilton, 
została napadnięta e obezwładniona 
w sobotę wieczór przez czterech 
mężczyzn i 15-letniego wyrostka. 
Zwłoki jej zostały znalezione w 
chwili później z dużym guzem na 
czole.

Ponad 135 osób mieszkających 
w rejonie i w samym Chicago wy­
grało po $10,000 w grze Instant 
Lottery, w której wynik jest odrazu 
wiadomy po nabyciu biletu za $1.00. 
Oświadczenie takie ogłosił super­
intendent loterii stanowej, Ralph 
Batch.

Batch dodał, iż około 75 dalszych

osobę głuchą do zasklepienia się 
jak w muszli.

Kiedy osoba taka chce o coś 
pytać, mówi za głośno albo za 
cicho. Wywołuje to często trudności 
w prowadzeniu rozmów z jej przy­
jaciółmi lub z kimś z rodziny. Jeśli 
otoskleroza jest istotną przyczyną 
osłabienia słuchu, osoba taka czę­
sto słyszy lepiej przez telefon, niż 
twarzą w twarz, ponieważ odbior­
nik telefoniczny umożliwia u niego 
przewodzenie fal głosowych i prze­
wodzenie to jest silniejsze niż 
przewodnictwo powietrza.

Jeśli ktoś cierpiący na głuchotę 
zamierza postarać się o aparat po­
mocniczy do słyszenia, powinien 
prosić o próbny okres czasu, zanim 
ukończy on ostateczne nabycie apa­

ratu. Najlepiej jest wziąść z sobą 
krewnego lub przyjaciela — po 
wybraniu już aparatu, ponieważ 
znany mu głos stanowi wymiar, 
który pozwala mu najskuteczniejszy 
efekt. Skoro raz ktoś nabędzie urzą­
dzenie pomocnicze, niech go nie 
włącza i wyłącza z nastawionym 
przełącznikiem. Zawsze należy no­
sić przy sobie zapasową baterię i 
sprawdzać czy nowa bateria działa, 
zanim się ją kupi.

Kobiety nie powinny nakładać 
urządzeń słuchowych w czasie, 
kiedy spryskują włosy lub suszą je 
odpowiednim aparatem.

Pięć osób zostało postawionych w 
stan oskarżenia w niedzielę w Związ­
ku ze śmiertelnym pobiciem i obra­
bowaniem kelnerki zatrudnionej na 
południowo-zachodniej stronie mia­
sta.

Block, republikanin, powiedział, 
że spośród 117 jednostek wybudo­
wanych przez CHA w ciągu ubiegłych 
trzech lat, 33 są w okolicy Edge­
water, co stanowi wybitnie nie­
korzystny, bo zbyt wielki procent 
dla dzielnicy. Przedstawiciele CHA 
odmówili spotkania z delegatami 
grupy w obecności reporterów, a 
później odmówili komentarzy na 
temat półtoragodzinnej konferencji 
w sali posiedzeń, pnr. 22 W. Madison. 
Block i inni przedstawiciele pro­
testujących powiedzieli reporterom, 
że otrzymali przyrzeczenie opóźnie­
nia (Hanu CHA nabycia 14 placów 
pod budowę w dzielnicy Uptown, 
w co włączony jest także Edgewater, 
a rozpocząć poszukiwania w innym 
kierunku.

Jak podaje Edgewater Community 
Council, dzielnica graniczy od pół­
nocy z Devon Ave., od południa 
z ul. Foster, od wschodu z jeziorem 
Michigan, a od strony zachodniej 
z torami kolei Chicago & North 
Western w Ravenswood. Przedsta­

wiciele CHA zgodzili się także na 
współpracę z przywódcami dziel­
nicy w sprawie wynajęcia okolicz­
nym mieszkańcom 12-tu spośród 
24 nowych jednostek.

W 50-osobowej grupie udział brali 
także Murzyni w liczbie 12-tu. 
Darlene Mitchell, Murzynka, zam. 
6131 N. Winthrop, przedstawicielka 
Grandale Association, powiedziała, 
że mieszkańcy zgadzają się na inte­
grację, ale w odpowiednim pro­
cencie, nie chcą natomiast aby 
z ich dzielnicy uczyniono ruderę, 
gdyż ruder jest tam dosyć.

Według zarządzenia sędziego fede­
ralnego Richarda R. Austina, wy­
danego w 1969 r., CHA musi ogra­
niczyć budowę domów dla ubogiej 
ludności do tych dzielnic, w których 
Murzyni stanowią mniej niż 30 
procent.

Demonstranci twierdzili, że 
wprawdzie spis ludności Edgewater 
wykazał w 1970 roku tylko 10 pro­
cent Murzynów, ale obecnie luka 
wypełniła się i dzielnica posiada 
30 procent.

Aid. Block w rozmowie z repor­
terami powiedział, że chwilowo jest 
zadowolony z przebiegu konferencji 
z przedstawicielami CHA: G. W. 
Lebsock, urzędującym dyrektorem; 
Calvinem Hall, radcą prawnym i 
Robertem Loefle, dyrektorem 
łączności społecznej.

Przewodniczący Rady Powiato­
wej George W.Dunne podał w czasie 
krótkiej konferencji prasowej, iż 
jeden pracownik Powiatowego 
Wydziału Drogowego został dyscy­
plinarnie zwolniony oraz jednego 
zawieszono w czynnościach zawodo­
wych. Wszczęto proceduralne po­
stępowanie aby także go zwolniono.

Kierownik powiatowego zakładu 
farbiarskiego Vito Scoleri został 
natychmiast zwolniony, kiedy oka­
zało się, że ten — wraz z inżynierem 
Lawrencem Mariottim — prowadził 
prywatny sklep z zabawkami. 
Mariottiego na razie zawieszono.

Na terenie zakładu w La Grange 
znaleziono zaparkowane auto (mi­
krobus) załadowane zabawkami na 
sprzedaż. Władze powiatowe twier­
dzą, iż nie wiadomo kim byli klienci 
aczkolwiek nie wyklucza się możli­
wości, że zabawki nabywali także 
inni pracownicy powiatowi.

Oświadczenie Dunne’a poprze­
dziła zaledwie 2 dni wcześniej wia­
domość o dyscyplinarnym zwolnie­
niu 4 pracowników Pow. Wydziału

Drogowego. Zapowiedziano wów­
czas, że spodziewane są wkrótce 
2 dalsze zwolnienia niesumiennych 
robotników Departamentu Drogo­
wego za korzystanie z długich 
przerw, nie wykonywanie swoich 
obowięzków itp. Zawieszono także 
wówczas 15 innych pracowników i 
robotników tegoż wydziału.

W ub. miesiącu natomiast zostało 
zawieszonych 36 pracowników po­
wiatowych w wyniku informacji 
przekazanych Radzie Powiatowej 
przez Better Government Associa­
tion. Stowarzszenie BGA zgroma­
dziło obwiniające dane i udokumen­
towało je; pracownicy ci byli za­
wieszeni za nie wykonywanie swoich 
obowiązków w godzinach pracy.

W innej sprawie, przewodniczący 
Dunne powołał na stanowisko super- 
intendeant drogowego w pow. Cook 
Richarda H. Goltermana, który 
pełnił tę funkcję jeszcze Richard 
B. Ogilvie — późniejszy gubernator 
Illinois — był przewodniczącym 
Rady Powiatowej. Obecny superin­
tendent Hugo Stark, lat 71, prze­
chodzi na emeryturę.

Wystawa Sztuki
“Artists In Residence” to nazwa 

nowej wystawy dzieł sztuki lokal­
nych artystów z rejonu Uptown i 
dzielnicy Edgewater. Prace można 
oglądać w Center Hull-House Gal­
lery, 5420 N. Beacon do 19 listopada, 
od godz. 9 rano do 5 po południu; w 
soboty od 9 rano do 3 po południu.

Służba Podatkowa Zamknęła 
9 Aptek Za Zaległe Podatki

Ponad 135 Osób Wygrało Po 
$10,000 w Instant Lottery

Praktyki kliniki Hilltop są obecnie 
badane przez agencje miejskie, sta­
nowe i federalne.

Po ujawnieniu nadużyć, Trainor 
oświadczył, że jego departament pro­
wadził osobne dochodzenia od 17-go 
lipca które zostały jednak przerwane 
na prośbę komitetu ustawodawczego 
z sen. Donem A. Moore na czele.

Urząd podatkowy zamknął dzie­
więć aptek i klinik w czwartek, za 
zaległe podatki i wytoczył sprawę 
o wzięcie ich w zastaw.

Osiem z tych aptek należy do 
właściciela 24 aptek w Chicago i 
laboratoriów lekarskich, Eugene 
Zipersteina, który w zeszłym mie­
siącu został oskarżony o oszustwa z 
należnościami za Medicaid.

Służba podatkowa wniosła w 
czwartek pretensje o zastaw w biu­
rze rekordera powiatowego, przeciw 
21 klinikom i aptekom, włącznie i 
przeciw wymienionym ośmiu, które 
zostały zamknięte za nie uiszczenie 
się z podatków federalnych na sumę 
$84,000. Odsetki i grzywny od tej su­
my mogą ją podwyższyć do ponad 
$100,000.

Słaby Słuch—Najczętszą Wadą 
u Mieszkańców Stanów Zjedn.

ave; Monarch Medical Center i Bo- 
ball Management, pnr 809 W. Madi­
son ul.

W dodatku do tego, położono rów­
nież rękę na majątku i aktywach 
dziewiątej kliniki lekarskiej, a mia­
nowicie Philam Corporation, które 
znajduje się pnr 189 N. Wabash ave.

Przedstawiciel służby podatkowej 
Jeffery Raymond oświadczył, iż 
ostatnia akcja przychodzi jako osta­
teczna forma wymuszenia przez wła­
dze rządowe odebrania należnych 
podatków.

Urząd podatkowy nadmienił, iż 
Ziperstein otrzymał trzy zawiado- 
miemia o zaległych podatkach. 
Urząd ten zastosował podobną akcję 
w zeszłym roku, jednakże po zajęciu 
własności i majątku, podatki należne 
zostały wówczas uiszczone.

Urząd podatkowy dodał także, iż 
Ziperstein otrzyma 30-dniowy termin 
do zapłacenia podatków lub spotka 
się z oddaniem tych budynków na 
licytację publiczną.

Oskarżenia federalne zarzucają, 
iż syndykat lekarski kontrolowany 
przez Zipersteina dopuścił się defrau­
dacji przy wystawianiu rachunków 
do stanu, za opiekę lekarską i le­
karstwa, udzielone pacjentom z opie­
ki społecznej.

Gen. Prokurator W. J. Scott 
Odwiedził Nowe Biura ZNP

Częściowa lub stała utrata słuchu 
stanowi najbardziej popularną 
wadę u mieszkańców tego kraju. 
Na słaby słuch cierpi ponad 18 mi­
lionów mieszkańców w Stanach 
Zjednoczonych. Na szczęście, utrata 
słuchu z powodu takich chorób, jak 
zapalenie płuc, opon mózgowo- 
rdzeniowych, wyrostka sutkowego 
lub zapalenie zatok nie jest już 
dłużej powszechną, od czasu po­
stępu w stosowaniu antybiotyków, 
które pozwalają na uzyskanie szyb­
kiej kontroli i chronią ucho środ­
kowe i wnętrze ucha od dalszych 
powikłań.

U osób w starszym wieku, głuchota 
pochodzi często od otosklerozy, 
osłabienia chrząstki, która łączy 
mikroskopijne kosteczki w uchu 
środkowym. Wśród innych przy­
czyn osłabienia słuchu wymienia 
się wrodzone defekty, fizyczne obra­
żenia ucha, stwardnienie arterii i 
wystawianie się na nadmierne 
hałasy.

Osoby cierpiące na slaby słuch 
często uważają się za jednostki 
wyłączone z życia społecznego. 
Często osoba taka odczuwa, iż jest 
raczej widzem, niż jednostką bio- 
rącą czynny udział w życiu wokół 
siebie. Często traci ona istotę np. 
żartu opowiadanego w jego obec­
ności i wkrótce potem objawia się u tej 
osoby zniecierpliwienie, by zapytać 
o powtórzenie. To doprowadza częstoUdogodnienia 

Dla Inwalidów 
w Muzeum Field’a
Zarząd Muzeum Field’a zawiada-i 

mia, że nowe wejście na parterze, 
na równym poziomie z ziemią nie- 
ogrodzone, zostało już otwarte dla 
wygody inwalidów i osób upośledzo­
nych fizycznie, które nie mogły 
wejść na schody, ani wjechać krze­
słem inwalidzkim. Nowe wejście 
znajduje się od zachodniej strony 
budynku, naprzeciw parkingu, pro­
wadzi do obszernej poczekalni. Na 
tym samym poziomie znajduje się 
kafeteria i dwie nowe windy. Oso­
bom w krzesłach inwalidzkich dora­
dza się zwiedzanie muzeum w dni 
pracy, po południu, gdyż między 
9.30 rano a 1.30 przyjeżdżają auto­
busy szkolne. 

Biura Zw. Nar. Pot. 
w Nowej Siedzibie 
Biura Związku Narodowego 

Polskiego, od poniedziałku, 11-go 
października, mieszczą się w no­
wej i pięknej siedzibie, pnr. 6100 
N. Cicero Ave., Chicago, 111. 
60646.
Biura otwarte są przez pięć dni 
w tygodniu (z wyjątkiem urzę­
dowych świąt), od poniedziałku 
do piątku włącznie, w godzinach 
od 8.15 rano do 4.15 po południu.

Prosimy zanotować sobie ad­
res nowej siedziby Związku Na­
rodowego Polskiego jak i numer 
telefonu biur ZNP —

286-0500

ludniowej stronie miasta i zatwier­
dzone przez jego departament.

Zrewidowanie rachunków Hilltop 
Medical Center, mieszczącego się 
pnr. 1321 W. 87th St., zostało reko­
mendowane przez stanowego kon­
trolera George W. Lindberga.

Blisko milion dolarów w fundu­
szach Medicaid zostało wypłacone 
lekarzom, w ubiegłym roku aptece i 
laboratorium związanych z kliniką.

Dochodzenia przeprowadzone 16- 
go października przez Chicago Daily 
News i komitet ustawodawczy ujaw­
niły nadużycia związane z pro­
gramem Medicaid.

W ubiegły piątek urząd Linberga 
otrzymał z departamentu opieki spo­
łecznej rachunki na sumę $2,752 wy­
stawione przez klinikę. Lindberg 
zwrócił Trainorowi rachunki z pyta­
niem czy chce ażeby pieniądze zo­
stały wypłacone klinice Hilltop.

Linberg oświadczył, że raport Ko­
mitetu Ustawodawczego Od Spraw 
Opieki Społecznej stwierdzał, że 
opłaty miały otrzymać osoby i orga­
nizacje które nie są upoważnione do 
pobieranie ich.

Kontroler stwierdził, że jego decy­
zja pozwoli Trainorowi na zrewido­
wanie sytuacji.

Zaznaczył, że rachunki zostały 
zwrócone dyrektorowi departamentu 
opieki społecznej ażeby upewnić się, 
że chce je naprawdę zapłacić. Dodał, 
że dalsze kroki zostaną podjęte kiedy 
usłyszy od Trainora. W obecnej chwi­
li sprawą zajęli się również adwoka­
ci kontrolera.

temu, jednakże liczba przesłanych 
pocztą balotów “absentee” znacz­
nie się obniżyła.

Stoi to w przeciwieństwie do tego 
co się stało w budynku powiatowym, 
gdzie liczba osób składających oso­
biście swoje baloty nieobecności się 
mniejszyła, podczas gdy ilość balo­
tów przesłanych pocztą jest znacz­
nie wyższa.

Ostatecznym terminem do składa­
nia swych głosów (balotów) nieobec­
ności w ratuszu i w budynku po­
wiatowym jest poniedziałek, dnia 
1 listopada, do godziny 5-ej po po­
łudniu.

Damaszek. — Przywódca Palestyńskiej Organizacji Wyzwolenia (PLO) Yasser Arafat 
(po lewej) bierze udział w konferencji z syryjskim prezydentem Hafez El Assadem 
na temat wprowadzenia w życie warunków porozumienia osiągniętego w czasie nie­
dawno zakończonej arabskiej konferencji na szczycie. (UPI)

Spotkanie pary małżeńskiej po 
krótkiej rozłące, było wzruszającą 
sceną — pisze korespondent Chicago 
Tribune — prawdopodobnie dlatego, 
że chcieli przed aparatami telewi- 
zyjmi uniknąć jakichkolwiek kontro­
wersji. Po przywitaniu jednak, mąż 
oświadczył, że gotów podpisać akt 
oskarżenia przeciw swej żonie, któ­
rą oskarżył o zaaranżowanie jego 
porwania.

Frank Sarantopoulos, 35-letni za­
rządca hotelu Drake zeznał, że por- 
wano go w czwartek, 28 październi­
ka. Dwaj osobnicy wdarli się do jego 
mieszkania pnr. 6731 N. Francisco 
ul., żądając pieniędzy. Samtopoulo- 
sa związano, obrabowano i porywa­
cze zawieźli go, jego własnym samo­
chodem do domu pnr. 949 W. Wind­
sor, gdzie pozostawili lokatorami za­
mieszkałymi na pierwszym piętrze. 
Porwanemu zezwolono na rozmowę 
telefoniczną, mógł jednak połączyć

Jutro, dnia 2 listopada, czyli w 
dniu wyborów ogólnych będą za­
mknięte wszystkie urzędy stanowe 
i miejskie oraz powiatowe. Za- 
mknite również będą chic. szkoły 
publiczne, miejskie, kolegia w Chi­
cago, chic. biblioteki publiczne i filie 
bibliotek. Większość podmiejskich 
szkól publicznych będzie jutro 
otwarta, podobnie jak i otwarte bę­
dą sądy federalne, biura federalne 
w gmachu Dirksena i fed. budynku 
Kluczyńskiego przy ul. Dearborn, 
oraz urząd pocztowy.

osób wygrało po $10,000 na terenie 
całego stanu Illinois lub zamieszka­
łych poza obrębem naszego stanu.

Wygraną w sumie $10,000 otrzyma 
taki właścieciel biletu na Instant 
Lottery, który przy wytarciu za­
krytych kwadracików z lewej strony 
biletu znajdzie trzykrotnie powta­
rzającą się sumę $10,000.

Wygrane z biletów Instant oferują 
również sumy $2, $5, $100 i $1,000. 
Wszystkie wygrane bilety od sumy 
$2 wzwyż skierowane zostaną do 
specjalnego ciągnienia o $1 milion, 
na które ciągnienie odbędzie się po 

wysprzedaniu wszystkich biletów 
na tę grę.

Kierownictwo loterii stanowej pro­
wadzi również sprzedaż i ciągnienie 
biletów regularnej loterii, po 50 
centów zą bilet.

W ciągnieniu, które odbyło się 
w czwartek, zeszłego tygodnia, 
wylosowana została wygrana w wys. 
$400,000, którą wygrał 58-letni Antoni 
Tanaszczyk, kierowca auta cię­
żarowego z South Milwaukee.

Zona Antoniego, Rose, przyniosła 
na ciągnienie katalityczny konwer­
tor, który — jak oświadczyła — 
przynosi jej szczęście. Nie wiadomo, 
czy ten konwertor przyniósł jej 
szczęście, ale jest faktem, iż mąż 
wygrał $400,000 i obecnie zamierza
kupić swej żonie futro, opłacić po- pnr555E. 63-cia ulica; County Fam- 
życzki. hipoteczne na doni, wysłać ily Medical Clinic pnr 1135 W. 79-ta 
syna do kolegium na studia i z całą ulica; Medical Health Center pnr 
rodziną wyjechać na wycieczkę na 8234 S. Ashland ave; Hilltop Medical 
Wyspy Hawajskie.

Jak podaje policja, oskarżeni zo­
stali aresztowani w pobliżu swoich 
domów na podstawie informacji do­
starczonej przez świadków, kradzie­
ży.

Renich została zaatakowana kiedy 
szła w stronę budki telefonicznej. 
Według realacji świadków, napa­
stnicy usiłowali wyrwać jej torebkę, 
ale kiedy kobieta zaczęła stawiać 
opór jeden z mężczyzn, zidentyfiko­
wany jako Triplett, uderzył ją pię­
ścią tak, że kobieta uderzyła głową 
omur.

Świadkowie pobiegli do pobliskiej 
restauracji gdzie znajdowali się 
dwaj policjanci i donieśli o kradzie­
ży. Zgon kobiety został stwierdzony 
w Szpitalu Englewood.

Czterej dorośli podejrzani zostali 
zatrzymani bez kaucji po stawieniu
się przed sądem w niedzielę, pod- Medicaid które zostały wystawione 
czas gdy wyrostek ma stawić się w przez kontrowersyjną klinikę na po- 
sądzie dla nieletnich w poniedziałek.

Mieszkaniec Joliet 
Porwany Przez Zbiega

Zbiegły więzień porwał wczoraj 
mieszkańca Joliet i jego 12-mie- 
sięcznego syna w pobliżu zakładu 
karnego Stateville, ale ofiarom 
udało się uciec niecałe pięć godzin 
później w Morton Grove.

George Best, lat 24, i jego syn, 
Aaron, zostali porwani przez Wal­
tera McCottrell, lat 27, z East St. 
Louis, który zbiegł z więzienia w

5 Oskarżonych o Zamordowanie 
Kobiety w Czasie Rabunku

Uratował Pijaka 
z Toru Kolejki

Były alkoholik uratował pijaka, 
który spadł z pomostu kolejki na 
tory przy 35 i State. Theodore Balen- 
tine, lat 32, rozmawiał z kobietą, gdy 
usłyszał krzyk i zobaczył mężczyznę 
leżącego na torze. Balentine, czło­
nek Alcoholics Anonymous, wysko­
czył i odciągnął pijaka. Pociąg nad­
chodzący z przeciwnej strony, za­
trzymał się w odległości 12 stóp, 
gdyż motorniczy zobaczył z daleka 
dwóch mężczyzn na torze. Urato­
wanego, Williama Perry, opatrzono 
w szpitalu i zwolniono.

Urząd Kontrolera Zwrócił 
Kwestionowane Rachunki Kliniki

Sprzedawali 
Recepty

Dwaj lekarze z południowej czę­
ści miasta są oskarżeni o sprzedaż 
recept na środki pobudzające, oso­
bom które nie pótrzebowaly tego ro­
dzaju środków. Powiatowa lawa 
przysięgłych oskarżyła 72-letniego 
dr Charles Chadbourn, zam. 7948 S. 
Western i dr Edwarda Nosi, zam. 
7848 S. Homan ul. Przedstawiciel 
prokuratora Bernarda Carey zeznał, 
że wyżej wymienieni sprzedali kilka 
recept tajnym agentom stanowego 
Biura Śledczego (Illinois Bureau of 
Investigation). Oskarżonym grozi 
kara więzienia od 1 do 10 lat.

Pierścionek Wartości $450 
Zadatkiem Za Porwanie Męża
Uwolniony Przez Porywaczy Podpisał Akt 

Oskarżenia Przeciw Żonie
się tylko z Drake Hotel, zamiast z 
policją lub żoną. August Locollo, po­
rucznik policji z posterunku Bel­
mont mówi, że jak wynika z zeznań 
Sarantopoulusa, trzymano go w ła­
zience przez kilka godzin, zanim je­
den z właścicieli mieszkania powie­
dział, że może wyjść. Udał się na
stację benzynową, skąd zatelefono- stanowej ciężarówce, 
wał do swej siostry, która powiado­
miła policję.

Locollo mówi, że dowody wskazu­
ją na to, iż żona kazała porwać mę­
ża, aby go “nastraszyć." Od pewne- jąc na żonę znajdującą się u den- 
go czasu trwały między nimi niepo- tysty, kiedy McCottrell, uzbrojony 
rozumienia, gdy Sarantopoulos do- w nóż, wskoczył do samochodu 
wiedział się, że żona wraz z innym mówiąc, że potrzebna mu jest trans- 
osobnikiem podpisała podanie o po- portacja.
życzkę na $1,500. Omówiła ona plan Best zdołał uciec kiedy McCottrell 
porwania z osobnikiem, który pod- stanął na stacji benzynowej po 
szedł do niej gdy, siedząc w aucie, blisko pięciogodzinnej jeździe. Po­
płakała po sprzeczce z mężem. Da- licja prowadzi intensywne poszuki- 
ła temu osobnikowi pierścionek wania za zbiegłym więźniem 
wartości $450 i powiedziała, że zosta- w rejonie Morton Grove, 
wi drzwi do mieszkania otwarte. Po­
licja poinformowała Samtopoulusa, 
że badanie jego żony za pomocą apa­
ratu wykrywającego kłamstwo, wy- 

padło niekorzystnie dla niej. Kobie­
tę oskarżono o porwanie i zbrojny 
rabunek. Oskarżono także lokatorów 
mieszkania na Windsor — Davida 
Younga, lat 42 i jego żonę, 40-letnit
Fluence.

Rada Wyborcza Przepowiada Iż 
80% Wyborców Będzie Glosować 

Przedstawiciele wyborów prze­
powiadają, iż jutro, dnia 2 listopada, 
glosować będzie około 80 procent 
uprawnionych czyli około 2,264,000 
wyborców, w powiecie Cook.

Przewodniczący chicagoskiej ra­
dy komisarzy wyborczych, John 
Hanly oświadczył w niedzielę, iż ju­
tro, w ogólnych wyborach odda swe 
głosy około 80 procent z uprawnio­
nych, podczas gdy przy wyborach 
w 1972 roku głosy swoje oddało 80.25 
procent. W chwili obecnej 1,646,003 
wyborców jest zarejestrowanych 
w Chicago, Berwyn i Lyons, które 
znajdują się pod jurysdykcją Chic. 
rady wyborczej.

Klerk powiatowy Stanley T. Kus- 
per Jr. oszacowuje, iż jutro, we 
wtorek, do oddania swych głosów 
zgłosi się od 78 do 81 procent z zare­
jestrowanych 1,183,994 mieszkań­
ców przedmieść. W roku 1972-gim 
do złożenia głosów zgłosiło się w 
ostatnich wyborach 85.15 procent 
zarejestrowanych na terenie miej­
scowości podmiejskich.

Liczba osób, które przybyły do 
ratusza, by złożyć swe baloty “ab­
sentee” jest obecnie znacznie wyż­
sza niż przy wyborach cztery lata


